Załącznik 8b


Legenda: 
linki do tekstów lub odnośniki do tekstów ogólnych
podpisy pod obrazkami
teksty do rozwinięcia (po kliknięciu)
OPIS OBIEKTÓW
EKSPOZYCYJNYCH
WRAZ
Z OPISAMI
UZUPEŁNIAJĄCYMI
KORONACJA KRÓLEWSKA
KORONACJA KRÓLEWSKA
Ostatecznie ustalony w połowie XV w. polski ceremoniał koronacyjny był niezwykle rozbudowany i miał głęboki wyraz symboliczny. Uroczystości związane z objęciem władzy przez nowego króla trwały cztery dni, które w większości wypadków obejmowały okres od piątku do poniedziałku, z niedzielą jako dniem kulminacyjnym. Pierwszego dnia w katedrze wawelskiej odbywał się najczęściej powtórny pogrzeb poprzedniego monarchy, w którym uczestniczył jego następca, co też miało symbolizować ciągłość władzy królewskiej w państwie. Kolejnego dnia, czyli w sobotę nowy król przystępował do spowiedzi, po czym udawał się w pielgrzymkę pokutną na krakowską Skałkę, do miejsca męczeńskiej śmierci św. Stanisława. Publiczna ekspiacja monarchy miała na celu zmazanie swoistego rodzaju grzechu pierworodnego polskich królów, który związany był z zabójstwem krakowskiego biskupa przez króla Bolesława Śmiałego. Z tego też powodu każdy kolejny król przed koronacją udawał się na Skałkę, aby tam prosić świętego patrona Królestwa o przebaczenie. 
Trzecim, kulminacyjnym dniem uroczystości koronacyjnych była niedziela. Z samego rana do sypialni królewskiej udawał się prymas, który w asyście innych dostojników budził przyszłego monarchę. Dostojnicy ubierali elekta w szaty koronacyjne, czyli – jak było przyjęte w polskiej tradycji – ubiór kapłański: albę zawiązaną cingulum (paskiem), stułę i kapę. Tak odzianego króla prowadzono następnie z zamku do katedry. Na czele orszaku szedł marszałek wielki koronny niosący laskę skierowaną w dół, jako symbol braku monarchy. Królem bowiem zostawało się dopiero w momencie aklamacji, którą wyrażali poddani na znak akceptacji wyboru danego władcy. Kolejno za marszałkiem podążali w orszaku: kasztelan krakowski niosący koronę koronacyjną królów polskich, czyli tzw. Koronę Bolesława Chrobrego, dwaj wojewodowie niosący berło i jabłko, miecznik wielki koronny ze Szczerbcem oraz chorąży wielki koronny trzymający zwiniętą chorągiew, również na znak braku króla. Chorągiew była rozwijana już przez ukoronowanego monarchę we wnętrzu katedry, na znak nowego początku. Wraz z tym gestem przywracano zawieszoną na okres bezkrólewia władzę urzędników państwowych, którzy – tak jak marszałek wielki koronny – układali atrybuty swoich godności w prawidłowy sposób.
Właściwa koronacja następowała po kazaniu wygłoszonym przez jednego z biskupów. Po jego zakończeniu król-elekt klękał przed głównym ołtarzem i składał przysięgę wierności. Zobowiązywał się przy tym, że będzie bronić Królestwa i Kościoła, a jego rządy będą sprawiedliwie. Następnie prymas pytał zebranych w katedrze, czy przyjmują elekta na swojego króla, po czym rozbrzmiewała gromka aklamacja: RADZI, RADZI, RADZI!!! Uzyskawszy akceptację poddanych, prymas w asyście dwóch biskupów dokonywał namaszczenia wciąż klęczącego króla i przekazywał mu insygnia władzy. Król otrzymywał miecz, symbolizujący sprawiedliwe rządy, którym trzykrotnie kreślił w powietrzu znak krzyża. Następnie prymas nakładał na głowę króla koronę, a do rąk podawał mu berło i jabłko. Na zakończenie uroczystości dwaj biskupi podprowadzali monarchę do tronu, gdzie prymas przekazywał mu pocałunek pokoju. Tym samym dopełniał się akt intronizacji, w trakcie którego zebrany w katedrze lud wyśpiewywał dziękczynne Te Deum. Po zakończeniu uroczystości w katedrze, król wraz z dworem i gośćmi udawał się na zamek na czekającą już na nich ucztę.
Nazajutrz po koronacji odświętnie ubrany monarcha wyjeżdżał na krakowski rynek, gdzie pod ratuszem przyjmował hołd (homagium) od mieszczan. W trakcie tej uroczystości nie używał korony, którą dzień wcześniej było koronowany, ale specjalnej korony do przyjmowania hołdów, tzw. korony homagialnej. Niestety korony te, wraz z pozostałymi klejnotami koronnymi zostały zrabowane i przetopione przez Prusaków w drugiej połowie XVIII wieku. [zob. miecz koronacyjny; Ordo Coronandi; kapa koronacyjna; płaszcz koronacyjny]
ORDO CORONANDI
Miejsce i czas powstania:

Kraków, ok. 1434 r. (tekst); …… (oprawa)
Materiał i technika wykonania:
Kodeks pergaminowy; ……. (oprawa)
Wymiary:



ok. 19 x 24 cm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 17)
Skrót: Kodeks powstał najprawdopodobniej w związku z koronacją Władysława Warneńczyka, która odbyła się w 1434 roku. Umieszczony w nim tekst został sporządzony dość pośpiesznie, co sugeruje, że kodeks nie był przeznaczony dla głównego koronatora, czyli arcybiskupa gnieźnieńskiego, ale dla któregoś z asystujących mu biskupów, najprawdopodobniej krakowskiego. Księga składa się z trzydziestu jeden kart, na których – oprócz opisu ceremoniału koronacyjnego królów – został umieszczony także opis koronacji królowych.
Opis obiektu: Kodeks powstał najprawdopodobniej w związku z koronacją Władysława Warneńczyka, która odbyła się w 1434 roku. Umieszczony w nim tekst został sporządzony dość pośpiesznie o czym świadczą dwa wolne miejsca pozostawione na ozdobne inicjały oraz znaczna liczba słów nadpisanych w późniejszym czasie i inną ręką. W związku z tym wydaje się, że kodeks nie był przeznaczony na głównego koronatora, którym był arcybiskup gnieźnieński, ale dla któregoś z asystujących mu biskupów, najprawdopodobniej krakowskiego. Kodeks składa się z trzydziestu jeden kart, na których – oprócz opisu ceremoniału koronacyjnego królów – został umieszczony także opis koronacji królowych. Warto zaznaczyć, iż pierwszy z nich jest zgodny z analogicznym tekstem, jaki znajduje się w pontyfikale Fryderyka Jagiellończyka. Co ciekawe na samym końcu kodeksu zostały wpisane informacje o koronacjach pierwszych władców elekcyjnych. Na karcie 9 znajduje się tekst, w którym znalazło się trzykrotnie powtórzone polskie słowo „radzi”. Związane było z tą częścią ceremonii w trakcie której król składał przysięgę. Po jej  zakończeniu główny konsekrator zwracał się do ludu z pytaniem, czy zebrani w katedrze chcą obecnemu w świątyni księciu i panu być poddanymi, a także czy chcąc być posłuszni jego rozkazom i je wypełniać. Zebrany w katedrze lud miał wówczas – zgodnie z ordo coronandi – odpowiedzieć: radzi, radzi, radzi, co oznaczało, że przyjmują obecnego w świątyni monarchę za swojego króla. 
Oprawa rękopisu…...
[zob. miecz koronacyjny; płaszcz koronacyjny; kapa koronacyjna]
[odnośnik: koronacja królewska]
EWANGELIARZ EMMERAMSKI
Miejsce i czas powstania: 

Ratyzbona, 1099-1111 r., oprawa XVIII w. (Kraków)
Materiał i technika wykonania: 
pergamin, tempera, złoto i srebro malarskie (kodeks) drewno, skóra cielęca (oprawa).
Wymiary: 



35,6 x 29 cm 
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 208)
Skrót: Ewangeliarz Emmeramski, powstał w klasztorze św. Emmerama w Ratyzbonie. Został spisany po łacinie minuskułą romańską i składa się z 150 kart. Zawiera cztery Ewangelie poprzedzone dedykacjami Ojców Kościoła i Kanonami Zgodności, a zakończone Capitulare Evangeliorum de circulo anni (wyborem Ewangelii na cały rok). Zdobiony jest 13 całostronicowymi miniaturami oraz 18 inicjałami. Co ciekawe, żadna z miniatur nie odnosi się do treści kodeksu.
Opis obiektu: Ewangeliarz Emmeramski, powstał w klasztorze św. Emmerama w Ratyzbonie. Został spisany po łacinie minuskułą romańską i składa się z 150 kart. Zawiera cztery Ewangelie poprzedzone dedykacjami Ojców Kościoła i Kanonami Zgodności, a zakończone Capitulare Evangeliorum de circulo anni (wyborem Ewangelii na cały rok). Zdobiony jest 13 całostronicowymi miniaturami oraz 18 inicjałami. Co ciekawe, żadna z miniatur nie odnosi się do treści kodeksu, brak również ilustracji w samym tekście. Pierwsza miniatura przedstawia tronującego władcę (k. 1), który niekiedy bywa identyfikowany z Henrykiem IV lub V. Na odwrociu karty ukazano pod arkadami trzech archaniołów, a poniżej śś. Grzegorza, Hieronima i Mikołaja (k. 1v). Kolejna miniatura ukazuje Marię między św. Piotrem i Janem Chrzcicielem oraz – u dołu – świętych diakonów: Wawrzyńca, Szczepana i Wincentego (k. 2). Druga strona tej karty (k. 2v) na jednolitym złotym tle prezentuje wizerunki władców podpisanych jako cesarz Henryk IV wraz z synami: Henrykiem V i Konradem (obaj określeni jako królowie). U dołu zamieszczono wizerunek opatów klasztoru św. Emmerama: św. Ramwolda pośrodku, a po jego obu stronach Eberhardta i Ruperta. Na następnej miniaturze (k. 3) widnieje całopostaciowy wizerunek św. Emmerama tronującego. Kolejny cykl miniatur to trzy przedstawienia chrystologiczne: Chrystus na Majestacie tzw. Maiestas Domini (k. 15), na odwrociu – Ukrzyżowanie (k. 15v), oraz Wniebowstąpienie z umieszczonymi poniżej postaciami św. Emmerama, św. Dionizego i Wolfganga, biskupa Ratyzbony (k. 16). Kolejną miniaturę zdobią przedstawienia św. Gaubalda, Emmerama i Tutona (k. 51). Ponadto każda z Ewangelii poprzedzona jest wizerunkiem Ewangelisty piszącego przy pulpicie. Kodeks bez wątpienia powstał w klasztorze św. Emmerama w Ratyzbonie, o czym świadczy kilkakrotne umieszczenie wizerunku patrona, a także portrety opatów tego klasztoru. Na bawarskie pochodzenie wskazują również lokalni święci ukazani na miniaturach (Wolfgang, Gaubald, Tuton), a także styl malowideł, typowy dla tego kręgu zwłaszcza pod koniec XI i na początku XII w. Wykazuje on pewne cechy stylu szkoły bawarskiej 1 poł. XI w., jak geometryzacja, płaszczyznowość i dekoracyjność, jednak większa sztywność i schematyzm, a także wyraźny gruby kontur wskazują na okres późniejszy. Kluczowa w datowaniu rękopisu jest miniatura z przedstawieniami władców: Henryka IV (1085-1105 r. – cesarz niemiecki, zdetronizowany przez syna, Henryka), Konrada (1087-1098 r. - król Niemiec, od 1093 r. król Italii, zm. 1101 r.) oraz Henryka V (1099-1111 r. – król niemiecki, 1111-1125 r. – cesarz niemiecki). Na miniaturze obaj synowie są podpisani jako królowie, więc datą post quem powstania rękopisu musi być rok 1099, kiedy Henryk V został koronowany na króla Niemiec. Datę końcową wyznaczałby rok 1106 (data śmierci Henryka IV, jeśli wiązać powstanie rękopisu z tym władcą), lub 1111 (jeśli wiązać kodeks z Henrykiem V, który w 1111 r. został koronowany na cesarza i nie mógł już występować wyłącznie jako król). Kodeks prawdopodobnie dość szybko znalazł się w Polsce. Powszechnie sądzi się, że mógł przybyć z Judytą Marią, córką Henryka III i siostrą Henryka IV, która została żoną Władysława Hermana lub z księżniczką Agnieszką, żoną Władysława II Wygnańca, siostrzenicą Henryka V, nie jest to jednak w żaden sposób potwierdzone.
[zob. Predicationes]
Teksty pod obrazkami:
k. 1 – miniatura przedstawia króla na majestacie (czasami identyfikowanego z Henrykiem IV lub V). 
k. 1v -  na miniaturze widnieje przedstawienie trzech archaniołów u góry, a poniżej śś. Grzegorz, Hieronim i Mikołaj (idąc od lewej). 
k. 2 – pod arkadami ukazana jest u góry Matka Boska między św. Piotrem i Janem Chrzcicielem, a u dołu święci diakoni. Od lewej: Wawrzyniec, Szczepan i Wincenty. 
k. 2v – miniatura prezentuje u góry wizerunki władców podpisanych jako cesarz Henryk IV (pośrodku) wraz z synami: Henrykiem V i Konradem (obaj określeni jako królowie). U dołu zamieszczono wizerunek opatów klasztoru św. Emmerama: św. Ramwolda pośrodku, a po jego obu stronach Eberhardta i Ruperta.
k. 3 – miniatura ukazuje całopostaciowy wizerunek św. Emmerama tronującego. 
k. 15 - Chrystus na Majestacie tzw. Maiestas Domini
k. 15 v – Ukrzyżowanie
k. 16 – Wniebowstąpienie u góry, a poniżej idąc od lewej postaci św. Emmerama, św. Dionizego i Wolfganga, biskupa Ratyzbony
k. 16v - św. Mateusz Ewangelista
k. 51 – miniatura ukazuje przedstawienia św. Gaubalda, Emmerama i Tutona (od lewej). 
k. 76 v - św. Łukasz Ewangelista
k. 115 - św. Jan Ewangelista
KORONA SANDOMIERSKA
Miejsce i czas powstania: 

Polska; XIV w. (przed listopadem 1370 r.)
Materiał i technika wykonania:
miedź, srebro, imitacja szmaragdów, szafirów i kryształu górskiego; kucie, repusowanie, odlewanie, kameryzacja.





REPLIKA: 
Wymiary:



wysokość: 18,6 cm
średnica: 20 cm
Miejsce przechowywania:

Muzeum Katedralne na Wawelu
Skrót: Korona sandomierska jest składaną koroną chełmową i należała prawdopodobnie do Kazimierza Wielkiego. Znaleziono ją przypadkiem w ogrodzie seminarium duchownego w Sandomierzu, włożoną do pasującego do niej hełmu. Przedmiot ten stanowił prawdopodobnie wotum pozostawione w Sandomierzu za ocalenie od śmierci po upadku z konia na polowaniu w lasach sandomierskich. Korona sandomierska zajmuje szczególne miejsce wśród nielicznie zachowanych polskich regaliów. Jest również najstarszą spośród zaledwie trzech istniejących dziś koron hełmowych w Europie.
Opis obiektu: Korona sandomierska  złożona jest z czterech segmentów wyciętych w kształt lilii, połączonych za pomocą zawiasów, które umożliwiają jej składanie. Wykonana jest z miedzi z dodatkiem srebra i ozdobiona imitacjami szafirów i szmaragdów. Koronę, włożoną do hełmu w kształcie przyłbicy znaleziono przypadkowo pod korzeniami lipy w 1910 roku w czasie prac porządkowych na terenie ogrodu seminarium duchownego w Sandomierzu (dawniej klasztoru benedyktynek). Rok później, regens sandomierskiego seminarium duchownego, ks. Paweł Kubicki, w tajemnicy przed władzami rosyjskimi przewiózł ją do katedry wawelskiej, gdzie korona została umieszczona w skarbcu. Odkrycie nieznanego regalium i owiana tajemnicą historia przewiezienia go do Krakowa, wywarły wielkie wrażenie i urosły do rangi symbolu, zwłaszcza w obliczu zbliżającej się wojny i odradzania się ruchu niepodległościowego. Dla bezpieczeństwa nie podano miejsca znalezienia korony i hełmu, co wzbudziło liczne spekulacje dotyczące jej pochodzenia. Dziś powszechnie przyjmuje się, że została sporządzona dla króla Kazimierza Wielkiego (1333-1370). Jak podają źródła, król, goszcząc na ziemi sandomierskiej, tak nieszczęśliwie spadł z konia w czasie łowów na jelenia, że zranił się w nogę. Wywołało to silną gorączkę, która, choć z początku szybko ustąpiła, powróciła po tym, jak monarcha nie zastosował się do zaleceń lekarzy. Początkowo kurował się pod Sandomierzem, w posiadłości kasztelana lubelskiego Grota, następnie przewieziono go do Koprzywnicy. W związku z tym wydarzeniem mógł pozostawić w kolegiacie sandomierskiej koronę, jako wotum za ocalenie od śmierci. W średniowieczu zwyczaj ten był dość powszechny. Korony stawały się wtedy koronami wotywnymi, a władca w ten sposób oddawał się pod opiekę Boga i zrzekał swojej władzy na rzecz Stwórcy, od którego tę władzę otrzymał w dniu koronacji. Związek korony sandomierskiej z postacią Kazimierza Wielkiego potwierdza jej XIV-wieczny, wysmukły kształt, a także forma hełmu, w którym została znaleziona. Ponadto zwraca uwagę znaczne podobieństwo tej korony do korony grobowej wyjętej z trumny króla. Korona sandomierska wraz z hełmem była prawdopodobnie insygnium podróżnym, wykorzystywanym w czasie wypraw wojennych lub triumfalnych wjazdów. Potwierdzają to zachowane ślady zaczepów, którymi pierwotnie była mocowana do hełmu, a także świadectwa ikonograficzne dokumentujące zwyczaj używania takich koron. Przykładem może być pieczęć księcia Leszka Czarnego z 1273 r., a także przedstawienie króla polskiego w stroju turniejowym w tzw. Herbarzu Złotego Runa, 1433-1435 (Paryż, Bibliothéque de l'Arsenal). Niestety nie wiadomo nic o okolicznościach i czasie ukrycia korony. Na podstawie wieku lipy ustalono, że musiało do tego dojść najwcześniej na początku XIX wieku (niektórzy badacze przypuszczają, że stało się to nieco później, w obliczu wybuchu powstania listopadowego).  
Korona sandomierska zajmuje szczególne miejsce wśród tak nielicznie zachowanych polskich regaliów. Jest również najstarszą spośród zaledwie trzech istniejących dziś koron hełmowych w Europie. Drugi komplet, obecnie przechowywany w Armeria Real w Madrycie należał do króla aragońskiego, Marcina I (1395-1410) trzeci natomiast do króla szwedzkiego, Gustawa I Wazy (1523-1560) i eksponowany jest w Livrustkammaren w Sztokholmie. 
[zob. kapa koronacyjna, płaszcz koronacyjny, miecz koronacyjny Augusta III]
KAPA KORONACYJNA 
Miejsce i czas powstania: 

Wenecja (?), ok. 1670 r. (tkanina płaszcza kapy), Kraków 1670 (wykonanie płaszcza); Polska, 1669 (kaptur), koniec XVII w. (pas); 1720-1740 (klamra)
Materiał i technika wykonania: 
płótno, lama, nici złote, srebrne i jedwabne, kamienie szlachetne, perły/broszowanie, haft; klamra, srebro, kamienie szlachetne/odlewanie, cyzelowanie, kameryzacja 
REPLIKA KAPTURA: odlew w brązie
Wymiary: 



130 x 280 cm 
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu 
Skrót: Kapa w obecnym kształcie powstała w latach 1789-1820 z kilku szat liturgicznych. Kaptur pochodzi z kapy koronacyjnej Michała Korybuta Wiśniowieckiego, płaszcz stanowił element kapy biskupa Andrzeja Trzebickiego, zamówionej na koronację żony Michała Korybuta Wiśniowieckiego, Eleonory Habsburżanki. Klamra należała pierwotnie do szaty ufundowanej przez biskupa Krzysztofa Jana Szembeka, między rokiem 1720 a 1740. Kapa koronacyjna zajmuje ważne miejsce wśród polskich regaliów, jest to bowiem najstarszy istniejący element ubioru koronacyjnego królów polskich, choć dotrwał do naszych czasów w niepełnej formie. Obecnie kapa używana jest przez metropolitę krakowskiego w czasie procesji rezurekcyjnej w Wielką Sobotę, niekiedy również przy koronacji łaskami słynących wizerunków maryjnych.
Opis obiektu: Kapa w obecnym kształcie powstała w latach 1789-1820 z czterech szat liturgicznych. Kaptur pochodzi z kapy koronacyjnej Michała Korybuta Wiśniowieckiego (koronowanego na Wawelu 29 września 1669 roku), którą król przekazał do katedry wawelskiej w 1672 roku. Płaszcz pochodzi z kapy biskupa przemyskiego i krakowskiego Andrzeja Trzebickiego, zamówionej na koronację żony Michała Korybuta Wiśniowieckiego, Eleonory Habsburżanki (koronowanej w katedrze św. Jana w Warszawie rok po królewskim małżonku, 29 września 1670 roku). Klamra została ufundowana przez biskupa chełmskiego, przemyskiego i warmińskiego Krzysztofa Jana Szembeka, między rokiem 1720 a 1740. Ostatnim elementem jest haftowany pas kapy, niewiadomego pochodzenia. Wszystkie te elementy zostały połączone w jedną całość przed rokiem 1820, kiedy kapę w jej obecnym kształcie wpisano do inwentarza katedry wawelskiej. Kapa uszyta jest z weneckiej srebrnej lamy ze złotym ornamentem sieciowym z wici roślinnej. Pas haftowany jest metalowymi nićmi w duże motywy kwiatowe (peonie, tulipany, róże). Na kapturze widnieje wykonany wypukłym haftem srebrny orzeł w koronie, z jabłkiem królewskim na piersi i mieczem i berłem w szponach, umieszczony na złotym tle. Całość kaptura zdobiona jest perłami i drogimi kamieniami (rubiny oraz szafiry w oku orła, na głowicy miecza, w okuciu berła). Szata Michała Korybuta Wiśniowieckiego pierwotnie była podszyta złotą lamą, niestety nie zachowaną do dziś. 
Szczęśliwie znani są autorzy haftu. W czasie konserwacji w 1951 roku w kapturze odnaleziono barwny miedzioryt z nazwiskami wykonawców - Gregoriusa (?) Albertusa Langa i Johannesa Ritgera. Podobnie znany jest również twórca kapy biskupa Trzebickiego, ponieważ w 1881 roku znaleziono wszytą w płaszcz karteczkę z imieniem krakowskiego krawca Sebastiana Brożka. Kapa była zarezerwowana do użytku wyłącznie przez ordynariuszy i sufraganów krakowskich na ważne uroczystości. Obecnie używana jest przez metropolitę krakowskiego w czasie procesji rezurekcyjnej w Wielką Sobotę, niekiedy również przy koronacji łaskami słynących wizerunków maryjnych, np. w klasztorze w Czernej w 1988 r. 
Kapa koronacyjna zajmuje ważne miejsce wśród nielicznych polskich regaliów zachowanych do dziś. Jest to najstarszy istniejący element ubioru koronacyjnego królów polskich, choć dotrwał do naszych czasów w niepełnej formie. Oprócz kapy zachowały się płaszcze koronacyjne Augusta III Sasa (przechowywany w Muzeum Narodowym w Warszawie) oraz Stanisława Augusta Poniatowskiego (oryginał znajduje się w Muzeum Katedralnym w Krakowie). Od wspomnianych wyżej płaszczy ubiór koronacyjny Michała Korybuta Wiśniowieckiego różnił się znacznie, przypominając kształtem kapę liturgiczną (a więc niewiele różnił się od jej obecnego kształtu). Zgodnie bowiem z obrzędem koronacyjnym, król był koronowany w szatach przypominających biskupie, co miało podkreślać sakralny charakter jego władzy.
[zob. Ordo Coronandi; miecz koronacyjny Augusta III].  
[odnośnik: koronacja królewska]
MIECZ KORONACYJNY AUGUSTA III SASA
Miejsce i czas powstania: 

Saksonia, 1733 r.
Materiał i technika wykonania: 
stal, drewno, skóra, lama; kucie





REPLIKA: plastik, tkanina
Wymiary: 



długość 121,6 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry Wawelskiej
Skrót: Miecz wraz z pochwą został wykonany w roku 1733, najprawdopodobniej w Saksonii na koronację Augusta III Sasa. Powstanie miecza związane jest z konfliktem o władzę między Augustem III Wettynem, a Stanisławem Leszczyńskim i wywiezieniem z Krakowa insygniów koronacyjnych przez stronników Leszczyńskiego. Miecz ma ważne znaczenie dla kultury polskiej, należy bowiem do nielicznie zachowanych regaliów używanych w czasie koronacji polskich królów.
Opis obiektu: Miecz wraz z pochwą został wykonany w roku 1733, najprawdopodobniej w Saksonii na koronację Augusta III (1733-1763). Powstanie miecza wiąże się z konfliktem o regalia pomiędzy Augustem III a Stanisławem Leszczyńskim. Po śmierci Augusta II Mocnego, 12 września 1733 roku Leszczyński został wybrany po raz drugi na króla polski. Stało się to większością głosów, kandydat otrzymał bowiem 11,6, a nawet, jak mówią niektóre źródła, 13 tysięcy głosów przeciwko 900, które oddano na jego przeciwnika, Fryderyka Augusta Wettyna, czyli późniejszego Augusta III Sasa. Ten ostatni dysponował jednak znaczną siłą  wojsk rosyjskich, która skutecznie równoważyła brak poparcia ze strony mas szlacheckich. Aby nie dopuścić do nielegalnej w świetle prawa polskiego koronacji Augusta III, dwaj stronnicy Leszczyńskiego, podskarbi Franciszek Maksymilian Ossoliński i Wacław Sierakowski wywieźli insygnia najpierw do Warszawy, a potem na Jasną Górę. W obliczu braku regaliów August III nakazał sporządzić w Saksonii nowe insygnia koronacyjne, wśród których znalazł się również krakowski miecz. Ostatecznie koronacja Augusta III doszła do skutku 17 stycznia 1734 roku, a ukrycie insygniów na Jasnej Górze wywołało protest, pod którym podpisało się trzech magnatów: Teodor Lubomirski, Jerzy Lubomirski i Józef Ogiński. Protest wzięto pod uwagę, zwłaszcza, że autorzy powołali się na konkretną konstytucję (ustawę) sejmu z XVI wieku, zabraniającą wywożenia koron bez zgody senatorów. Najprawdopodobniej w marcu 1736 roku oryginalne insygnia powróciły do Krakowa, a  w roku 1736 sejm ostatecznie potwierdził prawa Wettyna do polskiej korony.
Nie wiadomo, kiedy miecz koronacyjny Augusta III trafił do skarbca katedry krakowskiej,  choć pierwsza wzmianka występuje już w inwentarzu z roku 1762. Bywał też różnie określany. W XIX wieku uważano go za kopię Szczerbca, a na początku XX wieku uznawano go za miecz ofiarowany królowi Władysławowi Jagielle przez Krzyżaków przed bitwą pod Grunwaldem.
Miecz koronacyjny odgrywa ważną rolę w polskiej kulturze, należy bowiem do nielicznie zachowanych regaliów. Był również wykorzystany przez Jana Matejkę, który umieścił go w rękach Mikołaja “Rudego” Radziwiłła na obrazie Unia Lubelska”, namalowanym w 300-lecie tego wydarzenia w 1869 roku.
[zob. Ordo Coronandi, kapa koronacyjna, płaszcz koronacyjny].
[odnośnik: koronacja królewska]
PŁASZCZ KORONACYJNY STANISŁAWA AUGUSTA PONIATOWSKIEGO
Miejsce i czas powstania: 

Warszawa, 1764 r.
Materiał i technika wykonania: 
aksamit, skóra (gronostaje syberyjskie), len, nici srebrne i jedwabne, bajorek, cekiny, haft, aplikacja
REPLIKA:
Wymiary: 



242 x 227 cm
Miejsce przechowywania: 

Muzeum Katedralne na Wawelu
Skrót: Płaszcz koronacyjny Stanisława Augusta Poniatowskiego wykonany jest z karmazynowego (obecnie pożółkłego) aksamitu, z aplikowanymi 34 orłami. Został wykonany według projektu samego króla na koronację w katedrze św. Jana w Warszawie 25 listopada 1764 roku, a dokładnie na uroczystości odbywające się po dopełnieniu obrzędów religijnych, na które król przebrał się w ubiór o zdecydowanie europejskim kroju. Płaszcz pozostał w rękach władcy do jego śmierci i został wykorzystany do dekoracji castrum doloris w Petersburgu w dniach 15-22 lutego 1798 roku. Następnie, w nieznanych okolicznościach trafił w ręce biskupa Jana Pawła Woronicza, który przekazał go do skarbca krakowskiej katedry w 1817 lub 1818 roku.
Opis obiektu: Płaszcz koronacyjny Stanisława Augusta Poniatowskiego ma kształt trójkąta o zaokrąglonych rogach. Wykonany jest z karmazynowego (obecnie pożółkłego) aksamitu i zdobiony haftowanymi złotą nicią 34 orłami w koronach. Płaszcz podszyty jest kilkudziesięcioma skórkami gronostajów syberyjskich, z których futra wykonano również jego obramienie oraz obszycie kołnierza. Z lewej strony zachował się ślad po naszyciu gwiazdy orderu Orła Białego. Płaszcz został wykonany według projektu samego Stanisława Augusta Poniatowskiego, na koronację w katedrze św. Jana w Warszawie 25 listopada 1764 roku. Koronacja ostatniego polskiego monarchy tylko w ogólnym zarysie nawiązywała do tradycji obrzędów koronacyjnych, co uwidoczniło się choćby w formie ubioru przyszłego władcy. Choć w czasie uroczystości kościelnych król ubrał tradycyjny strój koronacyjny przypominający szaty biskupie, natychmiast po ich zakończeniu przebrał się w strój europejski z płaszczem o zupełnie innym kroju. Ubiór ten został uwieczniony na portrecie monarchy malowanym przez Marcella Baciarellego, którego oryginał znajduje się na Zamku Królewskim w Warszawie, a replika w Galerii Malarstwa i Rzeźby XIX w. w Sukiennicach. Przez współczesnych został określany jako „hiszpański” być może przez kryzę, której brakuje na portrecie. Takie podejście było wyrazem kosmopolityzmu oświeceniowego władcy, który chciał otworzyć Polskę na kulturę europejską i stał w opozycji do tradycji sarmackich. Szlachta próbowała zmusić go do trwania przy dawnej kulturze. Pojawił się nawet projekt, by w pactach conventach znalazł się zapis, który zobowiązywałby monarchę do noszenia ubioru sarmackiego. Stanisław August jednak wystarał się o opinię lekarzy, który uznali, że podgalanie głowy, obowiązkowe przy tego typu stroju, zagraża zdrowiu króla. To lekkie podejście do tradycji widoczne było również w spełnieniu obowiązku pielgrzymki pokutnej na Skałkę (do miejsca śmierci św. Stanisława), obowiązkowej dla każdego elekta. Ponieważ koronacja Stanisława Augusta miała miejsce w Warszawie, odbył on pielgrzymkę do obrazu św. Stanisława, a dopiero w czasie swojego jedynego pobytu w Krakowie w 1787 roku odwiedził kościół Paulinów na Skałce. Płaszcz pozostał w rękach króla do jego śmierci i został wykorzystany do dekoracji castrum doloris ustawionego w Pałacu Marmurowym w Petersburgu w dniach 15-22 lutego 1798 roku. Następnie, w nieznanych okolicznościach trafił w ręce biskupa Jana Pawła Woronicza, który przekazał go do skarbca krakowskiej katedry w 1817 lub 1818 roku. W tym czasie zniknęła niestety gwiazda orderu Orła Białego, a także ozdobna agrafa spinająca poły płaszcza. 
Płaszcz koronacyjny jest cenną pamiątką historyczną i jednym z nielicznych zachowanych insygniów koronacyjnych polskich władców. Drugi zachowany płaszcz królewski należał do Augusta III Sasa i dziś eksponowany jest w Muzeum Narodowym w Warszawie (jego kształt również odbiega od formy tradycyjnej kapy koronacyjnej), natomiast pozostałość kapy koronacyjnej Michała Korybuta Wiśniowieckiego, wszyta w kapę liturgiczną Andrzeja Trzebickiego, prezentowana jest w Muzeum Katedralny na Wawelu [zob. kapa koronacyjna].
Mając na względzie wartość płaszcza Stanisława Augusta Poniatowskiego, Jan Matejko wykorzystał przedmiot jako rekwizyt w obrazie Konstytucja Trzeciego Maja. 
[zob. Ordo Coronandi; miecz koronacyjny].
[odnośnik: koronacja królewska]
ORDER ZŁOTEGO RUNA WŁADYSŁAWA IV WAZY 
Miejsce i czas powstania: 
Hiszpania, 1615 lub Polska przed 1648 (baranek); 2 ćw. XVII w. (guzy i paciorki). 
Materiał i technika wykonania: 
złoto, agat, odlewanie, cyzelowanie, granulacja, emalia opakowa, szlifowanie. 
REPLIKA: odlew w brązie
Wymiary: 



wysokość: 10,6 cm; 
baranek: 2,2 x 2,5 cm 
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu 
Skrót: Odznaka Orderu Złotego Runa została wyjęta z trumny króla Władysława IV przez Tadeusza Czackiego w 1791 roku. Po przekazaniu znaleziska Izabeli Czartoryskiej, na zlecenie księżnej połączono odznakę z wyjętymi z trumny króla paciorkami i guzami. Dopiero w 1928 roku książę Adam Ludwik Czartoryski zwrócił całość katedrze wawelskiej. Order Złotego Runa był prestiżową odznaką nadawaną od 1410 roku. Władysław IV, który otrzymał ją od króla Hiszpanii, Filipa III w 1615 roku nie był pierwszym polskim władcą uhonorowanym tym odznaczeniem. Jako pierwszy, order otrzymał król Zygmunt I Stary, następnie Zygmunt August oraz Zygmunt III.
Opis obiektu: Odznaka Orderu Złotego Runa przedstawia luźno wiszące runo baranka przewiązane pośrodku, na sznurze z nanizanymi dwoma ażurowymi guzami, ujmującymi cztery paciorki z ciemnego agatu. Odznaczenie to zostało nadane Władysławowi IV Wazie (1632–1648) przez króla Hiszpanii Filipa III w 1615 roku. Po śmierci władcy (20 maja 1648 roku) Order został włożony do jego trumny i tam znalazł go Tadeusz Czacki, który w roku 1791 eksplorował groby królewskie. Oprócz odznaki, Czacki wyjął z trumny guzy zdobione emalią (prawdopodobnie stanowiące fragment łańcucha) oraz agatowe paciorki z zawieszenia pałasza królewskiego. Znalezisko przekazał księżnej Izabeli Czartoryskiej, która umieściła je wraz z innymi pamiątkami po królach polskich, w tzw. szkatule królewskiej przechowywanej w Świątyni Sybilli w Puławach. Niewątpliwie wtedy połączono wszystkie elementy w jedną całość. Ostatecznie, w 1928 roku książę Adam Ludwik Czartoryski zwrócił katedrze wawelskiej zabrane stamtąd przedmioty, w tym – order w formie nadanej mu w Puławach. Niestety odznaczenie zachowało się w stanie niepełnym – bez łańcucha. Przypuszcza się jednak, że łańcuch tego orderu istnieje i obecnie jest przechowywany w skarbcu klasztoru na Jasnej Górze.  
Order Złotego Runa był niezwykle prestiżowym odznaczeniem. Został założony w ówczesnej stolicy Księstwa Burgundii, Brugii, 10 stycznia 1410 roku przez Filipa Dobrego z okazji zaślubin z Izabelą Portugalską. Początkowo był znakiem członków rycerskiego Zakonu Złotego Runa. Nazwa Zakonu miała nawiązywać do wyprawy Jazona do Kolchidy po skórę skrzydlatego złotego barana, w której upatrywano realizację rycerskich ideałów dążenia do osiągnięcia doskonałości i wzniosłych celów. Członkowie Zakonu mieli być chrześcijanami, pochodzić ze stanu szlacheckiego i stawać w obronie domu burgundzkiego i Najświętszej Marii Panny. Wyjątkowość Orderu podkreślał fakt, że ustalono określoną liczbę kawalerów - początkowo zaledwie 31, później Karol V w 1 połowie XVI wieku zwiększył tę liczbę do 51 osób. Suwerenem zakonu był męski potomek dynastii (a z braku męskiego potomka mąż córki), Zakon bowiem związany był z dynastią, a nie z państwem. W ten sposób, po wygaśnięciu dynastii burgundzkiej, Order przeszedł w ręce Habsburgów (cesarza Maksymiliana I Habsburga, męża Marii Burgundzkiej). Wnuk Maksymiliana, Karol V, po abdykacji w 1555 roku przekazał godność wielkiego mistrza synowi, Filipowi II, władcy Hiszpanii. Od tego czasu, aż do wygaśnięcia hiszpańskiej gałęzi Habsburgów w roku 1700 kolejni władcy pełnili funkcję Wielkich Mistrzów. Później tytuł ten przeszedł w ręce przedstawicieli linii austriackiej. Obecnie istnieją dwa Ordery Złotego Runa - hiszpański i habsburski. W Hiszpanii nadal jest nadawany, jako najwyższe odznaczenie państwowe. Natomiast Order habsburski nadawany jest jako order domowy austriackiej linii Habsburgów (od roku 2000 Wielkim Mistrzem jest arcyksiążę Karl Habsburg-Lothringen).
Władysław IV nie był pierwszym Polakiem uhonorowanym tym odznaczeniem. Jako pierwszy, order otrzymał król Zygmunt I Stary, następnie Zygmunt August oraz Zygmunt III. Początkowo to właśnie z tym ostatnim władcą wiązano zachowaną odznakę orderu, jednak z uwagi na relację z wydobycia odznaczenia napisaną przez samego Czackiego, szybko odrzucono to przypuszczenie. Po Władysławie IV kawalerami orderu byli również królowie Jan Kazimierz Waza, Michał Korybut Wiśniowiecki, August II Mocny oraz August III Sas.
KRÓLEWSKI POGRZEB
CEREMONIAŁ POGRZEBOWY KRÓLÓW POLSKICH
O ceremoniale pogrzebowym polskich władców możemy mówić de facto od czasów piastowskich, ze szczególnym uwzględnieniem pochówku Kazimierza Wielkiego, który zmarł 5 listopada 1370 roku. Fakt objęcia po nim rządów przez pochodzącego z Węgier Ludwika Andegaweńskiego mógł spowodować, że ukształtował się cały szereg obrzędów, które związane były z przejęciem władzy w państwie przez nowego władcę.  Pierwszym przekazem historiograficznym mówiącym o pogrzebie polskiego monarchy jest pochodząca z XIV wieku Kronika Janka z Czarnkowa, która opisuje uroczystości żałobne po śmierci Kazimierza Wielkiego. Dowiadujemy się z niej, że w pogrzebie uczestniczyli arcybiskup gnieźnieński Jarosław Bogoria ze Skotnik, biskup krakowski Florian z Mokrska, biskup lubuski Piotr z Opola, a także słudzy zmarłego, rycerstwo, duchowieństwo i mieszkańcy Królestwa. Ta prawdopodobnie skromna uroczystość stanowiła symboliczny gest skierowany ku osobie Ludwika Węgierskiego. Egzekwie, które wyprawił królowi Kazimierzowi jego następca, pełnił już funkcję manifestacji potęgi politycznych. Rozmach zorganizowanych przez niego uroczystości z jednej strony przyćmił wydarzenia z 7 listopada 1370 roku, z drugiej zaś potwierdził legalność władzy Ludwika. Tym samym zmarłemu monarsze oddano należny mu szacunek, a nowy władca – poprzez upamiętnienie poprzednika – umocnił swoją pozycję.
Według pozostawionej przez Janka z Czarnkowa relacji właściwe uroczystości w katedrze wawelskiej poprzedzał przemierzający miasto kondukt pogrzebowy, który zatrzymując się przy krakowskich kościołach składał ofiary i zanosił modlitwy za zmarłego króla. Na jego czele jechały cztery wozy, każdy zaprzężony w cztery konie, za nimi zaś grupa czterdziestu rycerzy. Dalej kroczyło jedenastu chorążych niosących chorągwie poszczególnych ziem oraz dwunasty dzierżący chorągiew Królestwa Polskiego. Za nimi, na królewskim koniu, jechał odziany w królewskie szaty rycerz, który miał wyobrażać zmarłego władcę. Obok niego kroczyło sześciu ludzi niosących zapalone świece, za nimi zaś zakonnicy i duchowni, dworzanie i słudzy królewscy oraz król Ludwik w asyście arcybiskupa i biskupów. Dotarłszy na Wawel kondukt udał się do katedry, gdzie w czasie sprawowania obrzędów dokonano szeregu czynności symbolicznych. Najważniejszą z nich było łamanie drzewców chorągwi, co oznaczało, że ziemska władza króla kończy się wraz ze śmiercią. Do tego ceremoniału zostały po pewnym czasie wprowadzone nowe elementy, które nie zaburzyły zasadniczej struktury uroczystości. Ceremoniał wydłużono tak, że najważniejsze uroczystości trwały trzy dni. Dowiadujemy się o nich z Ordo pogrzebowego Zygmunta I Starego, którego pogrzeb odbył się w dniu 26 lipca 1548 roku. W procesji zdążającej do katedry wawelskiej pierwszego dnia pogrzebu niesiono przed trumną monarchy wszystkie insygnia władzy królewskiej: miecz, jabłko, berło i koronę. W drugim dniu odbyły się procesje do kościołów krakowskich, gdzie składano ofiary i modlitwy za zmarłego króla. Z kolei trzeciego dnia w trakcie właściwej mszy pogrzebowej, po odśpiewaniu modlitwy Ojcze nasz, do katedry wjechał zbrojny jeździec, który nieruchomo oczekiwał na śpiew Baranku Boży. Wówczas bowiem świeccy dostojnicy Królestwa złożyli na ołtarzu dotąd spoczywające na marach insygnia władzy królewskiej. W tym też momencie jeździec spadał z konia, a dostojnicy rzucili przed ołtarz hełm, tarczę i nagi miecz.  Specjalną rolę odegrał wtedy książę pruski, Albrecht, który złamał drzewce chorągwi i rzucił je na ziemię, by następnie podnieść proporce i ofiarować je Zygmuntowi Augustowi. Ten chwycił go i uniósł do góry. Był to symbol przejęcia władzy nad wojskami Królestwa przez następcę zmarłego króla. Na koniec kanclerz i podkanclerzy złamali pieczęcie zmarłego władcy, a marszałkowie laski. Tym samym w sposób symboliczny zakończyła się ziemska wędrówka Zygmunta Starego, którego Królestwo było odtąd rządzone przez jego syna.
 [odnośniki: miecz grobowy; insygnia Anny Jagiellonki; korona grobowa Stefana Batorego; Tablica z grobu Zygmunta III]
MIECZ Z GROBU ZYGMUNTA II AUGUSTA
Miejsce i czas powstania: 
Norymberga, pracownia Melchiora Baiera Starszego, 1540 r.
Materiał i technika wykonania: 
srebro; odlewanie, cyzelowanie
REPLIKA: …..
Wymiary: 



długość: 104 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Miecz grobowy Zygmunta Augusta pochodzi z 1540 roku i najprawdopodobniej wyszedł z pracowni norymberskiego złotnika Melchiora Baiera Starszego. Został wyjęty z grobu monarchy podczas ekshumacji w 1831 roku. Jest to miecz półtoraręczny o ozdobnej rękojeści i pochwie plecionej z drutu, dekorowanej reliefową plakietą z przedstawieniem sceny walki Heraklesa z Anteuszem oraz datą wykonania miecza.
Opis obiektu: Miecz grobowy Zygmunta Augusta jest mieczem półtoraręcznym o ozdobnej rękojeści dekorowanej wicią roślinną. Pochwa miecza jest pleciona z drutu i ozdobiona reliefową plakietą ze sceną walki Heraklesa z Anteuszem oraz datą 1540. Miecz został wyjęty z grobu Zygmunta Augusta (1549-1572) podczas ekshumacji zwłok władcy w 1831 roku. Początkowo uważano, że miecz był papieskim darem wręczonym Zygmuntowi Augustowi w 1540 roku i z tego też względu uznawano go za wyrób włoski. Inni badacze widzieli w nim produkt rodzimych, krakowskich rzemieślników. Aktualnie przyjmuje się, że wykonawcą miecza był norymberski złotnik Melchior Baier, za czym przemawia podobieństwo do innych wyrobów, które wyszły spod ręki tego rzemieślnika.
Wspomniana scena na plakiecie zdobiącej pochwę pochodzi z mitologii greckiej. Herakles - syn Zeusa i śmiertelniczki Alkmeny - podczas jedenastej ze swych dwunastu prac stoczył walkę zapaśniczą z gigantem Anteuszem. Ten ostatni, będąc synem bogini ziemi Gai, czerpał siłę z dotknięcia matki, czyli odnawiał ją w sobie po każdym dotknięciu podłoża. Herakles, zauważywszy tę umiejętność przeciwnika, udusił Anteusza trzymając w powietrzu.
[zob. kopia korony grobowej Stefana Batorego, insygnia grobowe Anny Jagiellonki, tablica z grobu Zygmunta III Wazy]
[odnośnik: ceremoniał pogrzebowy]
KOPIA KORONY GROBOWEJ STEFANA BATOREGO
Miejsce i czas powstania: 
Grodno, 1587 r. (oryginał), Kraków, Henryk Waldyn, 1930 r.
(kopia)
Materiał i technika wykonania: 
srebro; kucie, repusowanie, odlewanie, rytowanie, złocenie





REPLIKA: blacha
Wymiary: 



wysokość 24,5 cm 
średnica 24,4 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Korona grobowa Stefana Batorego (1576-1586), została wykonana przez grodneńskiego złotnika Augustiniego i do dziś spoczywa w trumnie władcy. Przy okazji otwarcia grobu w 1930 roku wykonano trzy kopie, z których jedna prezentowana jest na ekspozycji. Jest to korona w typie corona clausa (korony zamkniętej) symbolizującej całkowitą suwerenność noszącego ją władcy, zwłaszcza niezależność od cesarza Rzeszy Niemieckiej. 
Opis obiektu: Korona grobowa Stefana Batorego (1576-1586), została wykonana przez grodneńskiego złotnika Augustiniego i do dziś spoczywa w trumnie władcy. Jednak przy okazji otwarcia grobu w 1930 roku wykonano trzy kopie insygniów grobowych monarchy, w tym również korony. Jeden zestaw umieszczono w skarbcu katedry wawelskiej, drugi - w Grodnie, gdzie Stefan Batory zmarł, trzeci - podarowano regentowi węgierskiemu, Mikołajowi Hortyemu.
Korona grobowa Batorego jest w typie tzw. corona clausa (korony zamkniętej), symbolizującej całkowitą suwerenność noszącego ją władcy, zwłaszcza niezależność od cesarza Rzeszy Niemieckiej. W I Rzeczypospolitej upowszechniła się za czasów ostatnich Jagiellonów. 
[zob. miecz grobowy Zygmunta Augusta, insygnia grobowe Anny Jagiellonki, tablica z grobu Zygmunta III Wazy]
[odnośnik: ceremoniał pogrzebowy]
INSYGNIA GROBOWE ANNY JAGIELLONKI
Miejsce i czas powstania: 

Polska, (Kraków?), 1596 (jabłko); Kraków, 1929 r. (berło i 




korona)
Materiał i technika wykonania: 
srebro; kucie, repusowanie, odlewanie, rytowanie, złocenie
REPLIKA: blacha (korona); plastik, wydruk 3D (berło i jabłko)
Wymiary:



Jabłko: wysokość: 9,1 cm; średnica: 13 cm





Korona: wysokość: 12,5 cm; średnica: 20,4 cm





Berło: długość: 51 cm
Miejsce przechowywania:

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Insygnia grobowe Anny Jagiellonki (1575-1596) bez wątpienia zostały zamówione na okoliczność jej śmierci, jednak nic więcej na ten temat nie wiadomo. Spośród wszystkich trzech przedmiotów oryginalne jest tylko jabłko, natomiast korona i berło są kopiami. Jabłko zostało wydobyte z grobu królowej przez Tadeusza Czackiego w roku 1791 i przekazane Izabeli Czartoryskiej do Świątyni Sybilli w Puławach. Insygnium zostało zwrócone krakowskiej kapitule katedralnej przez księcia Adama Ludwika Czartoryskiego 14 września 1929 roku. W tym samym roku po raz kolejny otwarto grób królowej, a Henryk Waldyn wykonał prezentowane kopie korony i berła. Insygnia grobowe Anny Jagiellonki mają wielkie znaczenie dla polskiej kultury, gdyż stanowią unikatową pamiątkę po ostatniej przedstawicielce dynastii Jagiellonów na tronie polskim, a także należą do grupy nielicznych renesansowych zabytków tej rangi.
Jabłko jest ozdobione rytowanym przedstawieniem Orła w koronie z monogramem A na piersi i zakończone równoramiennym krzyżem. Korona ma wysoką obręcz z inskrypcją: ANNA  JAGIELONIA  DEI  GRATIA  REGINA  POLONIE MAGNA  DUX  LITWANIE ETC. (łac. Anna Jagiellonka, z Bożej Łaski Królowa Polski, wielka Księżna Litwy itd.). U góry widoczne są ułożone naprzemiennie większe i mniejsze sterczyny w formie schematycznie ukazanych kwiatów lilii. Berło ma gładki trzon, nasadę oplecioną listkami i zwieńczenie w kształcie ostro zakończonej szyszki wyrastającej z postrzępionych listków. Jest lekko uszkodzone. 
Opis obiektu: Insygnia grobowe Anny Jagiellonki (1575-1596) bez wątpienia zostały zamówione na okoliczność jej śmierci, jednak nic więcej na ten temat nie wiadomo. Spośród wszystkich trzech przedmiotów oryginalne jest tylko jabłko, natomiast korona i berło są kopiami. Jabłko zostało wydobyte z grobu królowej przez Tadeusza Czackiego w roku 1791 i przekazane Izabeli Czartoryskiej do Świątyni Sybilli w Puławach. Insygnium zostało zwrócone krakowskiej kapitule katedralnej przez księcia Adama Ludwika Czartoryskiego 14 września 1929 roku. W tym samym roku po raz kolejny otwarto grób królowej, a Henryk Waldyn wykonał kopie korony i berła. Warto zaznaczyć, że kopie te różnią się nieco od oryginałów. 
Jabłko jest ozdobione rytowanym przedstawieniem Orła w koronie z monogramem A na piersi i zakończone równoramiennym krzyżem. Korona ma wysoką obręcz z inskrypcją: ANNA  JAGIELONIA  DEI  GRATIA  REGINA  POLONIE MAGNA  DUX  LITWANIE ETC. (łac. Anna Jagiellonka, z Bożej Łaski Królowa Polski, wielka Księżna Litwy itd.). U góry widoczne są ułożone naprzemiennie większe i mniejsze sterczyny w formie schematycznie ukazanych kwiatów lilii. Berło ma gładki trzon, nasadę oplecioną listkami i zwieńczenie w kształcie ostro zakończonej szyszki wyrastającej z postrzępionych listków. Jest lekko uszkodzone. 
Królowa Anna Jagiellonka była uznawana za tzw. pana naturalnego Rzeczpospolitej Obojga Narodów. Dlatego szlachta wybrała ją w 1575 roku. na króla Polski, choć faktyczną władzę pełnił jej mąż, Stefan Batory. Anna Jagiellonka starała się pełnić przy mężu ważną rolę, niektórzy historycy utrzymują, że rywalizowała z nim o pozycję w kraju. 
Insygnia grobowe Anny Jagiellonki mają ogromne znaczenie dla polskiej kultury, ponieważ są unikatową pamiątką po ostatniej przedstawicielce dynastii Jagiellonów na tronie polskim, a także należą do grupy nielicznych renesansowych zabytków tej rangi.
[zob. miecz grobowy Zygmunta Augusta, kopia korony grobowej Stefana Batorego, tablica z grobu Zygmunta III Wazy]
TABLICA Z GROBU ZYGMUNTA III WAZY
Miejsce i czas powstania: 

Warszawa, 1632 r.
Materiał i technika wykonania: 
srebro; rytowanie





REPLIKA: plastik (wydruk 3D) 
Wymiary: 



40,9 x 33,3 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Srebrna tablica identyfikacyjna została wykonana przez Michela Frosa (Fross, Frosz, Froz) St. w 1632 roku. Imię twórcy znane jest dzięki sygnaturze na rewersie tablicy (MICHEL FROS VON AUGSPURG), natomiast czas powstania wyznacza data śmierci Zygmunta III Wazy, 30 kwietnia 1632 roku. Tablica została znaleziona u wezgłowia zmarłego króla, podczas otwarcia jego grobu w roku 1873. Po dokonaniu konserwacji wróciła na swoje miejsce, skąd wyjęto ją dopiero w latach 1923-1930 przy okazji konserwacji cynowych trumien w podziemiach katedry. 
Opis obiektu: Srebrna tablica identyfikacyjna została wykonana przez Michela Frosa (Fross, Frosz, Froz) Starszego w 1632 roku. Imię twórcy znane jest dzięki sygnaturze na rewersie tablicy (MICHEL FROS VON AUGSPURG), natomiast czas powstania wyznacza data śmierci Zygmunta III Wazy, 30 kwietnia 1632 roku. Tablica została znaleziona u wezgłowia zmarłego króla, podczas otwarcia jego grobu w roku 1873. Po dokonaniu konserwacji wróciła na swoje miejsce, skąd wyjęto ją dopiero w latach 1923-1930 przy okazji konserwacji cynowych trumien w podziemiach katedry. Tekst tablicy został zapisany kapitałą barokową i jest prawie identyczny z napisem na zewnętrznej ścianie trumny: 
D.O.M. | SIGISMVNDVS TERTIVS | POLONIAE SVECORVM GOTTORVM VANDALORVMQ[VE] | REX OPTI[MUS] MAXI[MUS] | IOANNE REGE GVSTAVI REGIS SVECIAE FIL[I]O ET CATHARINA D D[OMINORUM] SIGISMVNDI I  | FILIA AVGVSTI SORORE REGVM POLONIAE GENITVS | POST | AVSPICIIS REGIS REGVM REX LIBERIS LIBERAE GENTIS VOCIBVS ANNO SALVT[IS] | HVM[ANE] MDLXXXVII AETAT[IS] XXI RENVNCIATVS REGNVM QVINQVE SVPRA | QVADRAGINA ANNOS GERENS PRISCAM RELIGIONEM MORES INSTITVTA PRO | PAGAVIT REMPVB[LICAM] LEGIB[US] CIVES LIBERTATE BENEMERITOS PRAEMIIS AVXIT | REGNVM BASILICIS FABRICIS SACRIS PVBLICISQ[VE] EXORNAVIT | VICTORIIS ACTROPHAEIS | GERMANICIS LIVONICIS VALACHICIS MOLDAVICIS MOSCOVITICIS OTTOMANICIS TARTARICIS | LIIVSTRAVIT  | AEMVLO REGNI VICTO CAPTOQ[VE] MICHAELE PALATINO MOLDAVIAE CAESO DVCE SVDERMANIAE | PROFLIGATO FACTIOSIS CIVIBVS VICTIS SERVATISQ[VE] MOSCORVM EXERCITV DELETO MAGNO | DVCE CVM FRATRIBVS CAPTO METROPOLI OCCVPATA TVRCARVM IMPERATORE DVCTV | PRIMOGENITI FILII PVLSO TARTARORVM COPIIS FVSIS | CAETERISQ[VE] HOSTIBVS DEBELLATIS | FINES REGNI ARMIS ET CONSILIO PROTVLIT | SMOLENSCO EXPVGNATA DVCATV SEVERIENSI SMOLENSCENSI CERNIHOVIENSI RECVPERATO | COLONIIS VLTRA BORISTHENEM LONGE LATEQVE DEDVCTIS | PIVS CLEMENTE IVSTVS BENEFIVS | PATER PATRIAE | REGVM OMNIVM SVI TEMPORIS AERTAE SAPIENTIA REGNANDI DIVTVRNITATE MAXIMUS | MAIESTATE AVGVSTISSIMVS | RER GESTARVM GLORIA LIBERORVMQ[VE] EX ANNA ET CONSTANTIA AVSTRIACA | FERDINANDI IMP[ERATORIS] SORORIBVS SVSCEPTORVM NVMERO INDOLE VIRTVTE IMPERIIS | AETERNVM VICTVRVS | MORTVVS VARSAVIAE PRIDIE KALEND[AS] MAII ANNO D[OMINI] MDCXXXII AETAT[IS]LXVI | REGNORVM POLONIAE XXXXV SVECIAE XXXIX |HIC CONDITVS EST. (Bogu Najlepszemu Największemu. Zygmunt trzeci, król Polski, Szwedów, Gotów i Wandalów, król najlepszy największy, zrodzony z króla Jana, syna króla Szwecji Gustawa i Katarzyny, córki znakomitego Zygmunta I, siostry królów Polski. Po tym jak z woli króla królów wolnymi głosami wolnego narodu w roku zbawienia 1587, w wieku 21 lat został ogłoszony królem, władając królestwem przez 45 lat upowszechnił dawną religię, obyczaje i zwyczaje, wzmocnił państwo prawami, obdarzył nagrodą obywateli zasłużonych dla wolności, Królestwu dodawał blasku przez [budowane] bazyliki i publiczne miejsca święte, przyozdabiał łupami zdobytymi w zwycięstwach nad Germanami, mieszkańcami Inflant, Walachitami, Mołdawianami, Moskowitami, Ottomanami, Tatarami. Skoro zwyciężył i zabił Michała, palatyna mołdawskiego, obalił księcia Sudermańskiego, zwyciężył i strzegł buntowników, zniszczył wojsko moskiewskie, pojmał wielkiego księcia wraz z braćmi, zajął najważniejsze miasto, wypędził - pod dowództwem pierworodnego syna - wodza Turków, rozgromił wojsko tatarskie i pokonał pozostałych wrogów. Wtedy dzięki działaniom wojennym i przezorności poszerzył granice Królestwa. Zajął Smoleński, odzyskał panowanie nad Księstwami Siewierskim, Smoleńskim i Czernichowskim, rozciągnął wzdłuż i wszerz posiadłości aż za Dniepr. Zacny, łagodny, sprawiedliwy, łaskawy ojciec ojczyzny, dzięki mądrości i długości panowania największy spośród wszystkich władców swojego wieku, najdostojniejszy z powodu majestatu i chwały czynów wojennych oraz potomstwa, spłodzonego z Anną i Konstancją Austriaczką, sióstr cesarza Ferdynanda. Dzięki potomstwu i umiejętności rządzenia będzie żył na wieki. Zmarł w Warszawie, 1 dzień przed Kalendami majowymi w roku 1632, w wieku 66 lat, jako 45 król Polski, a 39 Szwecji. Tu jest pochowany. (tłum. Bożena Machowska-Jaros)).
Zwyczaj umieszczania tablic w trumnach był powszechny w czasach nowożytnych i dotyczył nie tylko władców, ale też duchowieństwa i szlachty (np. tablica w grobie hetmana Jana Amora Tarnowskiego i jego syna Jan Krzysztofa w kolegiacie w Tarnowie). Tradycja ta ma średniowieczny rodowód, choć w Polsce nie ma jej ciągłości. Najstarszym i jedynym średniowiecznym przykładem jest bowiem tabliczka z grobu biskupa Maura, kolejnym – dopiero tablica grobowa Zygmunta I (zm. 1548 r.). Nowożytne tablice miały zazwyczaj charakter identyfikacyjno-pochwalny, wymieniały tytuły i zasługi zmarłego, obok polecenia go Bogu. Były więc rodzajem modlitwy pozostającej na wieki przy zmarłym. W tym kontekście tablica z grobu Zygmunta III wpisuje się w przyjętą tradycję. Do rzadkości należało jednak sygnowanie tych przedmiotów. Wspomniany wyżej Michel Fros był nadwornym złotnikiem Zygmunta III Wazy przynajmniej od roku 1630 i prawdopodobnie zajmował ważną pozycję w prężnie działającej królewskiej pracowni złotniczej. Podpisując się, artysta dodatkowo zaznaczył, że pochodzi z Augsburga – jednego z najbardziej znanych europejskich ośrodków złotniczych w tym czasie. 
[zob. miecz grobowy Zygmunta Augusta, insygnia grobowe Anny Jagiellonki, kopia korony grobowej Stefana Batorego]
[odnośnik: ceremoniał pogrzebowy]
BISKUP MAUR
MAUR (zm. 1118 r.)
Maur, zwany też Maurusem został biskupem krakowskim najprawdopodobniej około roku 1110. Wśród historyków trwa spór na temat jego pochodzenia, bowiem nadane mu przezwisko Maurus może wskazywać na ciemniejszy, niż słowiański kolor karnacji. W ostatnim czasie na czoło wysunęła się hipoteza, że był benedyktynem i przybył do Krakowa z Wenecji. O jego działalności jako biskupa wiemy bardzo niewiele. Po pierwsze przypisuje mu się spisanie inwentarza skarbca i biblioteki kapitulnej oraz konsekrację krypty św. Leonarda, będącej częścią drugiej katedry na Wawelu, tzw. katedry hermanowskiej. Znajdujący się w niej grobowiec hierarchy został odkryty przez przypadek w trakcie prac konserwatorskich, jakie były prowadzone w katedrze w 1938 r. 
KIELICH Z GROBU BISKUPA MAURA
Miejsce i czas powstania: 

Kraków (?), pocz. XII w. (przed 1118 r.)
Materiał i technika wykonania: 
srebro, miedź; odlewanie, repusowanie
Wymiary: 



wysokość 8 cm 
średnica czary: 5,6-5,8 cm
średnica stopy: 6-6,2 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Kielich biskupa Maura został odnaleziony w grobie biskupa Maura 14 października 1938 roku w czasie odnawiania krypty św. Leonarda w katedrze wawelskiej. Obok kielicha znaleziono również patenę, pierścień, tablicę i nodus pastorału. Zarówno kielich, jak i patena są niewielkich rozmiarów i mogły służyć jako naczynia podróżne, albo do codziennego użytku.  
Opis obiektu: Kielich ma prostą formę o czaszy w kształcie niepełnej półkuli o lekko wywiniętych brzegach, prostym kulistym nodusie i wysokiej stopie zwężającej się ku górze. Zarówno czasza jak i stopa dekorowane są stylizowanymi motywami roślinnymi. Kielich, znajdujący się w złym stanie został odnaleziony 14 października 1938 roku w czasie odnawiania krypty św. Leonarda w katedrze wawelskiej pod kierunkiem Adolfa Szyszko-Bohusza. Odkryto wówczas grób mężczyzny, którego udało się zidentyfikować dzięki napisom na tablicy i pierścieniu jak biskup krakowski Maur (1110-1118). Obok kielicha w grobie znaleziono również patenę, pierścień, tabliczkę oraz nodus pastorału. Do dziś pochówek biskupa Maura budzi wiele pytań. Choć nie ma wątpliwości co do samej identyfikacji zmarłego, zastanawia pierwotne przeznaczenie grobu. Przypuszcza się bowiem, że początkowo miał tam spocząć ktoś inny. Niektórzy badacze wysuwali nawet hipotezę, że było to miejsce przygotowane dla Bolesława Śmiałego, jednak w żaden sposób nie można tego potwierdzić. Zwyczaj wkładania do grobu kielicha z pateną był obecny w tradycji pochówków biskupich. Oba przedmioty nie stanowiły insygniów władzy, niewątpliwie jednak były świadectwem posługi kapłańskiej, choć symboliczna wymowa tego zwyczaju nie jest do końca znana. Mógł się łączyć z istniejącą od IV w. tradycją communio mortuorum (komunii zmarłych), a więc wkładania do grobu hostii i wina. Przypuszcza się, że był to rodzaj wiatyku pozostawiany na wypadek, gdyby umierający nie zdążył przyjąć ostatniej komunii za życia. Hostia i wino mogły też stanowić rodzaj amuletu przed zakusami Szatana, zgodnie ze słowami św. Jana Złotoustego, że tam gdzie jest Chrystus, diabeł nie wejdzie. Nie wiadomo jednak, dlaczego zwyczaj ten ograniczał się wyłącznie do pochówków osób duchownych.  
Zarówno kielich, jak i patena są niewielkich rozmiarów i wykonano je z cennych materiałów. Mogły być więc przedmiotami podróżnymi lub – co bardziej prawdopodobne – tzw. małymi, do codziennego użytku. Nie musiały być wykonane dla biskupa Maura, jednak cechy stylu kielicha pozwalają datować go na pocz. XII w., co – biorąc pod uwagę daty życia biskupa – wskazuje, że kielich mógł należeć do niego i być wykonany za jego życia. 
[odnośnik: biskup Maur]
PATENA Z GROBU BISKUPA MAURA
Miejsce i czas powstania: 

Kraków, pocz. XII w. (przed 1118 r.)
Materiał i technika wykonania: 
srebro, miedź; odlewanie, repusowanie
Wymiary: 



średnica: 8,3 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Niewielkich rozmiarów patena dekorowana jest przedstawieniem ręki Boga (Manus Dei) wyłaniającej się z obłoków na tle krzyża greckiego. Przedmiot ten, wraz z kielichem, pierścieniem, tabliczką i nodusem pastorału został odnaleziony 14 października 1938 roku w czasie odnawiania krypty św. Leonarda w katedrze wawelskiej. Zarówno kielich, jak i patena są niewielkich rozmiarów i mogły służyć jako naczynia podróżne, albo do codziennego użytku.  
Opis obiektu: Niewielkich rozmiarów patena dekorowana jest przedstawieniem ręki Boga (Manus Dei) wychylającej się z obłoków na tle krzyża greckiego. Przedmiot ten, wraz z kielichem, pierścieniem, nodusem pastorału oraz tablicą, został odnaleziony 14 października 1938 roku w czasie odnawiania krypty św. Leonarda w katedrze wawelskiej pod kierunkiem Adolfa Szyszko-Bohusza (więcej na ten temat zob. kielich z grobu biskupa Maura). Prawica Boża w dekoracji paten występuje od X wieku i ma wymowę symboliczną. Obrazuje bowiem Trójcę Świętą, gdzie prawica oznacza Boga Ojca, krzyż – Chrystusa, a obłok – Ducha Świętego. Stanowi to jednocześnie ilustrację wszechmocy Bożej, dzięki której w czasie Liturgii następuje przeistoczenie chleba i wina w Ciało i Krew Chrystusa. Przedmiot ten z racji swoich niewielkich rozmiarów, ale też cennego materiału, prawdopodobnie należał do tzw. „małych” przedmiotów liturgicznych, do codziennego użytku (więcej na ten temat zob. kielich). Choć komplet nie musiał być wykonany dla biskupa Maura, to jednak cechy stylu kielicha pozwalają datować całość na pocz. XII w., a więc na okres, kiedy Maur zasiadał na tronie biskupim. 
[odnośnik: biskup Maur]
PIERŚCIEŃ Z GROBU BISKUPA MAURA
Miejsce i czas powstania: 

Kraków (?), ok. 1110 r.
Materiał i technika wykonania: 
złoto, szmaragd (?); kucie, rytowanie
Wymiary: 



wysokość: 330 mm 
grubość: 130 mm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Pierścień podkowiastego kształtu ze szmaragdem w kształcie kaboszonu (kamienia o gładkim szlifie). Wewnątrz szyny znajduje się napis MAVRVS EP[IS]C[OPUS] (biskup Maur). Przedmiot ten, wraz z kielichem, pateną, nodusem pastorału i tablicą został odnaleziony 14 października 1938 roku w czasie odnawiania krypty św. Leonarda w katedrze wawelskiej. Pierścień biskupa Maura został wykonany z okazji sakry biskupiej i jest zabytkiem wyjątkowym. Należy bowiem do grupy zaledwie siedmiu pierścieni biskupich opatrzonych inskrypcjami. Wszystkie pozostałe pochodzą z terenów Nadrenii.
Opis obiektu: Pierścień podkowiastego kształtu ze szmaragdem w kształcie kaboszonu (kamienia o gładkim szlifie). Wewnątrz szyny znajduje się napis MAVRVS EP[IS]C[OPUS] (biskup Maur). Przedmiot ten, wraz z kielichem, pateną, nodusem pastorału i tablicą został odnaleziony 14 października 1938 roku w czasie odnawiania krypty św. Leonarda w katedrze wawelskiej pod kierunkiem Adolfa Szyszko-Bohusza (więcej na ten temat zob. kielich z grobu biskupa Maura). Bez wątpienia pierścień został wykonany z okazji sakry biskupiej Maura (1110 r.), jako symbol zaślubin z Kościołem. Jest znacznych rozmiarów, ponieważ zgodnie ze zwyczajem noszono go na rękawiczce. Po śmierci, pierścień został umieszczony w trumnie zmarłego, ponieważ biskupów chowano w szatach pontyfikalnych z oznakami władzy (pierścieniem i pastorałem). W późniejszych czasach oryginały często zastępowano kopiami. W tym przypadku nie ma jednak wątpliwości, że jest to przedmiot oryginalny, ze względu na bogactwo użytych materiałów. Pierścień biskupa Maura jest zabytkiem wyjątkowym. Choć na terenie Polski znaleziono dwanaście tego typu przedmiotów, jednak żaden nie jest opatrzony inskrypcją. Zwyczaj umieszczania napisów na pierścieniach był dość rzadki. Do dziś zachowało się jedynie siedem takich przykładów i wszystkie z terenów Nadrenii (co może stanowić wskazówkę dotyczącą pochodzenia biskupa). 
[odnośnik: biskup Maur]
NODUS PASTORAŁU Z GROBU BISKUPA MAURA
Miejsce i czas powstania: 

Kraków (?), ok. 1110 r.
Materiał i technika wykonania:
kość słoniowa, toczenie
Wymiary: 



średnica: 3,8 cm 
grubość: 1,8 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Kościany nodus jest ozdobnym zgrubieniem pastorału. Wraz z kielichem i pateną, pierścieniem i tablicą został odnaleziony 14 października 1938 roku w czasie odnawiania krypty św. Leonarda w katedrze wawelskiej. Nie ulega wątpliwości, że pastorał został wykonany na okazję sakry biskupiej (1110 r.), jako symbol władzy pasterskiej nad ludem i siły pokonywania występków. Po śmierci włożono go do grobu biskupa, którego niewątpliwie pochowano w stroju pontyfikalnym z oznakami władzy duchownej. 
Opis obiektu: Kościany krążek przewiercony na wylot był początkowo określany jako paciorek, jednak dziś nie ma wątpliwości, że jest nodus - ozdobne zgrubienie pastorału. Wraz z kielichem i pateną, pierścieniem i tablicą został odnaleziony 14 października 1938 roku w czasie odnawiania krypty św. Leonarda w katedrze wawelskiej pod kierunkiem Adolfa Szyszko-Bohusza (więcej na ten temat zob. kielich z grobu biskupa Maura). Nie ulega wątpliwości, że pastorał został wykonany na okazję sakry biskupiej (1110 r.), jako symbol władzy pasterskiej nad ludem i siły pokonywania występków. Po śmierci włożono go do grobu biskupa, którego niewątpliwie pochowano w stroju pontyfikalnym z oznakami władzy duchownej. Zwyczaj ten był powszechnie praktykowany, co poświadczają znaleziska archeologiczne. Na terenie Polski zachowało się bowiem piętnaście średniowiecznych pastorałów lub ich fragmentów wyjętych z grobów biskupów. 
[odnośnik: biskup Maur]
TABLICZKA Z GROBU BISKUPA MAURA
Miejsce i czas powstania: 

Kraków, ok. 1118 r.
Materiał i technika wykonania: 
ołów; rytowanie
Wymiary: 



29 x 45 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Ołowiana tabliczka wraz z kielichem, pateną, nodusem pastorału i pierścieniem  została odnaleziona 14 października 1938 roku w czasie odnawiania krypty św. Leonarda w katedrze wawelskiej pod kierunkiem Adolfa Szyszko-Bohusza. Na tabliczce zachował się wyryty majuskułą romańską tekst Credo w wersji Apostolskiego Wyznania Wiary (Skład Apostolski) z pewnymi opuszczeniami. Jest to najstarsza zachowana tabliczka epitafijna w Polsce i zarazem jedyna z okresu średniowiecza. 
Opis obiektu: Ołowiana tabliczka wraz z kielichem, pateną, nodusem pastorału i pierścieniem  została odnaleziona 14 października 1938 roku w czasie odnawiania krypty św. Leonarda w katedrze wawelskiej pod kierunkiem Adolfa Szyszko-Bohusza (więcej na ten temat zob. kielich z grobu biskupa Maura). Na tabliczce zachował się wyryty majuskułą romańską tekst Credo w wersji Apostolskiego Wyznania Wiary (Skład Apostolski) z pewnymi opuszczeniami, co według niektórych badaczy miało świadczyć o związku biskupa z herezją katarską. Katarzy, była to sekta chrześcijańska, rozpowszechniona we Francji i Włoszech pomiędzy XI a XIII wiekiem, która praktykowała skrajną ascezę i ubóstwo. Potępiali cielesność, uważając ciało za coś złego, a tym samym negowali ideę zmartwychwstania ciała. Dziś odrzuca się pogląd o związkach bpa Maura z katarami uważając, że błędy w tekście Credo są raczej wynikiem niedbalstwa lub pośpiechu rzemieślnika wykonującego tabliczkę. Tabliczki epitafijne umieszczano w grobach zarówno duchowieństwa, jak i szlachty, czy władców. W Polsce dominują jednak przykłady nowożytne (zob. tabliczka z grobu Zygmunta III). Tabliczka z grobu biskupa Maura jest najstarszym tego typu obiektem w Polsce, a zarazem jedynym pochodzącym z okresu średniowiecza. 
Tekst tabliczki:
ANNO D[OMI]NICE INCARNACIONIS  |  M[I]LL[ESIMO] C XVIII II N[ONAS] M[A]RC[IAS] MAVRVS  |  CRACOVIENSISIS EP[IS]C[OPVS] VIAM  |  VNIVERSE CARNIS IN GRESS  |  VS E[ST] CREDENS IN D[EV]M PATRE[M] | O[MNIPOTENTEM] C[REATOREM] C[AELI] E[T] T[ERRE] E[T] I[N] I[HESVM] X[ISTVM] F[ILIVM] E[IVS] V[NICVM] D[OMINVM]  |  N[OSTRVM] Q[VI] C[ONCEPTVS]  E[ST] D[E] S[PIRITV] S[ANCTO] N[ATVS] E[X] M[ARIA] V[IRGINE] P[ASSVS] S[VB] P[ONTIO PILATO]  |  C[RUCIFIXVS] M[ORTVVS] E[T] S[EPULTVS] D[ESCENDIT] A[D INFEROS] T[ERCIA] D[IE] R[ESVRREXIT] A[MORTVIS] A[SCENDIT] I[N] C[AELVM] S[EDET] A[D] D[EXTERAM] D[EI] P[ATRIS]  |  O[MNIPOTENTIS] I[NDE] V[ENTVRVS] E[ST] I[VDICARE] V[IVOS] E[T MPRTVOS] C[REDENS] I[N] S[PIRITVM] S[ANCTVM] S[ANCTAM] E[CCLESIAM] C[ATHOLICAM] S[ANCTORVM] C[OMMVNIONEM] R[EMISSIONEM] P[ECCATORVM] E[T] VITAM ETERNAM AMEN.
Tłumaczenie:
W roku od Wcielenia Pańskiego 1118 w nony miesiąca marca Maurus biskup krakowski przez [porzucenie] swojego [śmiertelnego] ciała do przeciwnego [niebiańskiego] wszedł świata. Wierzący w Boga Ojca Wszechmogącego, stworzyciela Nieba i Ziemi i w Jezusa Chrystusa, Syna Jego Jedynego, Pana Naszego, który począł się z Ducha Świętego, narodził się z Maryi Dziewicy, umęczony został pod pontyjskim Piłatem, został ukrzyżowany, umarł i został pogrzebany, zstąpił do piekieł, trzeciego dnia powstał z martwych [i] wstąpił do nieba, [gdzie] siedzi po Prawicy Boga Ojca Wszechmogącego [i] skąd przyjdzie sądzić żywych i umarłych. Wierzę w Ducha Świętego, święty Kościół powszechny, świętych obcowanie, grzechów odpuszczenie i żywot wieczny, Amen.
[odnośnik: biskup Maur]
BISKUP I LITURGIA
ORNAT FUNDACJI PIOTRA KMITY STARSZEGO
Miejsce i czas powstania: 

Kraków, ok. 1504 r.
Materiał i technika wykonania: 
altembas, aksamit strzyżony, płótno, nici jedwabne, złote i srebrne, srebro, perły, drewno; haft, aplikacja, rzeźbienie
REPLIKA: odlew w brązie środkowej kwatery
Wymiary: 



140 x 82 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Ornat został ufundowany okołu roku 1504 przez wojewodę krakowskiego Piotra Kmitę Starszego (zm. 1505 r.) i jest dziełem miejscowym. Do dziś zachowała się bogato haftowana tylna preteksta (kolumna), przedstawiająca sceny z żywotu św. Stanisława (Kupno wsi, Wskrzeszenie Piotrowina, Świadczenie przed królem, Męczeństwo św. Stanisława, Rozsiekanie zwłok męczennika, Pogrzeb i Kanonizacja w Asyżu). Sceny haftowane są ściegiem kładzionym złoconą nicią na wysokich podkładach oraz techniką cieniowanego złota, mieszanego z barwną nicią jedwabną i uzupełnione metalowymi aplikacjami. Ornat należy do najwybitniejszych dzieł hafciarstwa późnogotyckiego, jakie zachowały się do naszych czasów na terenie Europy. Jakość dekoracji świadczy o najwyższej klasie krakowskich rzemieślników w początkach wieku XVI oraz o hojnym mecenacie małopolskich możnowładców, do których zaliczał się również Piotr Kmita Starszy. 
Opis obiektu: Ornat został ufundowany około roku 1504 przez wojewodę krakowskiego, Piotra Kmitę Starszego (zm. 1505 r.) i jest dziełem miejscowym. Do dziś zachowała się z niego tylna preteksta (kolumna), która w 2 połowie XVI wieku została połączona z bokami wykonanymi z włoskiej XV-wiecznej tkaniny oraz z pretekstą przednią z przełomu XV i XVI wieku z herbem kapituły (trzy korony) u dołu. 
Preteksta ma formę krzyża i jest bogato haftowana. Przedstawiono na niej siedem scen z życia i męczeństwa św. Stanisława: Kupno wsi, Wskrzeszenie Piotrowina, Świadczenie przed królem, Męczeństwo św. Stanisława, Rozsiekanie zwłok męczennika, Pogrzeb i Kanonizacja w Asyżu. Na samym dole umieszczona została kwatera z postacią brodatego mężczyzny trzymającego przed sobą tarczę z herbem Kmitów – Śreniawą (na czerwonym tle srebrna krzywaśń). Powyżej na wstędze, nieczytelna już inskrypcja fundacyjna: PETRUS DE WISNICZE PALATINUS CRACOVIENSIS 15[...] (Piotr z Wiśnicza, wojewoda krakowski 15...).  
Poszczególne sceny wykonane są techniką, zwaną dawniej acusculpturą, czyli rzeźbieniem igłą. Haftowane są ściegiem kładzionym głównie złoconą nicią na wysokich, niemal pełnoplastycznych, rzeźbiarskich podkładach (tzw. maskach). Na powierzchniach płaskich zastosowano tzw. technikę or nué – cieniowanego złota, mieszanego z barwną jedwabną nicią. By zwiększyć realizm przedstawień artysta wykonał aplikacje ze srebrnej blaszki (naczynia liturgiczne, elementy uzbrojenia, szpony orłów). Włosy postaci wykonano z luźnych nici metalowych okręconych nitką jedwabną, natomiast kontury szat, niektóre detale tła oraz obramienia scen podkreślone są perłami.  
Ornat Kmity należy do najwybitniejszych dzieł hafciarstwa późnogotyckiego, jakie zachowały się do naszych czasów na terenie Europy. Jakość dekoracji świadczy o najwyższej klasie krakowskich rzemieślników w początkach wieku XVI oraz o hojnym mecenacie małopolskich możnowładców, do których zaliczał się również Piotr Kmita Starszy. 
Ornat jest również świadectwem wielkiego kultu św. Stanisława w Polsce, którego ikonografia wykształciła się już w XIII wieku, po kanonizacji biskupa w Asyżu w roku 1253. Do pierwszych przedstawień zaliczyć można m.in. witraż z kościoła Dominikanów (obecnie w Muzeum Narodowym w Krakowie) oraz denar odnaleziony w czasie wykopalisk na terenie Rynku krakowskiego (obecnie w Muzeum Krakowa). Na XIV wiek można datować najstarszy cykl ilustrujący legendę życia świętego biskupa (tzw. Legendarium węgierskie, datowane na 1333 rok). Jednak ilość przedstawień i przedmiotów związanych ze świętym wzrasta na początku XVI wieku, co można tłumaczyć tym, że w 1504 roku świętowano 250. rocznicę kanonizacji. Data ta zbiega się z prawdopodobnym czasem fundacji ornatu i może tłumaczyć wybór tematu, zwłaszcza, że fundacja była przeznaczona dla krakowskiej katedry. 
[zob. relikwiarz na głowę św. Floriana, relikwiarz na rękę św. Stanisława, pierścień zw. św. Stanisława, infnuła św. Stanisława; miracula św. Stanislawa, znaczek pielgrzymi] 
[odnośnik: Piotr Kmita St.; sprawa św. Stanisława; święci katedry; cuda św. Stanisława] 
Podpisy pod poszczególnymi kwaterami haftu):
Kupno wsi od rycerza Piotrowina
Wskrzeszenie Piotrowina
Św. Stanisław zaświadcza przed królem
Męczeństwo św. Stanisława
Rozsiekanie zwłok św. Stanisława
Pogrzeb św. Stanisława 
Kanonizacja świętego w Asyżu 
PIOTR KMITA STARSZY (ok. 1442 – 1505 r.) h. Śreniawa
Był jednym z najbardziej wpływowych polityków swoich czasów, rozpoczynając karierę na dworze Kazimierza Jagiellończyka, a kontynuując ją za panowania króla Jana Olbrachta i później Aleksandra. Był synem kasztelana lwowskiego Jana Kmity, rezydującego w zamku Sobień na ziemi sanockiej. W 1458 roku rozpoczął naukę na uniwersytecie krakowskim, choć nie wiadomo jak długo studiował. Jednak nawet nieukończone studia dawały wówczas młodzieży szlacheckiej większe możliwości zrobienia kariery politycznej. Wiadomo, że pod koniec wojny trzynastoletniej, w 1466 roku wyruszył na czele skromnego pocztu pod Chojnice, a w roku 1471, jako dworzanin, pojawił się u boku królewicza-elekta Władysława Jagiellończyka, odprowadzając go do Pragi. Nieco później w 1478 roku otrzymał od Kazimierza Jagiellończyka starostwo spiskie, którym zarządzał do swojej śmierci. W roku 1487 z polecenia króla jeździł na Węgry, by poprzeć kandydaturę królewicza Olbrachta na tron węgierski. Niepowodzenie i wielkie koszty związane z tą wyprawą spowodowały, że początkowo, po śmierci Kazimierza Jagiellończyka Kmita był niechętny elekcji Jana Olbrachta, jednak młody król szybko przekonał go do siebie licznymi nadaniami. Od tej pory Piotr Kmita nie opuszczał króla pozostając na dworze krakowskim i towarzysząc władcy w licznych podróżach. Przywiązanie zostało nagrodzone, monarcha nadał Piotrowi Kmicie tytuł marszałka koronnego w 1494 roku, a ponadto kasztelana sandomierskiego w 1499 roku, a w 1501 roku wojewody krakowskiego. W tym samym roku nadał mu też powtórnie urząd starosty sądeckiego (pierwszy raz Kmita notowany był  jako starosta sądecki w 1489 roku). Po śmierci króla Jana Olbrachta Kmita optował za kandydaturą Władysława Jagiellończyka, choć później, już po elekcji, wspierał króla Aleksandra. 
Był człowiekiem niezwykle majętnym – pod koniec życia miał m.in. jedenaście wsi w ziemi krakowskiej odziedziczonych po ojcu (w tym Wiśnicz), jedną wieś z nadania królewskiego, osiem wsi i miasteczko Lipnica z zakupów i wiele innych. Ponadto miał różne dochody m.in. ze starostwa spiskiego, młyna miejskiego i żupy solnej w Bochni. Niewiele wiemy jednak o jego ofiarności na cele publiczne. Jedynym śladem działalności fundatorskiej jest zachowany do dziś ornat. Zachowała się po nim również płyta epitafijna w katedrze wawelskiej, ufundowana przez jego żonę i odlana w brązie w słynnym wówczas norymberskim zakładzie Vischerów.
KIELICH Z XV WIEKU
Miejsce i czas powstania:
Kraków (?), ok. poł. XV w.
Materiał i technika wykonania:
srebro; złocenie, odlewanie, rytowanie
Wymiary:
wys. 18,5 cm; średnica stopy 12,5 cm; średnica czary 10 cm
Miejsce przechowywania:

Skarbiec Katedry na Wawelu
Skrót: Kielich wykonany z blachy srebrnej w całości złoconej, z kapliczkowym nodusem i rytowanym przedstawieniem Chrystusa Bolesnego na stopie. Został przekazany do katedry wawelskiej, jednak nie znana jest ani osoba fundatora, ani dokładny czas fundacji.
Opis obiektu: Kielich wykonany jest ze srebrnej blachy w całości złoconej. Czara kielicha jest gładka, a nodus ma kształt ośmiobocznej kapliczki z okienkami zdobionymi maswerkami oraz szczytem zwieńczonym krenelażem. Na jednej części ośmiolistnej stopy widoczna jest półpostać Chrystusa Bolesnego, trzymającego narzędzia męki. W skarbcu katedralnym przechowywana jest również patena od kompletu, zdobiona przedstawieniem ręki Boga (Manus Dei) wychylającej się z obłoków. Kielich nie był dotychczas publikowany. Nie wiadomo również nic na temat jego dziejów i fundatora. Forma przedmiotu jest zbliżona do kielicha przechowywanego w skarbcu kościoła mariackiego, co może wskazywać na pewne związki warsztatowe. Oba dzieła łączy podobny, prosty kształt kapliczkowego nodusa oraz pewne archaiczne cechy, które występowały w złotnictwie krakowskim aż do końca wieku XV. 
MONSTRANCJA BISKUPA PIOTRA GEMBICKIEGO
Miejsce i czas powstania: 

Bolonia, Kraków; ok. 1647 r.
Materiał i technika wykonania: 
złoto/odlewanie, trybowanie, cyzelowanie, rytowanie
Wymiary: 



65,5 x 19,5 cm; 
średnica stopy: 21,2 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Monstrancja jest wybitnym przykładem nowożytnego złotnictwa. Wykonano ją na zlecenie biskupa Piotra Gembickiego (1642-1657) w Bolonii, choć pewne uzupełnienia dodano w Krakowie, wykorzystując złoto pochodzące z dawnych przedmiotów liturgicznych. W XVIII wieku ksiądz Michał Wodzicki (dziekan krakowskiej kapituły katedralnej i późniejszy biskup przemyski) wzbogacił monstrancję o melchizedech (podpórkę na hostię), zdobiony diamentami. Już przez współczesnych uznawana była za niezwykle cenne precjozum, o czym świadczy fakt wywiezienia jej z Krakowa w czasie powstania Chmielnickiego.  
Opis obiektu: Monstrancja jest wybitnym przykładem nowożytnego złotnictwa. Wykonano ją na zlecenie biskupa Piotra Gembickiego (1642-1657) w Bolonii, choć pewne elementy dodano w Krakowie. Złoto do uzupełnień pochodziło ze starej monstrancji, innych przedmiotów przeznaczonych do sprawowania kultu religijnego oraz kruszcu dostarczonego przez biskupa Gembickiego, który w testamencie zapisał krzyż z jedenastoma diamentami do dekoracji monstrancji. W XVIII wieku ksiądz Michał Wodzicki (dziekan krakowskiej kapituły katedralnej i późniejszy biskup przemyski) wzbogacił monstrancję o melchizedech (podpórkę na hostię), zdobiony diamentami. 
Monstrancja umieszczona jest na wysokim, dekoracyjnie opracowanym trzonie i szerokiej kolistej stopie z przedstawieniem św. Stanisława, herbem kapituły katedralnej (trzy korony) i herbem biskupa Gembickiego, nałęcz (nałęczka). Ma kształt przeszklonego łuku triumfalnego z parą kolumienek i filarków dźwigających półkoliście wygięte belkowanie. Wewnątrz, w promienistej glorii wspierającej się na barkach aniołka, umieszczony jest zdobiony diamentami melchizedech w kształcie półksiężyca. Monstrancję zdobią postaci aniołków oraz popularny w okresie baroku ornament małżowinowo-chrząstkowy. Pierwszy raz monstrancja została pokazana podczas posiedzenia Krakowskiej Kapituły Katedralnej 6 lipca 1647 roku. Już współcześnie uznawana była za bardzo cenne precjozum, o czym świadczy fakt wywiezienia jej podczas Powstania Chmielnickiego przez księży Jakuba Sarnowskiego i Jerzego Grochowskiego w czerwcu 1652 roku. Dopiero po uspokojeniu sytuacji w I Rzeczypospolitej wróciła do Krakowa. W czasie drugiej wojny światowej przechowywano ją w pałacu biskupim w Krakowie, a po wojnie arcybiskup Adam Sapieha zwrócił ją do skarbca katedralnego. 
Monstrancja używana jest do dziś podczas procesji Bożego Ciała i w oktawie tego święta. 
RACJONAŁ BISKUPÓW KRAKOWSKICH
Miejsce i czas powstania: 

Polska, ok. 1384-1386
Materiał i technika wykonania: 
len lub jedwab, perły, pergamin, nici złote i jedwabne, haft na niskim podkładzie
REPLIKA: plastik
Wymiary: 



77 x 62 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Racjonał biskupów krakowskich został ufundowany przez królową Jadwigę Andegaweńską zapewne między 1384 a 1386 rokiem, jednak został gruntownie przerobiony w XVI wieku. Jest to bardzo rzadko spotykany element ubioru liturgicznego noszony na ornacie i używany przez biskupów na mocy papieskiego przywileju. Krakowski racjonał uszyty jest z dwóch pasów tkaniny, z okrągłymi tarczami w miejscach skrzyżowania. Na tarczach widnieje wizerunek Baranka Bożego, a na wstęgach napisy DOCTRINA VERITAS TERI | AN (przestawione i przycięte słowo TEMPERANTIA) PRUDENTIA SIMPLICITAS | REGINA HEDVIGIS FILIA REGIS LODOVICI. (wiedza prawda skromność prostota; królowa Jadwiga córka króla Ludwika) oraz herby Polski i Andegawenów. Racjonał biskupów krakowskich jest jednym z najstarszych zachowanych racjonałów w Europie i jest używany do dziś. Obecnie przywilej noszenia racjonału przysługuje jedynie biskupom w czterech diecezjach na świecie – w Paderborn i Eichstätt (Niemcy) w Nancy-Toul (Francja) oraz w Krakowie.
Opis obiektu: Racjonał biskupów krakowskich został ufundowany przez królową Jadwigę Andegaweńską zapewne między 1384 a 1386 rokiem. Został jednak gruntownie przerobiony w XVI wieku, o czym informuje wzmianka w inwentarzu z roku 1563, lub nawet wykonany na nowo z powtórzeniem oryginalnego programu dekoracji. W późniejszych wiekach był kilkakrotnie reperowany, niestety dość niefortunnie, przez co napis jest dziś słabo czytelny. Racjonał to bardzo rzadko spotykany element ubioru liturgicznego, tradycyjnie noszony na ornacie i używany przez biskupów na mocy specjalnego papieskiego przywileju, stanowi więc swoistego rodzaju insygnium władzy. Wywodzi się prawdopodobnie z opisanej w Starym Testamencie  ozdoby stroju arcykapłana (Wj 28). Prawo do noszenia racjonału wiąże się z miejscem, nie z osobą i może go używać jedynie ordynariusz w czasie najważniejszych mszy pontyfikalnych w macierzystej diecezji. Ewenementem jest więc dwukrotne użycie krakowskiego racjonału przez papieża Jana Pawła II (w 1979 i 1983 roku). Krakowski racjonał uszyty jest z dwóch dwukrotnie skrzyżowanych pasów tkaniny, z okrągłymi tarczami w miejscach skrzyżowania. Nakłada się go na ramiona tak, by obie tarcze znajdowały się na piersi i na plecach. Na tarczach widnieje wizerunek Baranka Bożego w nimbie z chorągwią Zmartwychwstania. Na wstęgach znajdują się napisy DOCTRINA VERITAS TERI | AN (przestawione i przycięte słowo TEMPERANTIA) PRUDENTIA SIMPLICITAS | REGINA HEDVIGIS FILIA REGIS LODOVICI. (wiedza prawda skromność prostota; królowa Jadwiga córka króla Ludwika). Na końcach wstęg – herby Polski (Orzeł Biały) i Andegawenów (dwudzielna tarcza, po prawej białe pasy na czerwonym tle, po lewej – złote lilie andegaweńskie na niebieskim tle). Zarówno napis jak i herby potwierdzają fundację królowej, a brak wzmianki o Jagielle skłania do datowania na czas przed ślubem z Wielkim Księciem Litewskim. Być może więc racjonał był wotum koronacyjnym do katedry wawelskiej. Jednak nowożytny krój liter potwierdza przeszycie lub wręcz wykonanie racjonału na nowo. Napis nie tylko identyfikuje fundatorkę, ale również wymienia cztery najważniejsze cnoty, którymi noszący racjonał biskup powinien się kierować w swojej posłudze kapłańskiej. Natomiast Baranek Boży symbolizuje Chrystusa, który założył Kościół na ziemi, a biskup, otrzymawszy święcenia, stawał się Jego przedstawicielem na ziemi. Niestety nie są znane okoliczności przyznania biskupom krakowskim przywileju używania racjonału. Jan Długosz podaje, że stało się to w 1341 roku, w czasie wizyty biskupa Jana Grota (Grotowica) w Awinionie na dworze papieża Benedykta XII. Domniemaną treść bulli dla Krakowa możemy odtworzyć na podstawie dokumentu wydanego w roku 1133 przez Innocentego II dla diecezji Paderborn, w której papież przyznaje prawo noszenia racjonału, powołując się na godności Mojżesza i Aarona. Jan Długosz w Katalogu biskupów krakowskich zwraca uwagę, że racjonał używany był przez biskupów jako oznaka honorowa w zastępstwie paliusza (podobnie wyglądający element stroju liturgicznego metropolity) na znak utraconej godności metropolitalnej, co miało być potwierdzeniem żywej wówczas tradycji o istnieniu arcybiskupstwa w Krakowie. 
Racjonał biskupów krakowskich jest bez wątpienia jednym z najstarszych zachowanych racjonałów w Europie i – co należy zaznaczyć – jest używany do dziś. Starsze są jedynie racjonały w Bambergu z pocz. XI w. i w Ratyzbonie, z 1 poł. XIV w., jednak oba stanowią już tylko pamiątkę przeszłości. Obecnie przywilej noszenia racjonału przysługuje jedynie biskupom w czterech diecezjach na świecie – w Paderborn i Eichstätt (Niemcy) w Nancy-Toul (Francja) oraz w Krakowie.
[odnośnik: ubiór biskupów]
INFUŁA BISKUPA TOMASZA STRZEMPIŃSKIEGO 
Miejsce i czas powstania: 

Kraków, ok. 1456 r. 
Materiał i technika wykonania:
atłas, karton, srebro, kamienie szlachetne, perły; trybowanie, wycinanie, karbowanie, kameryzacja, haft 
REPLIKA: …...
Wymiary: 



wysokość: 40,5 cm; 
szerokość u podstawy: 31 cm; 
długość wstęg: 44 cm 
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu 
Skrót: Infuła została wykonana w Krakowie w 1456 roku, w związku z objęciem biskupstwa krakowskiego przez Tomasza Strzempińskiego, którego herb Prus widnieje na zakończeniach wstęg. Zgodnie z piętnastowieczną modą infuła ma nieco wydłużony kształt, jednak roślinny ornament haftowany perłami wskazuje raczej na okres renesansu. Z tego względu przyjmuje się powszechnie, że całość została przerobiona w końcowych latach życia biskupa Piotra Tomickiego (1524-1535). Infuła Tomasza Strzempińskiego należy do wybitnych dzieł rzemiosła artystycznego w Polsce i zaliczana jest do tzw. mitrae pretiosae – mitr drogocennych – najwspanialszych biskupich nakryć głowy. Infuły tego typu używane były wyłącznie na początku i na końcu nabożeństw oraz w czasie błogosławieństwa.
Opis obiektu: Infuła została wykonana w Krakowie w związku z formalnym objęciem biskupstwa krakowskiego przez Tomasza Strzempińskiego w 1456 roku. Jest jedną z dwóch infuł zachowanych z czasów średniowiecza (drugą jest tzw. infuła św. Stanisława). Zgodnie z piętnastowieczną modą ma kształt nieco wydłużony, prosty, o krawędziach ujętych w ramy z blachy dekorowane niewielkimi kwiatonami. Zarówno pola, jak i fanony (wstęgi) ozdobione są roślinnym ornamentem i drogimi kamieniami. Na zakończeniach wstęg widnieje herb biskupa Strzempińskiego – Prus, przedstawiający na czerwonym polu półtorakrzyża haftowane perłami. Już pierwsi badacze zwrócili uwagę, że forma ornamentu w polach i na wstęgach nie pasuje do czasu powstania infuły, lecz wyraźnie wskazuje na okres renesansu. Z tego względu przyjmuje się powszechnie, że infuła została przerobiona w końcowych latach życia biskupa Piotra Tomickiego (1524-1535), co potwierdzają również wzmianki archiwalne. Wysunięto nawet hipotezę, że autorem projektu mięsistych, fantazyjnych splotów roślinnych mógł być malarz, Stanisław Samostrzelnik. Teoria ta jest prawdopodobna, gdyż Stanisław Samostrzelnik działał w latach 1506-1541, a wiemy, że Piotr Tomicki należał do największych mecenasów w Polsce tego czasu i był przez pewien czas również patronem malarza. Nie znajduje ona jednak potwierdzenia w dostępnych nam źródłach. 
Infuła ze względu na wysoką jakość wykonania, zaliczana jest do tzw. mitrae pretiosae – mitr drogocennych – najwspanialszych biskupich nakryć głowy. Infuły tego typu używane były wyłącznie na początku i na końcu nabożeństw oraz w czasie błogosławieństwa. Podczas liturgii zastępowano je lżejszymi i skromniejszymi. Infuła wystawia również wspaniałe świadectwo smaku artystycznego Tomasza Strzempińskiego, który, choć pochodził z ubogiej szlacheckiej rodziny, zrobił karierę naukową, a ostatecznie został wybrany biskupem krakowskim w 1455 roku. 
Warto dodać, że infuła, jako niezwykle wartościowy przedmiot historyczny i artystyczny, została kilkakrotnie wykorzystana przez Jana Matejkę w obrazach Unia lubelska, Założenie Akademii Lubrańskiego w Poznaniu i Hołd Pruski. 
[odnośnik: Tomasz Strzempiński]
[odnośnik: ubiór biskupów]
TOMASZ STRZEMPIŃSKI (1398-1460)
Tomasz Strzempiński h. Prus I wywodził się z Wielkopolski. W młodości odebrał wykształcenie w Uniwersytecie Krakowskim, gdzie w 1432 roku uzyskał doktorat z prawa, zaś w 1443 roku z teologii. Zostawszy profesorem prowadził wykłady zarówno z teologii, jak i z prawa, zaś w latach 1443-1444 piastował godność rektora uniwersytetu. Wraz z większością profesorów krakowskich popierał doktrynę koncyliaryzmu (wyższości soboru nad władzą papieża). Strzempiński piął się po kolejnych szczeblach kariery kościelnej. W 1433 roku został kanonikiem gnieźnieńskim, w 1436 roku kanonikiem poznańskim, w 1440 roku kanonikiem krakowskim, zaś w 1455 roku kapituła wybrała go na biskupa krakowskiego. Dokonaną w sposób wolny elekcję w dniu 10 października 1455 roku zatwierdził papież Kalikst III. Biskup zmarł po pięciu latach swoich rządów w diecezji krakowskiej i został pochowany w katedrze wawelskiej. O jego postaci do dziś przypomina przechowywana w skarbcu katedry niezwykle piękna gotycka infuła, a także iluminowany pontyfikał.
INFUŁA JANA PAWŁA II
Miejsce i czas powstania: 

Rzym, 1978-1983 r.
Materiał i technika wykonania: 
ryps, złoto, nici złote; trybowanie, cyzelowanie, haft, malowanie






REPLIKA: tkanina, metal
Wymiary: 



39,5 x 36 cm 
długość fanonów 40 cm (bez frędzli)
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Infuła powstała w rzymskiej firmie Antonucci, i została podarowana Janowi Pawłowi II przez Regionalne Stowarzyszenie Złotników Rzymskich, między rokiem 1978 (wybór Karola Wojtyły na papieża), a 1983 (data przekazania infuły do skarbca katedry wawelskiej przez Jana Pawła II). Jest uszyta z białego rypsu i zdobiona cienkimi złotymi blaszkami z wizerunkami Matki Boskiej Częstochowskiej, scenami biblijnymi, przedstawieniami robotników i rolników, a także popiersiem św. Eligiusza, patrona złotników, z napisem: ASSOCIAZIONE REGIONALE ROMANA ORAFI (wł. Regionalne Stowarzyszenie Złotników Rzymskich). Infuła ma ogromną wartość zarówno kulturową jak i kultową, po kanonizacja Jana Pawła II stała się bowiem nie tylko jednym z wielu darów papieża dla krakowskiej katedry, ale również cenną relikwią.
Opis obiektu: Infuła powstała w rzymskiej firmie Antonucci, i została podarowana Janowi Pawłowi II przez Regionalne Stowarzyszenie Złotników Rzymskich, między rokiem 1978 (wybór Karola Wojtyły na papieża), a 1983 (data przekazania infuły do skarbca katedry wawelskiej przez Jana Pawła II). Infuła jest uszyta z białej tkaniny prążkowanej (rypsu). Zdobiona jest cienkimi złotymi blaszkami ułożonymi w kształt krzyża. W kartuszach umieszczone są wizerunki Matki Boskiej Częstochowskiej, sceny biblijne oraz przedstawienia robotników i rolników, a obok nich trzy nazwiska bez wątpienia autorów dekoracji: LAURI, MERCATILI, ANTONUCCI. Na tylnej stronie infuły, w medalionie środkowym przedstawiono popiersie św. Eligiusza, patrona złotników, z napisem: ASSOCIAZIONE REGIONALE ROMANA ORAFI (wł. Regionalne Stowarzyszenie Złotników Rzymskich), a na ramionach symbole czterech Ewangelistów. Wstęgi (fanony) są zdobione na końcach herbami Jana Pawła II z dewizą TOTUS TUUS (łac. cały twój). 
Infuła ma ogromną wartość zarówno kulturową jak i kultową, po kanonizacja Jana Pawła II stała się bowiem nie tylko jednym z wielu darów papieża dla krakowskiej katedry, ale też cenną relikwią po świętym papieżu.
Podpisy:
prawa strona infuły: w centrum kartusz z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochowskiej, na ramionach krzyża sceny biblijne: Zwiastowanie Marii (lewo), Boże Narodzenie (prawo), Chrystus ratujący św. Piotra z toni Jeziora Galilejskiego (u dołu), Wręczenie kluczy św. Piotrowi (u góry). 
lewa strona infuły: w centrum kartusz z wizerunkiem św. Eligiusza, na ramionach krzyża wizerunki czterech Ewangelistów: św. Mateusz (u góry); św. Marek (lewo); św. Łukasz (prawo); św. Jan ( u dołu).
[zob. Infuła św. Stanisława; Infuła bpa Tomasza Strzempińskiego; pastorał Karola Wojtyły]
PASTORAŁ KAROLA WOJTYŁY
Miejsce i czas powstania: 

Kraków, 1958 r.
Materiał i technika wykonania: 
srebro; odlewanie, złocenie, emalia, kameryzacja
Wymiary: 



długość 178 cm
krzywaśń 41 x 17,3 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Srebrny pastorał został przekazany do skarbca katedralnego 24 listopada 1978 roku przez obecnego kardynała Stanisława Dziwisza wraz z innymi pamiątkami po kardynale Karolu Wojtyle. Pastorał zdobiony jest dwustronnym medalionem przedstawiającym z jednej strony św. Karola Boromeusza, z drugiej krzyż na falach i dewizę Totus tuus.
Opis obiektu: Srebrny pastorał został przekazany do skarbca katedralnego 24 listopada 1978 roku przez ówczesnego księdza, a obecnego kardynała Stanisława Dziwisza wraz z innymi pamiątkami po kardynale Karolu Wojtyle. Odbiorcą ze strony katedry był ksiądz podkustosz Michał Jagosz. Pastorał ma prostą laskę, a górna część (pióro) złożona jest z wiązek gładkich liści, przewiązanych w kilku miejscach medalionami. Na końcu pióra liście wywijają się na zewnątrz i ujmują dwustronny medalion zdobiony kamieniami. W medalionie po jednej stronie widnieje przedstawienie św. Karola Boromeusza, a po drugiej krzyż na falach i dewiza Totus tuus. Dewiza ta była mottem życiowym Karola Wojtyły a potem Jana Pawła II. Rozwinąć ją należy Totus tuus Maria (łac. Cały twój, Maryjo).
[zob. infuła Jana Pawła II]
[odnośnik: Karol Wojtyła jako arcybiskup]
[odnośnik: ubiór biskupów]
KAROL WOJTYŁA JAKO ARCYBISKUP KRAKOWSKI
W 1958 roku papież Pius XII ustanowił księdza Karola Wojtyłę biskupem pomocniczym dla metropolii krakowskiej. Mimo początkowego oporu, uzasadnianego głównie młodym wiekiem, kandydat przyjął nominację. Jego konsekracja odbyła się 28 września tego samego roku w katedrze na Wawelu. Konsekratorami nowego biskupa byli metropolita krakowski Eugeniusz Baziak oraz biskupi Franciszek Jop i Bolesław Kominek. Choć posługa biskupia utrudniała mu karierę naukową, Wojtyła nadal prowadził wykłady na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Był wielkim orędownikiem pracy duszpasterskiej wśród młodzieży, czego wyraz dawał w czasie prac w licznych komisjach poświęconych zagadnieniu duszpasterstwa. Jego zaangażowanie zaowocowało otrzymaniem funkcji krajowego duszpasterza młodzieży, a następnie także środowisk twórczych i inteligencji (to ostatnie związane było ze współpracą biskupa z Tygodnikiem Powszechnym). Biskup Wojtyła był także aktywnym uczestnikiem wszystkich czterech sesji soborowych rozpoczętego w 1962 roku Soboru Watykańskiego II. Największym zainteresowaniem z jego strony cieszyła się grupa przygotowująca Konstytucję o Kościele w świecie współczesnym Gaudium et spes. Kiedy w 1962 roku zmarł abp krakowski Eugeniusz Baziak, Wojtyła został mianowany administratorem diecezji krakowskiej (wikariuszem kapitulnym). Jeszcze w czasie trwania Soboru nowo wybrany papież Paweł VI powiadomił biskupa administratora o swojej decyzji ustanowienia go arcybiskupem metropolitą krakowskim. Uroczysty ingres odbył się 8 marca 1964 roku. Wojtyła włączał się aktywnie w przygotowanie obchodów Tysiąclecia Chrztu Polski, uroczystości, której przebieg przygotowywał internowany przez władze PRL prymas Polski, kardynał Stefan Wyszyński. Arcybiskup krakowski nie zaniedbywał także Kościoła lokalnego. Szczególną uwagę poświęcał szerzeniu kultu rodzimych świętych: królowej Jadwidze Andegaweńskiej, bratu Albertowi Chmielowskiemu i siostrze Faustynie Kowalskiej, których wyniesienie na ołtarze odbyło się wiele lat później w czasie jego papieskiego pontyfikatu. Wspomniana siostra Faustyna i orędzie miłosierdzia odegrało wielką rolę w życiu biskupa i późniejszego papieża. Jeszcze jako arcybiskup dokonał otwarcia jej procesu beatyfikacyjnego na poziomie diecezjalnym. Wiele uwagi poświęcił odpowiedniemu wprowadzaniu w życie zaleceń soborowych. W związku z tym w roku 1972, mimo wątpliwości różnych środowisk, zainaugurował obrady Synodu Archidiecezji Krakowskiej. Trwały one nieprzerwanie do 1979 roku. Utworzono pięćset komisji studyjnych pracujących nad zaadaptowaniem zmian soborowych. Zespoły złożone były z ludzi pochodzących z różnych grup społecznych i kościelnych, które wspólnie pracowały nad programem duszpasterskim odpowiadającym dynamicznym zmianom zachodzącym w Kościele katolickim w XX wieku. Jako arcybiskup aktywnie włączał się w pracę duszpasterską w diecezji:  bierzmował młodzież, spowiadał, wizytował parafie, święcił diakonów i prezbiterów, uczestniczył w życiu kulturalnym Krakowa, reagował na nastroje i potrzeby społeczne. Do jego licznych zasług zalicza się m.in. powstanie kościoła zwanego Arką Pana w Nowej Hucie, co było odpowiedzią za pragnienia tamtejszej społeczności. W 1967 roku z rąk papieża Pawła VI otrzymał kapelusz kardynalski, a jego kościołem tytularnym został kościół pod wezwaniem św. Cezarego Męczennika na rzymskim Palatynie. Ponad dziesięć lat później, 16 października 1978 roku kardynał Karol Wojtyła został wybrany papieżem, jako pierwszy od 455 lat biskup Rzymu nie będący z pochodzenia Włochem. Przyjął imię Jana Pawła II, a jego pontyfikat, zakończony 2 kwietnia 2005 roku, jest jednym z najdłuższych w historii Kościoła. 
AKWAMANILE Z KONIUSZY 
Miejsce i czas powstania: 

Europa Zachodnia, 2 poł. XII w. 
Materiał i technika wykonania: 
brąz, odlew, cyzelowanie, grawerowanie 





REPLIKA: odlew z brązu
Wymiary: 



wysokość: 20,5 cm 
długość: 25 cm 
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu 
Skrót: Akwamanile należały do naczyń liturgicznych oraz domowych, służących do obmywania rąk. Często formowane były w kształt zwierząt, tak jak naczynie z Koniuszy, które przedstawia stojącego lwa. Pierwotnie naczynie prawdopodobnie wykorzystywano w jednym z krakowskich kościołów, może nawet w katedrze wawelskiej, skąd – zapewne w czasach nowożytnych – trafiło do kościoła w Koniuszy. W 1949 roku akwamanile zostało odnalezione przez Jerzego Dudkiewicza, a następnie przekazane do skarbca katedry wawelskiej. Tego typu przedmioty upowszechniły się w Europie w XI i XII wieku, w Polsce są rzadkością. Poza naczyniem z Koniuszy znane jest jeszcze jedno akwamanile z Kruszowa koło Trzemeszna. Należy jednak podkreślić, że krakowski zabytek również nie jest produktem lokalnym, a wywodzi się najprawdopodobniej z kręgu nadmozańskiego. 
Opis obiektu: Akwamanile należały do naczyń liturgicznych oraz domowych, służących do obmywania rąk. Często formowane były w kształt zwierząt, tak jak naczynie z Koniuszy, które przedstawia stojącego lwa. Otwór do wlewania wody, zamknięty dorobioną później klapką znajduje się między uszami, natomiast rurka do wylewania wystaje z pyska zwierzęcia. Ogon lwa jest esowato wygięty do góry i łączy się z pałąkiem uformowanym w kształt łasicy lub jaszczurki. Na prawym boku lwa widnieją niezidentyfikowane litery MK. 
Stan zachowania – brak dolnych części łap (tylne są odłamane, przednie ucięte zapewne dla wyrównania naczynia), ślady naprawy na piersiach lwa i klapki wlewu świadczą o długotrwałym użytkowaniu. Pierwotnie naczynie prawdopodobnie wykorzystywano w jednym z krakowskich kościołów, może nawet w katedrze wawelskiej, skąd – zapewne w czasach nowożytnych – trafiło do kościoła w Koniuszy. W 1949 roku akwamanile zostało odnalezione przez Jerzego Dudkiewicza, a następnie przekazane do skarbca katedry wawelskiej. Akwamanile, często w postaci lwa, pojawiły się w Europie w XI i XII wieku i do dziś są szeroko reprezentowane na zachodzie. W Polsce, obok zabytku z Koniuszy, zachowało się tylko jedno akwamanile pochodzące z Kruszowa koło Trzemeszna. 
Sam motyw lwa, o bardzo bogatej symbolice, był dość popularny w sztuce średniowiecznej. Zwierzę to powszechnie uważane jest za uosobienie odwagi i siły. Według Fizjologusa, starożytnego traktatu przyrodniczego, lew ma spać z otwartymi oczami i ożywiać swoje młode własnym tchnieniem, gdyż jak wierzono, młode lwięta rodzą się martwe. Wspomniany traktat zaadoptowany został w okresie średniowiecza i uzupełniony o chrześcijańską symbolikę. W taki sposób lew stał się również znakiem Chrystusa.
Na podstawie analizy porównawczej uznano, że wawelskie naczynie ma francusko-niemieckie pochodzenie, najprawdopodobniej z kręgu nadmozańskiego, który w tym czasie słynął z wysokiej jakości wyrobów odlewniczych. Za najbliższą analogię nie tylko formalną, ale i warsztatową uznaje się akwamanile z kościoła parafialnego w Rheine, a także z kolekcji Irwina Untermayera, datowane na drugą połowę XIII wieku 
UBIÓR BISKUPA NA PRZESTRZENI WIEKÓW
Biskup, ustanowiony jako następca Apostołów na ziemi, stoi ponad prezbiterami i diakonami. Od najbardziej elitarnego grona duchownych w Kościele, jakim bez wątpienia są kardynałowie nazywani książętami Kościoła, odróżnia go fakt, że otrzymał święcenia biskupie, a tym samym pasterską władzę w Kościele. Kardynał zaś to najwyższa godność kościelna, zaraz po papieżu, z którą nie wiążą się jednak sakramentalne święcenia. Tak jak ubiór papieża wyróżnia go wśród kardynałów i biskupów, a ubiór kardynała odróżnia go od biskupa, tak samo ubiór biskupa ma na celu odróżnienie go od prezbiterów i diakonów, a także podkreśla funkcję, jaką hierarcha pełni w Kościele. Wierny lud głównie dzięki ubiorom może odróżnić pasterza diecezji od pasterzy parafialnych. Funkcja biskupów ustanowiona został już w początkach chrześcijaństwa i choć ich ubiór biskupi na przestrzeni wieków ewoluował i zmieniał się, wiele elementów pozostało niezmiennych i nawiązują do starożytnego dziedzictwa Kościoła nie tylko wyglądem, ale przede wszystkim symboliką. Najprostszym elementem ubioru biskupa jest sutanna, której początki sięgają XVI wieku. Przez wieki kolorem biskupów była zieleń, jednak w XVI wieku zmienioną ją na amarantową czerwień, przypominającą w rzeczywistości kolor fuksji. Wśród biskupich nakryć głowy dominują dziś trzy. Pierwszym jest piuska – okrągła czapeczka noszona przez duchownych od około VII wieku. Jej zastosowanie było na początku czysto praktyczne, zakrywała bowiem tonsurę, która oznaczała przynależność do stanu duchownego. Rodzajem liturgicznego nakrycia głowy była mitra, która pojawiła się w Kościele około XII wieku. Wcześniej kojarzona była z nakryciem głowy wschodnich władców. Trzecim rodzajem nakrycia jest infuła – podobna do mitry, choć mniej ozdobna i ceremonialna, jej zastosowanie ograniczało się często do mszy w obecności papieża, który jako jedyny może wówczas nosić mitrę. Obecnie jednak często oba terminy używane są zamiennie. W dawnych wiekach używany był również kapelusz pilśniowy ozdobiony chwostami, które różniły się kolorami i liczbą, pozwalając odróżnić biskupa od kardynała. Z czasem jednak zaprzestano ich używania i obecnie kapelusze z chwostami można zobaczyć jedynie w heraldyce. Ważnymi elementami ubioru biskupiego są również pierścień, pektorał i pastorał. Pierścień jest symbolem święceń biskupich, od średniowiecza używany był również jako pieczęć do sygnowania dokumentów. Pektorał to ozdobny krzyż zawieszany na piersi, zawierający relikwie męczenników. Ma korzenie biblijne, jednak w Kościele na dobre przyjął się pod koniec XI wieku, zaś do sprawowania liturgii zaczęto go zakładać dopiero pięćset lat później. Pastorał wywodzi się od lasek pasterskich i symbolizuje pasterską opiekę i władzę nad diecezją. Bardzo szybko wszedł do użytku i już w XI wieku każdy biskup miał swój pastorał. Specyficzną częścią ubioru biskupów jest paliusz, który przynależy hierarsze o godności arcybiskupa. Jest to biała, bawełniana szarfa z wyhaftowanymi sześcioma krzyżami, które symbolizują łączność hierarchów z Biskupem Rzymu.
PONTYFIKAŁ ZBIGNIEWA OLEŚNICKIEGO
Miejsce i czas powstania:
Kraków, ok. 1430 r. 
Materiał i technika wykonania:
Kodeks pergaminowy
Wymiary:



31,7 x 22,5 cm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 12)
Skrót: Kodeks pergaminowy, spisany bastardą gotycką, w języku łacińskim. Zawiera gotycką, zapisaną na pięciolinii, notację muzyczną oraz liczne kaligrafowane inicjały. Dekoracja malarska kodeksu złożona jest z jednej miniatury półstronicowej oraz stu czterdziestu dwóch – różnej wielkości – inicjałów, w tym czterdziestu czterech figuralnych. Tekst zawiera główne obrzędy właściwe urzędowi biskupa, specyficzne polskie celebracje związane z katedrą wawelską, m.in. obrzędy związane z procesją odbywaną w rocznicę zwycięstwa pod Grunwaldem (15 lipca), ceremoniał koronacji króla i królowej oraz złożenie hołdu lennego. W uzupełnieniach do pontyfikału wpisana została formuła przysięgi koronacyjnej, jaką w 1447 roku złożył Kazimierz Jagiellończyk. Rękopis jest najważniejszym dziełem malarstwa książkowego pierwszej połowy XV wieku i otwiera całą serię iluminowanych pontyfikałów krakowskich, które stanowią unikatowe przykłady tego typu manuskryptów w Europie Środkowej.
Opis obiektu: Kodeks pergaminowy, spisany bastardą gotycką, w języku łacińskim, w jednej – liczącej dwadzieścia jeden wierszy – kolumnie, został wykonany w pracowni tzw. Mistrza Pontyfikału Oleśnickiego. Zawiera gotycką, zapisaną na pięciolinii, notację muzyczną oraz liczne kaligrafowane inicjały. Renesansowa oprawa kodeksu, z herbem Łodzia biskupa krakowskiego Piotra Tomickiego na wierzchniej okładzinie, najprawdopodobniej została wykonana w latach dwudziestych XVI wieku przez krakowski warsztat Mistrza Główek Anielskich, czyli Macieja z Przasnysza. Dekoracja malarska kodeksu złożona jest z jednej miniatury półstronicowej oraz stu czterdziestu dwóch – różnej wielkości – inicjałów, w tym czterdziestu czterech figuralnych. Wpisane w inicjały postacie często zostają wyprowadzone poza ich obręb, na marginesy, ozdobione tzw. „czeskim akantem”, o mięsistych, słabo ulistnionych łodygach, wśród których pojawiają się ptaki. W warstwie tekstowej, poza głównymi obrzędami właściwymi urzędowi biskupa, zawiera on także specyficzne polskie celebracje, przede wszystkim zaś te, które były związane z katedrą wawelską. Należą do nich m.in. obrzędy związane z procesją odbywaną w rocznicę zwycięstwa pod Grunwaldem (15 lipca), ceremoniał koronacji króla i królowej oraz złożenie hołdu lennego. Warto nadmienić, iż w uzupełnieniach do pontyfikału wpisana została formuła przysięgi koronacyjnej, jaką w 1447 roku złożył Kazimierz Jagiellończyk. Rękopis jest najważniejszym przykładem malarstwa książkowego w pierwszej połowie XV wieku i otwiera całą serię iluminowanych pontyfikałów krakowskich, które stanowią unikatowe przykłady tego typu manuskryptów na terenie Europy Środkowej. Program ikonograficzny pierwszego z nich został bowiem, z niewielkimi modyfikacjami, skopiowany w pontyfikałach Tomasza Strzempińskiego, a także Fryderyka Jagiellończyka, który również prezentowany jest na wystawie. 
[zob. dokument odpustowy Oleśnickiego, pieczęć herbowa, pieczęć herbowa kardynalska, pieczęć z św. Pryską, pieczęć ze świętymi]
[odnośnik: pontyfikał]
[odnośnik: Oleśnicki i jego kardynalat]
Podpisy pod ilustracjami:
k. 2 – inicjał E[t primo]. Wpisana w inicjał scena przedstawia biskupa zasiadającego na tronie, trzymającego w dłoniach księgę. Obok inicjału, na lewym marginesie, wyobrażony został herb fundatora – Dębno.
k. 4 – inicjał E[piscopus]. Wpisana w inicjał scena przedstawia biskupa zasiadającego na faldistorium, czyli tronie z charakterystycznym nożycowym skrzyżowaniem nóg, z którego naucza. Poniżej znajduje się nieco mniejszy inicjał V[os omnes] z wyobrażeniem kanonika trzymającego księgę. Obok niego, na marginesie karty, przedstawiona został grupa kleryków, być może kandydatów do święceń. Naturalnie, zgodnie z manierą tamtych czasów inicjał V został zapisany przez użycie litery U.
k. 9v – inicjał A[sperges]. Obok niego wyobrażona została scena poświęcenia kamienia węgielnego. Dokonuje jej biskup w obecności rycerza-fundatora. Inicjałowi towarzyszy zapis nutowy: ASPERGES ME DOMINE (Pokrop mnie Panie) 
k. 48v – inicjał D[e consecracione]. Wpisana w inicjał scena przedstawia kanonika poświęcającego obraz lub ołtarz. Towarzyszący inicjałowi tekst stwierdza bowiem: De consecracione tabule seu altaris. (O konsekracji obrazu lub ołtarza)
k. 51v – Inicjał R[econciliacio ecclesie]. Wpisana w inicjał scena przedstawia biskupa poświęcającego na nowo kościół, który wcześniej został sprofanowany. Obok inicjału, na lewym marginesie, wyobrażony został herb fundatora – Dębno.
k. 58v – inicjał N[onandum est]. Wpisana w inicjał scena przedstawia biskup udzielającego święceń akolitatu, a więc ostatniego z czterech tzw. święceń niższych (ostiariat, lektorat, egzorcystat, akolitat), udzielnych przygotowującemu się do kapłaństwa kandydatowi. Wskazuje na to wyobrażenie jednego z grupy klęczących przed biskupem kleryków, który trzyma w rękach kielich. 
k. 77 v – inicjał D[e benediccione abbatis]. Wpisana w inicjał scena przedstawia biskupa błogosławiącego opata. Obok inicjału, na lewym marginesie, wyobrażony został herb fundatora – Dębno.
k. 93 – inicjał E[piscopus consecracio]. Wpisana w inicjał scena przedstawia obrzęd konsekracji biskupa. Obok inicjału, na lewym marginesie, wyobrażony został herb fundatora – Dębno.
k. 108v – inicjał F[eria quarta]: Wpisana w inicjał scena przedstawia dokonywaną przez biskupa czynność posypania głów popiołem w Środę Popielcową. Obok inicjału, na lewym marginesie, został wyobrażony herb fundatora – Dębno. Warto w tym miejscu zwrócić uwagę na średniowieczną formę zapisywania dat: feria quarta, czyli dzień czwarty, to środa, bowiem początek tygodnia wyznaczała niedziela, jako dzień pierwszy.
k. 120 – inicjał O[rdo]: Wpisana w inicjał scena przedstawia dokonywaną przez biskupa czynność poświęcenia olejów w Wielki Czwartek. Miniatura wyobraża stojącego przy ołtarzu biskupa, który ubrany jest w ornat koloru czerwonego. Za hierarchą stoi dwóch kleryków. Obok inicjału, na lewym marginesie, został wyobrażony herb fundatora – Dębno.
k. 129 – inicjał T[e igitur clementissime Pater]: Wpisana w inicjał scena przedstawia tzw. Chrystusa w grobie (Misericordia Domini), charakterystyczny motywy obrazujący z jednej strony umęczonego, ale już zmartwychwstałego Jezusa. Obok inicjału, na lewym marginesie, wyobrażony został herb fundatora – Dębno. Warto zaznaczyć, że towarzyszące inicjałowi sformułowanie: Te igitur clementissime Pater (Ciebie więc najłaskawszy Panie – ale w tł. obowiązującego dziś mszału: Ojcze nieskończenie dobry) to pierwsze słowa kanonu mszy świętej, dziś pierwszej modlitwy eucharystycznej, czyli tzw. kanonu rzymskiego.
U góry karty znajduje się samodzielna miniatura (128 x 136 mm) wyobrażająca scenę biczowania Chrystusa. Nad ramą miniatury znajduje się przedstawienie półpostaci proroka, być może Jeremiasza, który trzyma w dłoniach banderole z napisem: CIRCU[M]DEDERU[N]T ME VIRI ME[N]DACES SINE CAUSA CECIDERU[N]T ME (Otoczyła mnie zgraja złoczyńców, bez przyczyny mnie obstąpili). Są to słowa responsorium związanego z obrzędem procesji w Niedzielę Palmową.  
k. 143v – inicjał O[rdo]. Wpisana w inicjał scena przedstawia wielkosobotni obrzęd poświęcenia ognia. Rzecz dzieje się przed kościołem, przed którym stoi biskup w asyście dwóch kleryków oraz dwóch mężczyzny z chorągwiami. Obok inicjału, na lewym marginesie, został wyobrażony herb fundatora – Dębno.
k. 147 – inicjał C[ampane]. Wpisana w inicjał scena przedstawia obrzęd poświęcenia dzwonu. Biskupowi towarzyszy kleryk trzymający księgę (zapewne pontyfikał) oraz mężczyzna trzymający w dłoniach trybularz.
k. 164v – inicjał I[nicium]. Wpisana w inicjał scena przedstawia św. Jana Ewangelistę przy pracy. Święty, wyobrażony jako skryba, siedzi przy pulpicie, na którym leży zapisywana przez niego księga. Obok inicjału, na lewym marginesie, wyobrażony został herb fundatora – Dębno.
k. 168v – inicjał D[omine]. Wpisana w inicjał scena przedstawia dokonywany przez biskupa obrzęd błogosławieństwa pielgrzymów. Trzech pątników klęczy naprzeciw biskupa, jeden z nich ma ubrany typowy dla pielgrzymów kapelusz, drugi zaś trzyma w dłoni charakterystyczną laskę. Obok inicjału, na lewym marginesie, wyobrażony został herb fundatora – Dębno. 
k. 170 – inicjał D[ominus]. Wpisana w inicjał scena przedstawia zwiastowanie. Obok inicjału, na lewym marginesie, wyobrażony został herb fundatora – Dębno.
PONTYFIKAŁ FRYDERYKA JAGIELLOŃCZYKA
Miejsce i czas powstania:
Kraków, ok. 1494 r. XIX w. (oprawa)
Materiał i technika wykonania:
Kodeks pergaminowy; skóra i deski (oprawa)
Wymiary:



37,5 x 26 cm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 14)
Skrót: Kodeks pergaminowy, autorstwa Jana Złotkowskiego, spisany bastardą gotycką, w języku łacińskim, w liczących od dwudziestu pięciu do dwudziestu sześciu wierszy dwóch kolumnach. Wyjątek stanowi kanon mszy świętej, który został spisany w jednej, liczącej szesnaście wersów kolumnie. Kodeks zawiera rombową, zapisaną na czterolinii, notacje muzyczną oraz liczne kaligrafowane inicjały. Dekoracja malarska kodeksu złożona jest z trzydziestu dziewięciu miniatur i inicjałów figuralnych, a także umieszczonej na marginesach floratury (motywów roślinnych). Zawiera celebracje typowo polskie, w tym – jako uzupełnienie – tekst obrzędu koronacyjnego Aleksandra Jagiellończyka (k. 214) wpisany przez notariusza Jana Gorzyckiego. Oprawa kodeksu pochodzi z XIX w. 
Opis obiektu: Kodeks pergaminowy, spisany bastardą gotycką, w języku łacińskim, w liczących od dwudziestu pięciu do dwudziestu sześciu wierszy dwóch kolumnach. Jedyny wyjątek stanowi kanon mszy świętej, który został spisany w jednej, liczącej szesnaście wersów kolumnie. Kodeks zawiera rombową, zapisaną na czterolinii, notacje muzyczną oraz liczne kaligrafowane inicjały. Jego autorem – osobą, która go spisała był Jan Złotkowski, który wspomniał o sobie w kolofonie, a więc standardowej średniowiecznej formule umieszczonej na końcu każdej rękopiśmiennej książki, która zawierała informację o tytule dzieła, czasie jego powstania oraz osobie pisarza. Obecna skórzana oprawa oraz dekoracyjne sprzączki pochodzą z XIX wieku. 
Dekoracja malarska kodeksu złożona jest z trzydziestu dziewięciu miniatur i inicjałów figuralnych, a także umieszczonej na marginesach floratury (motywów roślinnych). O ile podstawowy program ikonograficzny i kompozycja miniatur stanowią zmodyfikowaną wersję cyklu z pontyfikału Zbigniewa Oleśnickiego, o tyle nowy zespół motywów reprezentowany jest przez dekorację marginesów, w formie gałązek "suchego akantu" przybierających kształt traw z dynamicznie rysowanymi płomykowatymi listkami i kwiatami. Zbieżność zachodzi także w warstwie tekstowej dzieła, która w znacznej części powtarza obrzędy zwarte w pontyfikałach Zbigniewa Oleśnickiego i Tomasza Strzempińskiego. Z tego też powodu zawiera celebracje typowo polskie, w tym – jako uzupełnienie – tekst obrzędu koronacyjnego Aleksandra Jagiellończyka (k. 214) wpisany przez notariusza Jana Gorzyckiego.
[zob. pieczęć Fryderyka Jagiellończyka]
[odnośnik: pontyfikał]
[odnośnik: Fryderyk Jagiellończyk]
Podpisy pod ilustracjami:
k. 2v – inicjał V[os omnes]. Wpisana w inicjał scena przedstawia kanonika z księgą oraz grupę kandydatów do stanu duchownego.
k. 4v – inicjał O[rdo fundationis]. Wpisana w inicjał scena przedstawia biskupa poświęcającego kamień węgielny pod budowę nowego kościoła.
k. 8 – inicjał D[e benedictione]. Wpisana w inicjał scena przedstawia biskupa poświęcającego cmentarz.
k. 40v – inicjał D[e consecratione]. Wpisana w inicjał scena przedstawia biskupa w momencie konsekracji ołtarza. Świadczy o tym zarówno umieszczone na ołtarzu naczynie (dzban) z olejem krzyżma, jak i towarzyszący miniaturze tekst: De consecratione tabule seu altaris. (O konsekracji obrazu lub ołtarza)
k. 80 – inicjał E[piscopi consercatio]. Wpisana w inicjał scena przedstawia nowowyświęconego biskupa, który stojąc w otoczeniu dwóch konsekratorów, udziela błogosławieństwa.
k. 95 – inicjał F[eria quarta in capite ieiunii]. Wpisana w inicjał scena przedstawia biskupa w trakcie posypywania głów popiołem w Środę Popielcową.
k. 96v – inicjał P[almarum seu ramorum benedictio]. Wpisana w inicjał scena przedstawia obrzęd poświęcenia palm w Niedzielę Palmową.
k. 101 – inicjał F[eria quinta in cena domini]. Wpisana w inicjał scena rozgrywa się przed kościołem. Wyobraża ona biskupa, który w Wielki Czwartek wprowadza pokutników do świątyni.
k. 128v – miniatura samodzielna. Przedstawia poświęcenie ognia w Wielką Sobotę. Scena wyobraża biskupa w asyście kleryka trzymającego księgę (pontyfikał) oraz dwóch mężczyzn z chorągwiami.
k. 140 – miniatura samodzielna. Przedstawia udzielanie sakramentu bierzmowania. Scena wyobraża pięciu kandydatów do przyjęcia sakramentu, a także jednego świadka, który trzyma swoją dłoń na ramieniu bierzmowanego. Na usytuowanym w głębi ołtarzu stoi naczynie z używanym podczas sakramentu krzyżmem.
k. 143 – miniatura samodzielna. Przedstawia poświęcenie obrazu Najświętszej Maryi Panny z Dzieciątkiem. Scena wyobraża biskupa, który wraz z asystą kleryków klęczy przed mającym być poświęconym obrazem. Świadczy o tym umieszczony poniżej wizerunku Matki Bożej kociołek z wodą święconą. Warto zaznaczyć, iż przedstawione na obrazie Dzieciątko niejako wychodzi poza jego ramy i zwraca się w stronę biskupa i kleryków, którym błogosławi.
k. 151 – miniatura samodzielna. Przedstawia obrzęd błogosławieństwa pielgrzymów. Scena wyobraża czterech pątników, trzymających w dłoniach laski, którzy klęczą przed biskupem.
k. 167v – miniatura samodzielna. Przedstawia rekoncyliację penitentów, czyli obrzęd pojednania grzeszników z Kościołem. Scena rozgrywa się przed świątynią i wyobraża biskupa, który błogosławi klęczącym przed nim dwóm postaciom.
PONTYFIKAŁ
Pontyfikałem nazywana jest księga liturgiczna, w której zawarte są modlitwy, czynności, ceremonie i obrzędy, których odmawianie, wykonywanie i odprawianie stanowi wyłączną prerogatywę biskupów. W średniowieczu, podobnie jak teraz, należało do nich m.in. udzielanie niższych i wyższych święceń kapłańskich, konsekrowanie biskupów, udzielanie sakramentu bierzmowania, konsekrowanie kościoła lub ołtarza, błogosławienie świętych olejów itd. W przypadku średniowiecznych pontyfikałów wiele z tych czynności zostało zarówno opisanych, jak i zilustrowanych na pergaminowych kartach kodeksów. Z tego też powodu księgi te stanowią dziś bardzo cenne źródło nie tylko do badań nad malarstwem książkowym, ale także rozwojem obrzędów liturgicznych.
GRADUAŁ JANA OLBRACHTA
Miejsce i czas powstania:
Kraków, XV/ XVI w. 
Materiał i technika wykonania:
Kodeks pergaminowy; deski i skóra, okucia metalowe (oprawy) 





REPLIKA OPRAWY: plastik (wydruk 3D)
Wymiary:
75,6 x 53,5 cm
Miejsce przechowywania:
Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 42-44)
Skrót: Graduał składa się z trzech tomów i ufundowany został przez króla Jana Olbrachta (1492-1501), jako księga liturgiczna przeznaczona do katedry wawelskiej. Spisany został przez Stanisława z Buku i Tomasza, działających w wawelskiej w pracowni Macieja z Drohiczyna i bogato zdobiony miniaturami i dekoracjami marginesów. Oprawy Graduału są oryginalne. 
Opis obiektu: Graduał składa się z trzech tomów: pierwszy (zwany Taurus - byk) zawiera śpiewy de tempore (w kolejności okresów roku liturgicznego), drugi (zwany Iuvenca - jałówka) de sanctis (w kolejności dni poświęconych świętym), zaś trzeci (zwany Kleszcz) de Sancta Maria Virgine (w kolejności świąt dedykowanych Matce Bożej). Graduał został ufundowany przez króla Jana Olbrachta (1492-1501), jako księga liturgiczna przeznaczona do katedry wawelskiej. Spisany został przez Stanisława z Buku i Tomasza, działających w wawelskiej pracowni Macieja z Drohiczyna, przy czym ostateczny kształt został mu nadany po śmierci monarchy, kiedy prace nad ukończeniem graduału finansował wielkorządca krakowski Jan Jordan z Zakliczyna h. Trąby. Malowidła Graduału wykazują silny wpływ grafik niemieckich i niderlandzkich, co widoczne jest w pierwszym i drugim tomie w zastosowaniu bogatych draperii szat, modelowanych za pomocą kresek. Trzeci tom Graduału charakteryzuje się wzmożonym realizmem (co najlepiej widoczne jest w scenie przedstawiającej chór żaków). Dekoracja jest bogato złocona, nie tylko w tłach, ale w kreseczkach, którymi malowane są kontury i szaty. Niekiedy pojawiają się cienie rzucane przez namalowane rośliny na bordiurach. Treść dekoracji malarskiej Graduału jest bardzo bogata, jednak podstawowa idea dotyczy Kościoła, który dzięki celebransowi i śpiewakom, łączy się z niebiańską liturgią. 
[odnośnik: graduał]
Podpisy pod ilustracjami:
MS 42 - oprawa - oprawa XVI-wieczna, wykonana z desek i skóry. W centrum widnieje Orzeł Polski, w narożach okucia z wizerunkami par pawi. 
MS 42, k. 1 – miniatura całostronicowa przedstawiająca herb Królestwa Polskiego (Orzeł Biały) oraz herb Trąby (zatarty) Jana Jordana z Zakliczyna.
MS 42, k. 17v – miniatura przedstawiająca chór żaków śpiewających Sanctus. Scena wyobraża dwóch profesorów uniwersyteckich, którzy podtrzymują złożoną na pulpicie księgę – graduał. Otwarta jest ona na słowach Sanctus Sanctus, którą to pieśń wykonują zebrani przed pulpitem żacy. Warto zwrócić uwagę, że nie wszyscy przykładają się sumiennie do tego zadania, bowiem przynajmniej dwóch ma zamknięte usta, a wzrok kolejnego skierowany jest w zupełnie inną stronę. Innym bardzo ciekawym aspektem miniatury są przedstawionej na niej ubiory, zarówno profesorów, jak i żaków. Warto zwrócić uwagę zarówno na noszone przez nich nakrycia głowy, buty, nogawice (w paski), a także fryzury.
MS 43, k. 29 – miniatura przedstawiająca Boga Ojca adorowanego przez św. Grzegorza Wielkiego i króla Dawida 
MS 44, k. 1v – miniatura przedstawiająca króla na majestacie
MS 44, k. 102v – miniatura przedstawiająca zabójstwo św. Stanisława
GRADUAŁ
Graduałem nazywamy księgę liturgiczną, która zawiera w sobie tekst oraz notację muzyczną stałych (ordinarium: Kyrie, Credo, Gloria, Sanctus, Agnus Dei oraz Ite missa est lub Benedicamus Domino, czyli śpiew na wyjście) oraz zmiennych (proprium: introit – śpiew na wejście, graduał – śpiew międzylekcyjny, alleluja wraz z wersetem ewangelicznym, offertorium – śpiew na ofiarowanie, oraz communio – śpiew na komunię), w tym sekwencji części mszy świętej. W związku z tym, że w średniowieczu liturgia w dużym stopniu zależna była od miejscowych zwyczajów i tradycji, przy zachowaniu swojej uniwersalności, w pewnym stopniu różniła się między poszczególnymi diecezjami oraz zakonami. Z tego też powodu zawartość graduałów, podobnie jak mszałów, odzwierciedlała terytorialną (diecezjalną) lub wspólnotową (zakonną) kulturę liturgiczną. Dzięki temu graduały stanowią nie tylko niezwykle cenne źródło do badań nad rozwojem chorału gregoriańskiego i średniowiecznego malarstwa miniatorskiego, ale także dziejów polskiej kultury muzycznej, rozwoju zwyczajów liturgicznych oraz rozprzestrzeniania się kultu świętych.
ŚWIĘCI, RELIKWIE, ODPUSTY
KULT RELIKWII W ŚREDNIOWIECZU
Słowo relikwia wywodzi się z łacińskiego wyrazu reliqium i oznacza pozostałość, resztkę, szczątki. Relikwiami są przede wszystkim ciała świętych, bądź fragmenty ich ciał, np. czaszki, kości, włosy, zęby, a także organy wewnętrzne (np. język św. Antoniego z Padwy). Za relikwie uznaje się również krew świętego, np. sławna na całym świecie krew św. Januarego, czy krew św. Jana Pawła II. Relikwie mają różną rangę, dlatego też podzielono je na trzy grupy. Ciała osób wyniesionych na ołtarze określa się mianem relikwii pierwszego stopnia. Do relikwii drugiego stopnia można zaliczyć fragmenty szat świętego lub innych przedmiotów, które w sposób stały miały z nim styczność. Z kolei relikwiami trzeciego stopnia określa się przedmioty, których święty przynajmniej raz dotknął.
Źródeł kultu relikwii należy upatrywać w pierwszej połowie I wieku n.e. Już 40 lat po śmierci i zmartwychwstaniu Jezusa, miejsce Jego narodzin było otaczane tak wielką czcią, że cesarz Hadrian, chcąc zakończyć odprawiane tam nabożeństwa i pielgrzymki, zbudował w tym miejscu świątynię ku czci Adonisa. Równie dużym kultem darzono koronę cierniową Chrystusa (której relikwia znajduje się dziś m.in. w paryskiej Notre-Dame). W okresie prześladowań chrześcijanie dbali o rzeczy, które pozostały po dwunastu apostołach oraz innych świętych, dzięki czemu do dziś w Rzymie można oglądać łańcuch, w który zakuty był św. Piotr, czy oddawać cześć szczątkom św. Szczepana.
Do rozwoju kultu relikwii szczególnie przyczyniła się cesarzowa Helena, matka Konstantyna Wielkiego. Dzięki jej zaangażowaniu odnaleziono Krzyż Pański oraz wiele innych relikwii. Również ona jako pierwsza zaczęła sprowadzać relikwie z Ziemi Świętej do Europy, chociaż największa fala migracji relikwii z Palestyny na Stary Kontynent przypadła na czas wypraw krzyżowych. Już w IV wieku pojawił się zwyczaj umieszczania relikwii męczenników w ołtarzach, ponieważ, jak tłumaczono, ich ciała stawały się ołtarzami dla Boga. Praktyka ta trwała do XX wieku i dopiero Sobór Watykański II nakazał umieszczanie relikwii już nie w ołtarzach, a pod nimi. 
W okresie średniowiecza miał miejsce prawdziwy rozkwit kultu relikwii. W XIII wieku pojawiła się praktyka ich adorowania. Wystawiano je w specjalnych naczyniach – relikwiarzach, by wierni mogli je zobaczyć. Posiadanie relikwii podnosiło prestiż świątyń, miast, a także królów i książąt. Miasta walczyły ze sobą o jak największą liczbę szczątków świętych, gdyż dzięki temu zwiększał się ruch pielgrzymkowy, co pozytywnie wpływało na rozwój danej miejscowości. Relikwie stawały się talizmanami chroniącymi przed wszelkimi chorobami i katastrofami. Szczątki świętych pragnęli mieć wszyscy, dlatego też zaczęto produkować falsyfikaty. Na rynku relikwii pojawiały się liczne drzazgi z Krzyża Świętego, kilka czaszek tego samego świętego, ogony osła, na którym podróżowała Święta Rodzina, a nawet buteleczki, z których Maryja karmiła Jezusa. Kościół zabraniał handlowania relikwiami, ale handlarze sprytnie zakaz ten omijali nazywając sprzedaż „przekazaniem relikwii” lub jej „darowaniem”, w zamian oczekując „drobnej zapłaty” w postaci np. worka złota. W związku z rozprzestrzenianiem się fałszywych relikwii Kościół postanowił uregulować tę kwestię podczas Soboru Laterańskiego w 1215 roku. Ustanowiono wtedy prawo, które głosiło, iż ważne są tylko te relikwie, które zatwierdził papież. Kolejnej regulacji dokonano na Soborze Trydenckim. Sobór Watykański II potwierdził, że „zgodnie z tradycją Kościół oddaje cześć świętym i ma w poważaniu autentyczne relikwie oraz wizerunki”. W czasach obecnych relikwie zatwierdzone przez Kościół liczone są w tysiącach.
[odnośnik: święci katedry]
[odnośnik: rola odpustów]
ŚWIĘCI KATEDRY KRAKOWSKIEJ I ZNACZNIEJSZE RELIKWIE
Bazylika archikatedralna śś. Stanisława i Wacława w Krakowie, zwana potocznie Katedrą wawelską, to jedno z najważniejszych miejsc w Polsce. W przeszłości była kościołem koronacyjnym królów polskich i kryje w sobie wiele wspaniałych dzieł sztuki, jak choćby Kaplicę Zygmuntowską, czy nagrobek Kazimierza Jagiellończyka autorstwa Wita Stwosza. Znana jest również jako miejsce kultu świętych, których relikwie przechowywane są tutaj do dzisiaj. Listę świętych związanych z krakowską katedrą otwiera święty Stanisław, biskup i męczennik. Choć nie najstarszy, jest najbardziej znaczącą, a zarazem najbardziej tragiczną ze świętych postaci. Żyjący w XI wieku biskup ze Szczepanowa władał krakowskim Kościołem w niełatwych czasach panowania króla Bolesława, nazywanego Śmiałym lub Szczodrym. Konflikt między biskupem a królem skończył się w dramatycznych okolicznościach: biskup został skazany na śmierć i poćwiartowany, jak głosi legenda przez samego króla. Początkowo jego szczątki umieszczono w kościele na Skałce, ale za panowania Władysława Hermana przeniesiono je do katedry wawelskiej. Choć Stanisław został kanonizowany w 1253 roku, to początki jego kultu datują się już od lat 60-tych XII wieku. 
Św. Wacław to kolejny patron katedry krakowskiej, choć nie jest bezpośrednio związany z historią naszego kraju. Był księciem Przemyślidów żyjącym w pierwszej połowie X wieku, któremu Czechy zawdzięczają chrystianizację. W powszechnej opinii stał się męczennikiem za wiarę, choć zginął w czasie kłótni z bratem Bolesławem, drugim pretendentem do czeskiego tronu. Ze św. Wacławem spokrewniony był Bolesław Chrobry, przez swą matkę Dobrawę, która była bratanicą Wacława. W 1436 roku kardynał Zbigniew Oleśnicki ogłosił Wacława jednym z czterech patronów Polski, razem ze świętym Florianem, którego relikwie jako pierwsze spoczęły w krakowskiej katedrze. Sprowadzenie do Krakowa ciała świętego za panowania Kazimierza Sprawiedliwego, owiane jest legendą, która tłumaczy powstanie kościoła św. Floriana na Kleparzu. Według przekazów, szczątki świętego wieziono na wozie, który zatrzymał się na wysokości dzisiejszego kościoła, a konie ruszyły w dalszą drogę dopiero wtedy, gdy przyobiecano ufundować w tym miejscu świątynię poświęconą Florianowi. Szczęśliwie szczątki świętego dotarły na Wawel, gdzie zostały złożone zgodnie z przeznaczeniem i pozostają tam do dziś.  
Spośród świętych, którzy odcisnęli swe piętno na krakowskim Kościele i historii Polski u schyłku średniowiecza, na pierwszy plan wysuwa się święta królowa Jadwiga. Ta młodziutka królewna z dynastii Andegawenów zasiadła na tronie Polski jako król w 1384 roku i w dwa lata później poślubiła Władysława Jagiełłę, założyciela dynastii jagiellońskiej. To za sprawą Jadwigi reaktywowano w Krakowie Uniwersytet Krakowski, również jej staraniom przypisuje się ostateczną chrystianizację Litwy. Jadwiga zmarła w 1399 roku i jej lokalny kult trwał przez wiele stuleci. Dopiero w 1979 roku została beatyfikowana, a w 1997 roku miała miejsce uroczysta kanonizacja królowej. Relikwie świętej monarchini znajdują się w katedrze na Wawelu, tuż pod czarnym krucyfiksem, z którego Chrystus miał rozmawiać z młodą królową. 
Do znaczniejszych relikwii znajdujących się na Wawelu należą także relikwie błogosławionego Wincentego Kadłubka, niezrównanego autora Kroniki dziejów Polski. Kronikarz żył na przełomie XII i XIII wieku, zajmował stanowisko biskupa krakowskiego, ale na kartach historii zapisał się przede wszystkim jako jeden z pierwszych uczonych i pisarzy. 
Warto w tym miejscu wspomnieć także relikwię gwoździa z Golgoty. To jedna z najcenniejszych relikwii będących w posiadaniu Katedry na Wawelu. Na co dzień przechowywana jest w katedralnym skarbcu, a wierni mogą ją uczcić w Wielki Piątek każdego roku. Jak mówi tradycja, relikwia gwoździa przybyła na Wawel w 1425 roku, zgodnie z życzeniem papieża Marcina V, który ofiarował ją jako dar Władysławowi Jagielle z okazji chrzcin królewicza Władysława oraz w uznaniu królewskich zasług dla Kościoła.
[zob. dyptyk relikwiarzowy; relikwiarz na głowę św. Floriana; relikwiarz na rękę; infuła św. Stanisława; pierścień św. Stanisława; znaczek pielgrzymi' skrzyneczka z kości słoniowej; skrzyneczka saraceńsko-sycylijska] 
[odnośnik: kult relikwii]
[odnośnik: rola odpustów]
DYPTYK RELIKWIARZOWY 
Miejsce i czas powstania: 

Kraków, Śląsk (?), ok. 1445-1450.
Materiał i technika wykonania: 
tempera, folia złota, dekoracja puncowana i radełkowana, drewno, szkło, srebro złocone, papier, kamienie półszlachetne, kryształy, perły 
Wymiary: 



31,5 x 26 cm (skrzydło z ramą)
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu 
Skrót: Niewielkich rozmiarów dyptyk ufundowany został przez kanonika krakowskiego Macieja z Grodźca. Ołtarzyk składa się z dwóch tablic przedstawiających na lewym skrzydle wizerunek Matki Boskiej z Dzieciątkiem, a na prawym oblicze Chrystusa wycięte z innego obrazu malowanego na drewnie i osadzone wtórnie w szkle. Wizerunek Madonny wykonany został w krakowskiej pracowni, natomiast przedstawienie Chrystusa łączone jest z kręgiem sztuki czesko-śląskiej (może wrocławskiej) i powstało wcześniej, być może w latach 20. XV wieku. W tle za szkłem oraz na ramie umieszczone jest około 130 relikwii świętych, w tym patronów katedry wawelskiej - św. Stanisława i Wacława.
Opis obiektu: Niewielkich rozmiarów dyptyk ufundowany przez kanonika krakowskiego Macieja z Grodźca około 1445-1450, powstał w Krakowie z wykorzystaniem wcześniejszego wizerunku. Ołtarzyk składa się z dwóch tablic w szerokich, złoconych i zdobionych perłami oraz półszlachetnymi kamieniami ramach. Na lewym skrzydle widnieje postać Marii z Dzieciątkiem, na prawym – Oblicze Chrystusa wycięte z obrazu na drewnie i osadzone w szkle. Oba skrzydła ołtarzyka wykonane są w różnym czasie i różnych kręgach artystycznych. Wizerunek Maryi z Dzieciątkiem ukazany jest na złotym tle, malowany swobodnie, grubo nakładaną farbą i w partii Ewangeliarza trzymanego przez Chrystusa – nieukończony. Korony i 12 gwiazd na płaszczu Matki Boskiej, wykonane ze złoconego srebra, są dodane wtórnie w czasach nowożytnych (po raz pierwszy wspomniane w inwentarzu z roku 1620). Przedstawienie Madonny z Dzieciątkiem można wiązać z warsztatem krakowskim. Badacze zwracają uwagę, że w 1445 roku malarz Jakub z Krakowa wykonywał dla Macieja z Grodźca bliżej nieokreślone obrazy, za które otrzymał sumę 12 grzywien. Być może więc to właśnie ów malarz jest autorem wizerunku. Krakowskie pochodzenie potwierdza również typ ikonograficzny Maryi. Jest to Hodegetria w typie „krakowskim”, niegdyś określana jako „piekarska”. Przedstawienia krakowskiej Hodegetrii ukazują Maryję lekko pochyloną w stronę zasiadającego na lewym ramieniu Dzieciątka w długiej tunice. Dzieciątko błogosławi prawą ręką, a lewą podtrzymuje księgę Ewangelii. Maryja wskazuje Jezusa dłonią, co bezpośrednio odnosi się do greckiej nazwy obrazu – Hodegetria, czyli „Wskazująca drogę” (zgodnie ze słowami samego Chrystusa: Ja jestem drogą, prawdą, życiem (J 14,6)). Do dziś znanych jest około 50 wizerunków tego typu, co świadczy o wielkiej popularności przedstawienia, szczególnie w drugiej połowie. XV wieku Musiały stanowić kopię jakiegoś bliżej nieznanego pierwowzoru, bez wątpienia o charakterze kultowym. 
Wizerunek głowy Chrystusa, należy do grupy przedstawień acheiropoietycznych (powstałych w sposób cudowny, bez udziału malarza), które mają ukazywać prawdziwe oblicze Jezusa, tzw. Veraikon. Malowany jest z niezwykłą precyzją, przy użyciu laserunków, przez co odznacza się szklistą, gładką powierzchnią. Obraz jest łączony z kręgiem sztuki czesko-śląskiej (może wrocławskiej). Powstał wcześniej, być może w latach 20-tych XV wieku i został wtórnie wykorzystany w dyptyku wawelskim. Za szkłem, w tle wizerunków i w ramie znajduje się około 130 wgłębień na relikwie z karteczkami identyfikacyjnymi pisanymi minuskułą gotycką, np. S. BARBARE, S. PAULI, S. ADALBERTI (św. Barbary, św. Pawła, św. Wojciecha). 
Osoba fundatora – kanonika Macieja z Grodźca znana jest z opisów dyptyku (np. w inwentarzu z roku 1563, gdzie został określony jako Mathias de Grodziecz), a jego życiorys może częściowo wyjaśnić dobór przedstawień na ołtarzyku. Wiemy bowiem, że kanonik odbył w swoim czasie pielgrzymkę do Ziemi Świętej, a w tradycji średniowiecznej wizerunek twarzy Chrystusa był świadectwem odbycia takiej podróży. Natomiast wybór upowszechnionego na ziemi krakowskiej wizerunku Matki Boskiej mógł być podyktowany lojalnością względem władz biskupstwa, które propagowały ten obraz wśród wiernych w diecezji. O wielkiej randze dyptyku świadczy również liczba zgromadzonych w nim relikwii w tym – patronów katedry wawelskiej, św. Stanisława i Wacława.  
[zob. relikwiarz na głowę św. Floriana; relikwiarz na rękę; infuła św. Stanisława; pierścień św. Stanisława; znaczek pielgrzymi' skrzyneczka z kości słoniowej; skrzyneczka saraceńsko-sycylijska] 
[odnośnik: kult relikwii]
SKRZYNECZKA Z KOŚCI SŁONIOWEJ
Miejsce i czas powstania: 
Paryż (pracownia dyptyku z fryzami arkadkowymi w Luwrze); 2 ćw. XIV w.
Materiał i technika wykonania: 
kość słoniowa, srebro, emalia żłobkowa; rytowanie, złocenie
Wymiary: 



wysokość: 8,5 cm 
długość: 14 cm 
szerokość: 26 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Skrzyneczka z kości słoniowej powstała w Paryżu w 2 ćwierci XIV wieku w pracowni zwanej Pracownią dyptyku z fryzami arkadkowymi w Luwrze. Dekorowana jest siedemnastoma scenami zaczerpniętymi z literatury i kultury dworskiej, ilustrującymi ideał miłości dworskiej i kodeksu towarzyskiego obecnego w kulturze Zachodniej Europy w XIV w. Nie wiadomo, jakimi drogami trafiła do Polski. Najwcześniejsi badacze łączyli ją z królową Jadwigą, co nie znajduje potwierdzenia w źródłach, ale nie jest wykluczone, ponieważ królowa pochodziła z francuskiej dynastii Andegawenów. Wiadomo, że w przeszłości szkatułka służyła do przechowywania relikwii. Skrzyneczki takie były popularne we Francji w XIV w. jednak krakowska należy do wyjątkowej grupy zaledwie siedmiu szkatułek tzw. złożonych, dekorowanych scenami zaczerpniętymi z różnych tekstów literackich.
Opis obiektu: Skrzyneczka z kości słoniowej udekorowana scenami zaczerpniętymi z literatury i kultury dworskiej ma kształt prostopadłościanu i wykonana jest z sześciu prostokątnych płytek połączonych za pomocą srebrnych okuć, które również ujmują wieko oraz przednią i tylną ściankę. Zamykana jest na zamek w formie wieży, z postacią kobiety trzymającej klucz i klęczącego mężczyzny. Całość dekorowana jest siedemnastoma scenami figuralnymi. Na wieku widnieje w środku scena z turnieju, po prawej popularna zabawa - Zdobywanie zamku miłości, natomiast po lewej – dwie sceny zalotów (przejażdżka konno i łódką). Na ściance przedniej widoczne są sceny zaczerpnięte z opowieści o Aleksandrze Wielkim i z Przemian Owidiusza. Rozpoczynając od lewej: Rozmowa Aleksandra z Arystotelesem, Filis i Arystoteles, Tysbe i lew, Śmierć Pyrama i Tysbe. Na ściance tylnej (od lewej) przedstawiono ilustracje legend arturiańskich: Lancelot walczący z lwem, Przejście Lancelota przez most mieczowy, Gauvain na niebezpiecznym łożu, Panny wyswobodzone przez Gauvaina. Prawa ścianka przedstawia Walkę Enyasa z Dzikim Człowiekiem i Powitanie Galahada przez starca-klucznika, natomiast lewa - Spotkanie Tristana i Izoldy oraz Polowanie na jednorożca. Sceny zostały dobrane tak, by stanowić ilustrację ideałów dworskiej miłości i kodeksu towarzyskiego obecnego w kulturze Zachodniej Europy w XIV wieku. Skrzyneczki z kości słoniowej zdobione scenami świeckimi były niezwykle popularne we Francji szczególnie w pierwszej ćwierci XIV wieku, jednak dobór scen pozwala umieścić krakowskie dzieło w niewielkiej grupie siedmiu szkatułek tzw. złożonych, dekorowanych  przedstawieniami zaczerpniętymi z dzieł literackich. 
Inwentarz katedry wawelskiej z 1563 roku podaje informację, że szkatułka była używana do przechowywania relikwii oraz noszona na feretronie podczas procesji w ciągu tzw. dni krzyżowych (trzech dni poprzedzających uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego). Zapewne po roku 1620, w bliżej nieznanych okolicznościach, została ukryta – wraz z dwoma innymi relikwiarzami – w schowku w katedrze krakowskiej. Odnaleziono ją dopiero przez przypadek w czasie wizytacji przeprowadzonej przez biskupa krakowskiego Albina Dunajewskiego w dniu 18 marca 1881 roku. 
Skrzyneczka wawelska bez wątpienia powstała we Francji i na podstawie podobieństw stylowych łączona jest z czynnym w drugiej ćwierci XIV wieku warsztatem zwanym Pracownią dyptyku z fryzami arkadkowymi w Luwrze. Nie wiadomo jakimi drogami dotarła do Polski. Pierwsi badacze połączyli ją z osobą królowej Jadwigi i do dziś często spotyka się taką atrybucję. Hipoteza ta, choć prawdopodobna (Jadwiga pochodziła bowiem z francuskiej dynastii Andegawenów) nie znajduje jednak potwierdzenia w źródłach.
[zob. skrzyneczka saraceńsko-sycylijska; jałmużniczka]
Podpisy pod ilustracjami:
1. (wieko) od prawej: zabawa Zdobywanie zamku miłości, scena turniejowa, dwie sceny zalotów
2.  (przednia ścianka) od lewej: Rozmowa Aleksandra z Arystotelesem, Filis i Arystoteles, Tysbe i lew, Śmierć Pyrama i Tysbe
3. (tylna ścianka) od lewej: Lancelot walczący z lwem, Przejście Lancelota przez most mieczowy, Gauvain na niebezpiecznym łożu, Panny wyswobodzone przez Gauvaina.
4. (prawa ścianka): od lewej: Walka Enyasa z Dzikim Człowiekiem, Powitanie Galahada przez starca-klucznika 
5. (lewa ścianka): od lewej:  Spotkanie Tristana i Izoldy oraz Polowanie na jednorożca
IKONOGRAFIA SKRZYNECZKI Z KOŚCI SŁONIOWEJ
W dworskiej kulturze średniowiecza ogromne znaczenie odgrywały legendy i romanse rycerskie. Część z nich sięga swoimi korzeniami czasów antycznych, jak opowieści o Aleksandrze Wielkim, część powstawała współcześnie, jak choćby znane do dziś legendy o królu Arturze i rycerzach okrągłego stołu. Opowieści te, często o charakterze moralizatorsko-dydaktycznym, prezentowały dobre i złe przykłady postępowania, wytyczając normy moralne i właściwe zachowanie na dworze, szczególnie rycerzy wobec dam. Sceny na skrzyneczce z kości słoniowej są wspaniałym przykładem moralizatorskiego traktatu, wykorzystującego różne opowieści. 
Przednia ścianka
Historie zaczerpnięte z Przemian Owidiusza i opowieści o Aleksandrze Wielkim stały się ilustracją do zaprezentowania opozycji między miłością pożądliwą i prawdziwą, wzniosłą. Pierwszą z nich ilustruje opowieść o Arystotelesie, który upominał Aleksandra Wielkiego, żeby za dużo czasu nie poświęcał kochance, bo zaniedbuje obowiązki państwowe. W odpowiedzi na to, Aleksander na spółkę z Filis postanowili ukarać sędziwego filozofa i zaaranżowali niby przypadkowe spotkanie z Filis. Piękna dziewczyna swoimi wdziękami usidliła Arystotelesa, który zgodził się, by ta jeździła na jego grzbiecie. Warto zaznaczyć, że pouczająca legenda ma średniowieczny, a nie starożytny rodowód. Przeciwieństwem tej historii jest opowieść o Pyramie i Tysbe, którzy spotykali się potajemnie, gdyż pochodzili ze zwaśnionych rodów. Pewnego dnia, gdy Tysbe czekała na ukochanego, pojawił się lew. Dziewczyna skryła się przed nim na drzewie, gubiąc przy tej okazji płaszcz. Kiedy przybył Pyram, ujrzał lwa rozszarpującego płaszcz ukochanej. Myśląc, że dziewczyna zginęła, w rozpaczy przeszył swoje ciało mieczem. Tysbe, widząc to, zabiła się z żalu po ukochanym.  
Lewa ścianka
Na lewym boku widnieje ilustracja idei miłości fałszywej i czystej, platonicznej. Wykorzystano tutaj niezwykle popularną w średniowieczu opowieść o Tristanie i Izoldzie, których połączyła miłość wynikła za pomocą czarów. Pewnego dnia król Marek, mąż Izoldy, postanowił po kryjomu podsłuchać kochanków podczas schadzki. Oni jednak zobaczyli głowę króla odbitą w tafli wody, dzięki czemu przeprowadzili niewinną rozmowę i rozwiali jego podejrzenia. Miłość platoniczna ukazana jest natomiast za pomocą sceny polowania na jednorożca. Zwierzę to, według Fizjologusa, antycznego traktatu, było symbolem czystości, które ujarzmić mogła tylko dziewica. Jednorożec kładł głowę na jej kolanach i dopiero wtedy myśliwi zbliżali się do niego, aby go pojmać. W kontekście kultury dworskiej jednorożec stał się więc symbolem kochanki. 
Prawa ścianka
Prawy bok skrzyneczki prezentuje rycerzy walczących ze złych i dobrych pobudek. Obie opowieści zaczerpnięte zostały z legend o królu Arturze i rycerzach okrągłego stołu. Postacią negatywną jest tutaj Enyas, który uratował damę z rąk dzikiego człowieka. Po drodze spotkał jednak młodego rycerza, który chciał się pojedynkować o dziewczynę. Enyas zostawił wybór dziewczynie, jednak gdy ta wybrała młodego rycerza, Enyas stanął do walki i zwyciężył. Pokonawszy przeciwnika w akcie zemsty porzucił dziewczynę w lesie. W opozycji do Enyasa przedstawiono Galahada, syna Lancelota, który poszukiwał św. Graala, przeżywając przy tym różne przygody. Na skrzyneczce przedstawiono powitanie Galahada przez starca-klucznika i przekazanie mu kluczy do zamku. W zamku tym uwięzione były dziewczęta pilnowane przez siedmiu rycerzy, których Galahad pokonał. 
Tylna ścianka
Tutaj zaprezentowane są sceny ilustrujące rycerską obronę damy. Bohaterem dwóch z nich jest Lancelot, który, aby odnaleźć ukochaną królową Ginewrę, przeżył wiele niebezpiecznych przygód,  m.in. walczył z lewem i przeszedł przez most mieczowy. Drugim bohaterem jest Gauvain, siostrzeniec króla Artura, który poszukując św. Graala narażony był na liczne niebezpieczeństwa. Pewnego razu został przyjęty na nocleg przez gospodarza zaczarowanego zamku. Rycerz przezornie położył się spać w zbroi, co ocaliło go od śmierci, bo jego łoże okazało się pełne ostrych mieczy. Gdy udało mu się ujść z życiem, w komnacie zjawił się lew, z którym rycerz musiał stoczyć walkę. Ostatecznie jednak zwyciężył i uwolnił damy uwięzione w zamku.
Wieko
Uzupełnieniem całości są sceny dworskie na wieku skrzyneczki. Pośrodku – scena turniejowa z damami, które przyglądają się swoim rycerzom. Po prawej, popularna zabawa dworska – zdobywanie zamku miłości, w czasie której rycerze mieli uwolnić swoje damy z prowizorycznie zbudowanego zamku za pomocą kwiatów. Gdy im się udało – otrzymywali klucze do zamku i mogli przejść do dalszych zalotów, które prezentowane są z lewej strony wieka. Widzimy tam parę na konnej przejażdżce i w łódce. 
SKRZYNECZKA ZWANA SARACEŃSKO-SYCYLIJSKĄ 
Miejsce i czas powstania: 

Bliski Wschód/Sycylia, XII w.
Materiał i technika wykonania: 
srebro; kucie, repusowanie, odlewanie, rytowanie, niello, złocenie 

REPLIKA: odlew w brązie
Wymiary: 



18 x 24 x 15 cm 
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu 
Skrót: Skrzyneczka ozdobiona jest scenami walki rycerzy i zwierząt oraz napisem zapisanym alfabetem arabskim, tłumaczonym jako Tylko do Ciebie należy całe państwo ja Ciebie miłuję lub Posiadaczowi królestwo zawsze na wieki oraz On jest władcą całego państwa ja Ciebie miłuję. Skrzyneczka jest wyrobem z Bliskiego Wschodu lub Sycylii i niewątpliwie stanowi ciekawy przykład dzieła sztuki średniowiecznej mającego orientalizujący charakter. Co ciekawe, w katedrze wawelskiej wykorzystywana była jako relikwiarz, do którego po zabójstwie św. Stanisława (1079 roku) zebrano ziemię pokropioną jego krwią (gleba S. Stanislai). 
Opis obiektu: Prezentowana skrzyneczka ma formę prostopadłościenną. Nakryta jest wieczkiem o trapezoidalnych ściankach, z prostokątnym uchwytem. Ścianki ozdobione są arkadami, pod którymi rozgrywają się sceny figuralne. Z przodu w jednej arkadzie przedstawiony został zbrojny na koniu walczący z pieszym, z kolei w drugiej arkadzie zbrojny na koniu walczący z lwem. Na tyle skrzyneczki przedstawiono mężczyznę odzianego w płaszcz, zabijającego nożem lwa oraz lwa zagryzającego nagiego mężczyznę. Po bokach umieszczone zostały walki fantastycznych zwierząt. Z jednej strony widać dwugłowego smoka zagryzającego chimerę, a z drugiej lwa gryzącego stwora o dwóch ciałach i jednym łbie. Na wieczku, podzielonym na cztery części, znajdują się lwy, gryfy i pawie, a na szczycie zwierzę przypominające zająca. Wzdłuż podstawy wieczka biegnie szeroki pas z inskrypcją w języku arabskim, tłumaczony jako: Tylko do Ciebie należy całe państwo ja Ciebie miłuję lub Posiadaczowi królestwo zawsze na wieki oraz On jest władcą całego państwa ja Ciebie miłuję. Całość zamykana jest na zamek, który podobnie jak zawiasy ozdobiony został plecionkowym ornamentem i ludzkimi głowami. W inwentarzu Katedry na Wawelu z roku 1563 skrzyneczka odnotowana jest jako relikwiarz, do którego po zabójstwie św. Stanisława (1079 rok) zebrano ziemię pokropioną jego krwią (gleba S. Stanislai).
Wśród badaczy pojawiają się różne teorie na temat pochodzenia opisywanej skrzyneczki. Jedni uznają ją za wyrób perski z czasów Sasanidów, zdobyty podczas wyprawy kijowskiej Bolesława Chrobrego. Inni datują skrzyneczkę na wiek XII i uznają ją za dzieło saraceńskie pochodzące z terenów Azji podbitych przez krzyżowców lub proponują jako miejsce powstania dzieła Sycylię, gdzie właśnie w XII wieku najpełniej dokonała się synteza sztuki arabskiej i chrześcijańskiej. Mimo wielu teorii przyjąć należy, iż skrzyneczka jest wyrobem z Bliskiego Wschodu lub Sycylii i niewątpliwie stanowi interesujący przykład dzieła sztuki średniowiecznego o wyraźnie orientalizującym charakterze. 
[zob. skrzyneczka z kości słoniowej]
JAŁMUŻNICZKA
Miejsce i czas powstania: 

Francja, ok. 1340 r. 
Materiał i technika wykonania: 
Płótno lniane, jedwab, nici jedwabne i złote, haft
Wymiary: 



15,5 x 14,5 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu 
Skrót: Dworska sakiewka noszona przy pasie, przeznaczona do przechowywania monet. Prawdopodobnie jej właścicielem była osoba zamożna i wysoko postawiona w hierarchii społecznej, o czym świadczy poziom wykonania oraz bogactwo dekoracji figuralnej.
Opis obiektu: Prezentowana jałmużniczka, datowana na 1340 rok to dworska sakiewka noszona przy pasie, przeznaczona do przechowywania monet. Prawdopodobnie jej właścicielem była osoba zamożna i wysoko postawiona w hierarchii społecznej, o czym świadczy poziom wykonania oraz bogactwo dekoracji figuralnej. Wykonana została z prostokątnego wycinka tkaniny, który złożono na połowę i zszyto po bokach wzmacniając krawędzie jedwabną taśmą. U góry dodano listwę z otworami przez które przewleka się sznur ściągający górny brzeg torebki. Dół jałmużniczki zdobi pięć chwostów, składających się ze złotych nici i długich frędzli. Jałmużniczka ozdobiona jest haftem przedstawiającym sceny z rycerskiego romansu, które próbowano połączyć z dziejami Tristana i Izoldy (pochodzącym z XIII wieku utworem o tematyce miłosnej). Wówczas scena ze strony drugiej odnosiłaby się do momentu zaślubin, bądź powierzenia się w opiekę. 

Na uwagę zasługują stroje postaci: dama ubrana jest w długą suknię, którą podtrzymuje na brzuchu, by się w nią nie zaplątać idąc, z kolei rycerz odziany jest w krótką tunikę i obcisłe nogawice, które służą również za buty, u boku nosi przypasany miecz. Starcy przedstawieni zostali z długimi włosami i zarostem, ubrani w powłóczyste szaty z kapturami. Nie mają butów. Kolorystyka haftów jest już dość mocno wypłowiała, jednak można zauważyć, iż tło oraz szata rycerza pierwotnie były złote, w kompozycjach z kolei przeważają barwy zieleni, żółci, czerwieni i błękitu. Kule z nici pierwotnie były złote, frędzle zaś czerwone.
[zob. skrzyneczka z kości słoniowej]
Opisy scen 
1 strona: Scena przedstawia cztery postacie: rycerz i dama, którzy wypędzają brodatego mężczyznę nieznanego pochodzenia czy funkcji, młody rycerz zerwał z niego kaptur (być może w symbolicznym geście odkrycia tożsamości lub poniżenia). Starszy mężczyzna przedstawiony jest z wyciągniętymi rękami, sprawia wrażenie jakby chciał złapać dłoń wyłaniającej się z korony drzewa czwartej postaci – starca widocznego tylko częściowo. Całość rozgrywa się na tle krajobrazu z drzewami, których liście przypominają liście dębu. 
2 strona: Przedstawienie ukazuje trzy postacie – młodą damę ze swą służką oraz starca ze sceny na odwrociu. Wspólnie wkraczają na wzgórze znajdujące się po prawej stronie. 
ZNACZENIE ODPUSTÓW NA PRZESTRZENI DZIEJÓW
W znanej do dziś formie odpust pojawił się w XI wieku, jednak jego pochodzenie wywodzi się z długiej i surowej praktyki pokutnej, jaką Kościół stosował wobec grzeszników od swych początków. W starożytności przyjęto, że za najcięższe grzechy, jak na przykład zabójstwo, cudzołóstwo czy zaparcie się wiary, pokuta powinna być długa. Zakładała ona także wyłączenie z eucharystycznej wspólnoty, co było zapewne o wiele bardziej dotkliwą karą niż połączone z nią praktyki pokutne. Mnisi iroszkoccy wprowadzili na ziemie kontynentu europejskiego spowiedź powtarzalną, sprawowaną indywidualnie, a wraz z nią zalecenia pokutne skierowane do konkretnego człowieka. Z czasem spopularyzowano proszenie spowiedników lub kapłanów w kościołach, by modlili się oni za penitentów, w intencji darowania im kar doczesnych bądź czyśćcowych. Świadomość poniesienia takowych kar była najwidoczniej mocno zakorzeniona w wierze ludu. Początkowo odpusty udzielane były sporadycznie, a nawet dość niechętnie. Swój szczyt popularności odpusty przeżywały w XIII wieku, głównie za sprawą umacniania się nauki o czyśćcu i czekających tam na grzeszników karach. Odpustów udzielać mogły zakony, bractwa czy kościoły, kierowano więc do Stolicy Apostolskiej prośby o możliwość udzielania odpustów w konkretnym miejscu, przez konkretnych zakonników, czy w konkretnych stowarzyszeniach. W efekcie wierni szturmem ruszyli do miejsc, gdzie mogli takowy odpust uzyskać. Odpusty powoli traciły swój pokutniczy charakter, stawały się walutą tak cenną, że wielu nie przebierało w środkach by tylko ją nabyć. Choć teologowie i duszpasterze starali się jak mogli, nie potrafili zaszczepić pobożnemu ludowi świadomości konieczności pokutowania za grzechy. Lud zafascynowany liczbami skupiał się tylko na nich. Znaczenie odpustów malało, głównie za sprawą posuniętych już do granic absurdu praktyk, np. za nawiedzenie katedry w Wittenberdze i uczczenie wszystkich zgromadzonych tam relikwii można było uzyskać ponad sto dwadzieścia tysięcy lat odpustu. Mimo to pozycję odpustów umacniał fakt, że przeciwko nim dość otwarcie występowali heretycy tamtych czasów, jak na przykład katarzy czy husyci. Notabene za krucjaty przeciwko nim również można było dostąpić odpustu. Sprzedawanie odpustów, doprowadzone już na skraj zdrowego rozsądku i wypaczające całą ideę darowania kar, było jednym z kilku powodów, dla których wystąpił z tezami reformacyjnymi Marcin Luter. Odbywający się w latach 1545-1563 Sobór Trydencki nie zlikwidował odpustów, potwierdził pełnomocnictwo Kościoła w udzielaniu odpustów, ale samokrytycznie przyznał, że w tej kwestii dokonano wielu nadużyć. Znaczenie odpustów osłabło w okresie walki z Reformacją – starano się ograniczyć możliwość szafowania argumentem o sprzedawaniu odpustów przez księży dla własnych korzyści finansowych. Epoka baroku przyniosła z kolei odrodzenie odpustów dzięki nowopowstającym bractwom i nabożeństwom. Znaczenie odpustów rosło dzięki siedemnastowiecznym mistykom i kaznodziejom, ich troska o to, by wierni byli świadomi roli odpustu w pokutowaniu wpłynęła znacząco na tę do tej pory nadużywaną praktykę. W XX wieku teologię odpustu zgłębiano na Soborze Watykańskim II, zaś projekt soborowy dotyczący odpustów znalazł swe odzwierciedlenie w konstytucji apostolskiej papieża Pawła VI Indulgentiarum doctrina z 1965 roku. Konstytucja położyła nacisk na związek pokutującego z naśladowaniem cierpiącego Chrystusa, a co najważniejsze, zlikwidowała kalendarzowy i liczbowy wymiar odpustów, tym samym przywracając im ich pobożny charakter. Zalecono odejście od powiązania odpustów z dewocjonaliami, w to miejsce wprowadzając praktyki modlitwy, spowiedzi świętej czy jałmużny. Ogłoszony w roku 1992 Katechizm Kościoła Katolickiego (KKK) podkreśla ścisły związek odpustów ze skutkami sakramentu odpustu. Zgodnie z wykładnią KKK, odpust jest to darowanie przed Bogiem kary doczesnej za grzechy, zgładzone już co do winy. Dostępuje go chrześcijanin odpowiednio usposobiony i pod pewnymi, określonymi warunkami, za pośrednictwem Kościoła, który jako szafarz owoców odkupienia rozdaje i prawomocnie przydziela zadośćuczynienie ze skarbca zasług Chrystusa i świętych (KKK 1471).
[zob. dokument odpustowy]
DOKUMENT ODPUSTOWY KARDYNAŁA ZBIGNIEWA OLEŚNICKIEGO
Miejsce i czas powstania:
Kraków, 23 października 1449 r.
Materiał i technika wykonania:
Dyplom pergaminowy.
Wymiary:



75,1 x 53 cm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (per. 430)
Skrót: Dokument kardynała Zbigniewa Oleśnickiego to dyplom pergaminowy wydany w dniu 23 października 1449 roku i głoszący, że kardynał udziela stu dni odpustu wszystkim, którzy wyspowiadawszy się w wyznaczone dni odwiedzą kościół p.w. Wszystkich Świętych w Krakowie, przyczynią się do budowy świątyni lub pomnożenia paramentów liturgicznych, a także będą towarzyszyć kapłanowi udającemu się do chorych z Najświętszym Sakramentem lub na dźwięk wieczornych dzwonów, w pozycji klęczącej odmówią trzy razy modlitwę Zdrowaś Mario. Następnie następuje wyliczenie dni wyznaczonych do uzyskania odpustu. Dokument zdobiony jest miniaturą przedstawiającą tronującego papieża Mikołaja V z kardynałem Oleśnickim i św. Hieronimem. Powyżej  w osobnym polu widnieje postać Boga Ojca z niezidentyfikowanym świętym. 
Opis obiektu: Dokument Oleśnickiego to dyplom pergaminowy bez zakładki, która w nieznanym bliżej czasie została odcięta. Przy dokumencie brak jest również pieczęci, przy czym zachowały się ślady po jej przywieszeniu. Tekst pisany jest ozdobną teksturą, z wyraźnie zaznaczonym inicjałem S, który został wykonany pismem o nieco wydłużonym kroju. W lewym górnym rogu dokumentu znajduje się barwna, prostokątna  miniatura (265 x 180 mm), którą trzymają dwaj aniołowie. Miniatura przedstawia postać zasiadającego na tronie papieża Mikołaja V. Po jego prawej stronie siedzi kardynał Oleśnicki z herbem Dębno u dołu, a po drugiej stronie św. Hieronim z lwem i zatartym, przez co niemożliwym do odczytania, herbem u dołu. Po obu stronach papieskiej tiary zostały wyobrażone postaci dwóch aniołów, natomiast ponad nim, w osobnym, mniejszym prostokącie Bóg Ojciec w towarzystwie niezidentyfikowanego świętego. Lewy margines dokumentu został ozdobiony ornamentem roślinnym. Ponieważ dokument zaprezentowano wiernym wieszając go, w rogach zachowały się liczne ślady dziur po gwoździach. Dokument głosi, że Zbigniew Oleśnicki, kardynał-prezbiter św. Pryski w dniu 23 października 1449 roku w Krakowie udziela stu dni odpustu wszystkim, którzy wyspowiadawszy się w wyznaczone dni odwiedzą kościół p.w. Wszystkich Świętych w Krakowie, przyczynią się do budowy świątyni lub pomnożenia paramentów liturgicznych, a także będą towarzyszyć kapłanowi udającemu się do chorych z Najświętszym Sakramentem lub na dźwięk wieczornych dzwonów, w pozycji klęczącej odmówią trzy razy modlitwę Zdrowaś Mario. Wśród wielu dni wyznaczonych do otrzymania odpustu znalazły się następujące uroczystości: Bożego Narodzenia, Trzech Króli, Obrzezania Pańskiego, Zmartwychwstania Pańskiego, Wniebowstąpienia Pańskiego, Zesłania Ducha Świętego, Trójcy Przenajświętszej, Bożego Ciała, a także święta maryjne oraz znaczna ilość dni poświęconych wspomnieniu świętych, w tym: Jana Chrzciciela, Piotra I Pawła, Hieronima, Augustyna, Ambrożego, Grzegorza, Katarzyny Aleksandryjskiej, Małgorzaty Antiocheńskiej i wielu innych.  
[odnośnik: znaczenie odpustów]
MISSALE CRACOVIENSE – MSZAŁ KRAKOWSKI (MS 3)
Miejsce i czas powstania:

Kraków, po 1346 r.
Materiał i technika wykonania:
Kodeks pergaminowy 
Wymiary:
38,3 x 29, 6 cm
Miejsce przechowywania:
Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 3)
Skrót: Kodeks powstał w Krakowie około połowy XIV wieku i spisany jest w języku łacińskim na pergaminie, teksturą gotycką. Zawiera również gotycką notację muzyczną, a także kaligrafowane inicjały i rubryki. Dekoracja malarska kodeksu składa się z dwudziestu inicjałów, w tym szesnastu figuralnych, a także umieszczonej na marginesach floratury (motywów roślinnych) oraz scen figuralnych. Styl malowideł o wyraźnie graficznym charakterze, wykazuje wpływy czeskie i włoskie. Inicjały malarskie zawierają najstarszy cykl ikonograficzny świąt zgodny z kalendarzem liturgicznym diecezji krakowskiej, w tym prezentowane na wystawie wizerunki patronów Królestwa (Wojciecha, Stanisława i Wacława). 
Opis obiektu: Kodeks spisany jest w języku łacińskim, na pergaminie, teksturą gotycką, w liczących od dwudziestu siedmiu do trzydziestu wierszy dwóch kolumnach. Zawiera, spisaną na czterolinii, gotycką notację muzyczną, a także kaligrafowane inicjały i rubryki, czyli pisane czerwonym atramentem fragmenty tekstu, które objaśniały przebieg liturgii oraz wykonywane podczas niej czynności. Dekoracja malarska kodeksu składa się z dwudziestu inicjałów, w tym szesnastu figuralnych, a także umieszczonej na marginesach floratury (motywów roślinnych) z motywami figuralnymi o treściach astrologicznych. Styl malowideł o wyraźnie graficznym charakterze, wykazuje wpływy czeskie i włoskie. Inicjały malarskie zawierają najstarszy cykl ikonograficzny świąt zgodny z kalendarzem liturgicznym diecezji krakowskiej, w tym prezentowane na wystawie wizerunki patronów Królestwa (Wojciecha, Stanisława i Wacława). Cykl ten różni się w wielu szczegółach od mszałów krakowskich z wieku XV. 
[zob. missale cracoviense, MS 7] 
[odnośnik: mszał] 
[odnośnik: święci katedry wawelskiej]
Opis miniatur:
k. 176v – inicjał P(rotexisti) z przedstawieniem św. Wacława 
k. 180 – inicjał P(opulum) z przedstawieniem św. Stanisława
k. 202v – inicjał D(eus) z przedstawieniem św. Wacława koronowanego przez anioły oraz inicjał B[enedicite] z wizerunkiem św. Michała Archanioła zabijającego smoka. Obu przedstawieniom na marginesie towarzyszy scena walki Strzelca z Orionem. 
MSZAŁ
Mszałem nazywamy księgę liturgiczną, która zawiera kanon mszy świętej oraz pozostałe teksty niezbędne do celebracji – tzw. części stałe i zmienne. W związku z tym, że w średniowieczu liturgia w dużym stopniu zależna była od miejscowych zwyczajów i tradycji, przy zachowaniu swojej uniwersalności, w pewnym stopniu różniła się między poszczególnymi diecezjami oraz zakonami. Z tego też powodu w różnych częściach Europy zachowały się „mszały regionalne” – np. krakowskie, które od pozostałych odróżniają m.in. teksty związane z kultem świętych. O ile bowiem w diecezji krakowskiej dość mocno rozpowszechniona była cześć względem św. Stanisława, o tyle w innych diecezjach cieszyli się nią święci, którzy posiadali dłuższą niż Stanisław tradycję kultu. Ponadto, ze względu na lokalne uwarunkowania, różny był także w poszczególnych diecezjach lub zakonach porządek celebracji (tzw. ryt), czyli niewielkie odstępstwa w kolejność celebrowania poszczególnych elementów mszy świętej. W dzisiejszych czasach o tej średniowiecznej różnorodności świadczy m.in. ryt ambrozjański, związany przede wszystkim z metropolią mediolańską oraz ryt dominikański, który związany jest z zakonem ojców dominikanów.  
[zob. mszał krakowski MS 3 i MS7]
ŚWIĘTY STANISŁAW
SPRAWA ŚW. STANISŁAWA
W 1079 r. ówczesny biskup krakowski – Stanisław ze Szczepanowa, wszedł w spór z królem Bolesławem Szczodrym, który – zdaniem hierarchy – był źródłem publicznego zgorszenia wśród poddanych. W konsekwencji monarcha oskarżył go o zdradę, a następnie skazał na śmierć przez odcięcie członków. Do inspirowanego wolą króla morderstwa doszło w kościele św. Michała na Skałce, w momencie, gdy Stanisław celebrował mszę świętą. Pozostawione przez katów, pocięte na kawałki ciało biskupa, jak podaje legenda było strzeżone przez orły i zrosło się w cudowny sposób. Na tej podstawie została zbudowana teoria, zgodnie z którą państwo, które w 1138 roku rozpadło się na wiele księstw, zrośnie się, tak jak zrosło się ciało św. Stanisława. Zamordowany przez Bolesława Szczodrego biskup stał się tym samym patronem zjednoczenia i szafarzem korony Królestwa Polskiego.     
[zob. miracula św. Stanisława; infuła św. Stanisława; relikwiarz na głowę sw. Floriana; relikwiarz na rękę; pierścień św. Stanisława; znaczek pielgrzymi; ornat Kmity] 
MIRACULA ŚW. STANISŁAWA
Miejsce i czas powstania:
Kraków, ok. 1252 r.
Materiał i technika wykonania:
Dyplom pergaminowy 
Wymiary:
Długość 3,46 m.
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 228)
Skrót: Miracula to dokument pergaminowy w formie zwoju. Zawiera katalog cudów dokonanych za wstawiennictwem św. Stanisława. Najprawdopodobniej pierwotnie składał się z ośmiu pergaminów, z których do dziś zachowało się jedynie sześć. Rękopis stanowi kopię sprawozdania przedstawionego papieżowi przez Jakuba z Velletri, które stało się podstawą wyniesienie św. Stanisława na ołtarze. 
Opis obiektu: Miracula to dokument w formie zwoju, zwany rotulem (rotulus), który zawiera katalog cudów dokonanych za wstawiennictwem św. Stanisława. Najprawdopodobniej pierwotny rotulus zawierał osiem pergaminów, z których do dziś zachowało się sześć. Składające się na rotulus karty są różnego kształtu, zwłaszcza szerokości, z zauważalnymi kilkumilimetrowymi różnicami między nimi. Prawdopodobnie pierwotnie karty były ze sobą zszyte, bowiem na górnych marginesach wszystkich kart (z wyjątkiem ostatniej) znajdują się dwa szeregi nakłuć, które zostały wykonane igłą. Rękopis jest pisany minuskułą gotycką, atramentem w kolorach brązowym i czerwonym. Ten ostatni został użyty m.in. do ponumerowania i zatytułowania poszczególnych cudów, do oznaczenia wyrazu articulus, który umieszczony jest na początku każdego tytułu, a także uwydatnienia poszczególnych wyrazów i liter oraz do wykonania rysunków główek i dłoni z wyciągniętym palcem wskazującym, oznaczającym istotne miejsce tekstu. 
Wawelski zwój stanowi kopię sprawozdania, jakie Jakub z Velletri przedstawił papieżowi, jako podstawę wyniesienie św. Stanisława na ołtarze. Dokładna chronologia przeprowadzonego przez niego procesu, którego efektem było spisanie zeznań świadków jest dość trudna do ustalenia. Wiadomo skądinąd, że wszystkie cuda były rejestrowane w katedrze wawelskiej w okresie od 1242 do 1252 roku i na ich podstawie został sporządzony protokół Jakuba Velletri. Wśród zeznających, którzy doznali łaski za sprawą św. Stanisława przeważają przedstawiciele warstwy rycerskiej oraz chłopi, z kolei wśród świadków występują z reguły duchowni oraz przedstawiciele rycerstwa. Świadczy to o powszechności kultu św. Stanisława, który obejmował ogół ówczesnego społeczeństwa. Co ciekawe rotulus stanowi także znakomite źródło do badań nad historią medycyny, bowiem opisy poszczególnych cudów zawierają jedne z najstarszych polskich przykładów „historii choroby”.
W bliżej nieznanym czasie od zwoju oderwały się pierwsza i ostatnia karta rotulusa, po czym zaginęły. Ich treść można jednak zrekonstruować na podstawie wtórnej redakcji Vita Maior Sancti Stanislai (Żywot większy św. Stanisława) autorstwa Wincentego z Kielczy. Pierwsza karta zawierała zapewne opis pierwszych cudów świętego, który poprzedzony był standardowym tekstem rozpoczynającym instrument notarialny. Końcowa karta zwoju obejmowała najprawdopodobniej relację z sześciu ostatnich cudów, po czym kończyła się formułami standardowo kończącymi instrument notarialny, wraz z odręcznie wykonanym znakiem notariusza.
[zob. infuła św. Stanisława; relikwiarz na głowę św. Floriana; relikwiarz na rękę; pierścień św. Stanisława; znaczek pielgrzymi; ornat Kmity] 
[odnośnik: sprawa św. Stanisława]
[odnośnik: cuda św. Stanisława]. 
CUDA ŚW. STANISŁAWA
Artykuł V: O uleczeniu chłopca, który urodził się owrzodzony i ślepy
Pewna kobieta imieniem Godusza urodziła chłopca owrzodzonego i ślepego, pomiędzy powiekami bowiem nie widać było żadnego śladu oczu poza wąską szparą. Na głowie i na wszystkich członkach miał skórę całkiem pokrytą wrzodami, z których wydobywała się krew i ropa. Gdy drugiego dnia po urodzeniu zaniesiono go do chrztu do kościoła i ochrzczono, proboszcz widząc ślepotę chłopca i owrzodzenie skóry poradził rodzicom, aby przez trzy dni pościli na cześć św. Stanisława i błagali o jego opiekę nad chłopcem. Tak też uczynili, a gdy już minął drugi tydzień od urodzenia chłopca, a rodzice nie ustawali w modlitwie, oto jednego dnia chłopiec otworzył oczy i odzyskał wzrok, a na całym ciele ukazała się piękna skóra, jak u zdrowego chłopca. (Tłumaczenie za: Średniowieczne żywoty i cuda patronów Polski, oprac. M. Plezia, Warszawa 1987, s. 171.)
Artykuł VIII: O uzdrowieniu z padaczki
Bogusz z Pielgrzymowic przyprowadził przed egzaminatorów niniejszej sprawy pewnego chłopca imieniem Mikołaj, który cierpiał w swoim czasie na padaczkę i przy tym gwałtownie toczył pianę. Cierpienie to trwało u niego przez jeden rok. A w czasie, gdy podniesiono z ziemi kości św. Stanisława i zbierały się tłumy ludzi, ponieważ z dawien dawna miał on sławę świętości, ojciec Bogusz włożył wspomnianego chłopca do grobu tego świętego i kazał mu całować ziemię, w której leżały kości św. biskupa Stanisława. I od tego czasu, choć już minął siódmy rok, pozostał on całkiem zdrowy i nigdy już nie dręczyła go ta choroba. Wspomniany Bogusz, pierwszy świadek VIII artykułu zeznaje, jak w rubryce. Stwierdzają to: Radoń z tej samej wsi, drugi świadek VIII artykułu, [który] mówi szczegółowo o wszystkim to samo, lecz innymi słowami [oraz] matka chłopca, trzeci świadek VIII artykułu, [która] pytana o szczegóły, mówi o wszystkim zupełnie to samo. (Tłumaczenie za: Średniowieczne żywoty i cuda patronów Polski, oprac. M. Plezia, Warszawa 1987, s. 175-176.)
Artykuł XXX: O gwałtownym bólu oczu
Pewna kobieta imieniem Sobota cierpiała na bardzo ciężki ból oczu przez dwa lata bez przerwy, i to tak, że nic prawie nie mogła widzieć, nawet z bliska. Później zaś ślubowała św. Stanisławowi, że uda się do jego grobu i zawsze będzie miała cześć dla niego. I udała się tam i wypełniła ślub, a natychmiast zaczęła odczuwać poprawę. I wkrótce potem mogła wykonywać prace, których przedtem wykonywać nie mogła, a w ubiegłym miesiącu maju minął już rok. Sama Sobota, pierwszy świadek XXX artykułu zeznaje, jak wyżej. Matka jej, Bratumiła, drugi świadek XXX artykułu potwierdza treść, ale nie wszystkie słowa. Tracik z Zastępowa, trzeci świadek XXX artykułu, potwierdza treść, ale nie wszystkie słowa. O ślubie mówi tylko z opowiadania chorej Soboty. (Tłumaczenie za: Średniowieczne żywoty i cuda patronów Polski, oprac. M. Plezia, Warszawa 1987, s. 202.)
Artykuł XXXIII: O niemym, który chciał uciekać z powodu odrazy do siebie
Radosław syn Radoty, zwanego też Maskalus, oniemiał w tym roku i zupełnie nie mógł mówić, a ogarnięty jakąś odrazą wstał w nocy i chciał iść precz z domu, lecz gdy ojciec jego zaprowadził go Krakowa, do grobu św. Stanisława i tam pomodlił się za chłopca i gdy chłopiec napił się wody, w której zanurzono pierścień św. Stanisława, natychmiast przemówił, a uczucie odrazy zupełnie go opuściło. Sam Radosław drugi świadek tego artykułu, wspomniany Radota, pierwszy świadek tego artykułu zeznają, jak wyżej i w tym samym sensie, z odmianą tylko niewielu słów, przy tym samym sensie. (Tłumaczenie za: Średniowieczne żywoty i cuda patronów Polski, oprac. M. Plezia, Warszawa 1987, s. 204-205.)
Artykuł XXXIX: O chorobie połowy głowy, jej opuchnięciu i utracie mowy
W dzień św. Łukasza [18 października] będą cztery lata, jak Wit, prepozyt św. Floriana zachorował ciężko, a mianowicie na ból lewej połowy głowy tak, że od poniedziałku aż do piątku nie jadł, ani nie pił i nie mógł mówić. Gdy zaś kazał sobie przynieść pierścień św. Stanisława i gdy tym pierścieniem dotknął bolących miejsc, natychmiast został uleczony, a włożywszy pierścień do wody, pił ją. Następnego zaś dnia ból wrócił, a on wypił resztę tej wody i więcej już nie cierpiał na te chorobę. Sam Wit jeden świadek tego artykułu zeznaje jak w rubryce. Stwierdzają to: Snopek, drugi świadek tego artykułu, Mirosław trzeci świadek tego artykułu, potwierdzają całą treść rubryki i prawie wszystkie słowa, jednak nieco zmienione. (Tłumaczenie za: Średniowieczne żywoty i cuda patronów Polski, oprac. M. Plezia, Warszawa 1987, s. 210-11.)
Artykuł XLIII: O opuchnięciu głowy i twarzy, które zacierało jej rysy
Około Zielonych Świąt minął rok, jak żona rycerza Piotra, cześnika książęcego, zapadła na straszną chorobę. Głowa jej bowiem napuchła tak, że ani oczu nie było widać, ani żadnego rysu twarzy, oprócz końca nosa. Także cała jej twarz błyszczała tak, jakby zwilżona była olejem, a głowa i twarz były sine. Ów zaś Piotr polecił ją św. Stanisławowi, a gdy dotknięto ją i przeżegnano pierścieniem, a wargi jej obmyto wodą, w które zanurzony został pierścień, natychmiast obrzmienie poczęło maleć, tak iż tego samego rana przemówiła i wyspowiadała się i w krótkim czasie potem została całkowicie uzdrowiona. Sam Piotr zeznaje jak w rubryce. Stwierdzają to: Bogdan z zakonu dominikanów potwierdza, że była chora oraz, iż jej stan poprawił się natychmiast po przeżegnaniu pierścieniem tak, że mówiła i spowiadała się. O jej całkowitym uzdrowieniu zeznaje ze słyszenia. (Tłumaczenie za: Średniowieczne żywoty i cuda patronów Polski, oprac. M. Plezia, Warszawa 1987, s. 214-215.)  
Artykuł XLIX: O zdemaskowaniu takiej, która udawała, że jest dziewicą
Pewna dziewczyna, Niemka, ze znakomitego rodu i już dorosła, uwiedziona przez jakiegoś młodzieńca, straciła cnotę i dziewictwo, a mimo to wychodząc z nieosłoniętą głową, udawała, że jest tym, czym już nie była. Pewnego razu udała się do grobu św. Stanisława z okazji uroczystego święta wraz z matką, która wiedziała o jej winie. Gdy zaś były u podnóża góry, dziewczyna z powodu upału zdjęła zasłonę, którą nosiła w drodze. Matka wprawdzie upominała córkę, aby do kościoła św. Wacława weszła z głową osłoniętą, ona jednak wzgardziła napomnieniami matki i zbliżyła do grobu świętego męczennika w wianku na głowie. Gdy zaś podczas modlitwy uklękła i uderzała głową o ziemię, wianek jej upadł, a dziewczyna podnosząc go z ziemi wstała. Gdy zaś chciała uczesać włosy i na powrót włożyć wianek na głowę, naraz wszystkie włosy oderwały się od jej głowy i stanęła wobec tłumu ludzi łysa, jakby ogolona najostrzejszą brzytwą. Widząc tedy, że jest zdemaskowana, pełna wstydu i hańby, pod wpływem skruchy, wyznała publicznie wobec wszystkich swoją winę. (Tłumaczenie za: Średniowieczne żywoty i cuda patronów Polski, oprac. M. Plezia, Warszawa 1987, s. 219).
Artykuł LI: O koniu który przejrzał i jego właścicielu, który oślepł
Pewni prości wieśniacy z Mazowsza i łęczyckiego wybrali się do Krakowa, do grobu św. Stanisława. A był między nimi jeden gaduła, lekkomyślny i skłonny do błazeńskich żartów. Miał on jednookiego konia, którego wiódł ze sobą, aby w podróży przez niezamieszkane obszary niósł żywność dla niego i jego towarzyszy. Pewnego razu wspomniani pielgrzymi przekomarzali się żartobliwie między sobą, aby tym sposobem ułagodzić trudy wędrówki i weselej dźwigać podjęty ciężar. Ów zaś, który miał jednookiego konia, takimi podobno odezwał się słowy: „Nie ma w tym nic dziwnego, że św. Stanisław, który ma przystęp do wszechmocy Bożej, może wyjednać u Boga odzyskanie wzroku, czy słuchu lub cośkolwiek innego dla stworzenia rozumnego, czyli człowieka, ponieważ człowiek umie prosić go o to, co mu jest potrzebne. Wiele większym jednak cudem i większym dowodem jego świętości byłoby, gdyby właśnie mojemu jednookiemu koniowi przywrócił oko, które stracił. A ponieważ to zwierzę jest tępe, nieme i bezrozumne, i nie umie, ani nie potrafi ubiegać się o to, co mogłoby być mu potrzebne, przez to ani ono, nie zasługuje na otrzymanie czegoś, ani też św. Stanisław nie proszony nie potrafi udzielić jakieś łaski”. I gdy inne jeszcze wypowiadał tego rodzaju bluźnierstwa i płoche zdania, i nie chciał przestać, mimo upomnień towarzyszy, nagle jego oko pękło, koń zaś odzyskał oko, którego nie miał. Wszystkich na to ogarnęło zdumienie i troska, smutek i wstyd za towarzysza, którego tak nagle dotknęła kara Boża. Niemniejszy także podziw wzbudził dla potęgi Boga koń, który przejrzał. Wreszcie ów człowiek dotknięty ręką Boga i ukarany ślepotą, powrócił do rozsądku. A ponieważ utrapienie rozjaśniło mu umysł, zrozumiał, że głupio mówił o świętym Bożym. A kiedy wreszcie dotarł do jego świętego grobu i gdy tam ze skruchą opłakiwał swoją winę, zasłużył sobie na łaskę, którą utracił, i odzyskał oko, którego pozbawił go jego własna głupota. (Tłumaczenie za: Średniowieczne żywoty i cuda patronów Polski, oprac. M. Plezia, Warszawa 1987, s. 220-221).
INFUŁA ŚW. STANISŁAWA
Miejsce i czas powstania: 

Włochy lub Polska, ok. 1253 r.
Materiał i technika wykonania: 
płótno, lampas, srebro, kamienie szlachetne i półszlachetne, paciorki szklane (?), perły, nici złote i jedwabne/haft, trybowanie, odlewanie, złocenie, kameryzacja
Wymiary: 



ok. 23 x 28 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Infuła przypisywana Św. Stanisławowi został najprawdopodobniej sporządzona na polecenie biskupa Prandoty na kanonizację świętego, albo na polskie uroczystości pokanonizacyjne w maju 1254 roku. Wykonana z białej tkaniny haftowanej złotą i srebrną nicią i dekorowana rozetami ze złoconej blachy z kamieniami szlachetnymi. Infuła jest najstarszym biskupim nakryciem głowy, jakie zachowało się na ziemiach polskich, choć wiadomo już, że na pewno nie należała do św. Stanisława. Jest to również dzieło o wysokim poziomie artystycznym, a ponadto zachowana jest w bardzo dobrym stanie, na co niewątpliwie wpłynął fakt, że jako relikwia nie była poddawana przeróbkom, więc zachowała się do dziś w niezmienionym, średniowiecznym kształcie.
Opis obiektu: Infuła przypisywana Św. Stanisławowi, najprawdopodobniej została sporządzona na polecenie biskupa Prandoty na kanonizację świętego w Asyżu, 8 września 1253 roku, albo na polskie uroczystości pokanonizacyjne w maju 1254 roku. Jest wykonana z białej tkaniny haftowanej złotą i srebrną nicią w drobne romby i dekorowana rozetami ze złoconej blachy z kamieniami szlachetnymi (rubinami, szafirami, ametystami, turkusami itp.). Niestety wiele kamieni uległo zniszczeniu. Długie, rozszerzające się na końcach wstęgi (fanony), również dekorowane są analogicznymi rozetkami. Infuła jest obecnie przechowywana w specjalnej przeszklonej oprawie ze złoconą ramką.
NIe jest pewne przeznaczenie infuły, choć najbardziej prawdopodobne jest, że dekorowała relikwie św. Stanisława lub mogła służyć biskupowi Prandocie. Za pierwszą hipotezą przemawia fakt, że już w XVI wieku infuła uchodziła za autentyczną pamiątkę po św. Stanisławie. Takie myślenie jest typowe dla pobożności średniowiecznej, dla której istotne było dysponowanie dużą ilością relikwii. Przykład infuły św. Stanisława nie był jedyny - podobnie łączono pontyfikalia z osobami św. Tomasza z Canterbury, czy św. Wojciecha. 
Podczas Powstania Chmielnickiego w 1652 roku infuła św. Stanisława została wywieziona i ukryta wraz z innymi najcenniejszymi precjozami z katedry krakowskiej. W 1732 roku infułę umieszczono w przeszklonym, wykonanym ze srebra futerale, który w 1881 roku zastąpiono istniejącym do dzisiaj. W tym samym roku umieszczono ją w głównej szafie skarbca Katedry wawelskiej. Infuła św. Stanisława jest dziełem wyjątkowym. Choć wiadomo już, że na pewno nie należała do św. Stanisława, wciąż jednak pozostaje najstarszym biskupim nakryciem głowy, które zachowało się na ziemiach polskich. Jest to również dzieło o wysokim poziomie artystycznym i bardzo dobrym stanie zachowania, na co niewątpliwie wpłynął fakt, że jako relikwia nie była poddawana przeróbkom, więc zachowała się do dziś w niezmienionym, średniowiecznym kształcie.
[zob. pierścień św. Stanisława; relikwiarz na rękę; relikwiarz na głowę św. Floriana; miracula św. Stanisława; znaczek pielgrzymi; ornat Kmity]
[odnośnik: sprawa św. Stanisława; cuda św. Stanisława]
RELIKWIARZ NA GŁOWĘ ŚW. FLORIANA (DAWNIEJ RELIKWIARZ ŚW. STANISŁAWA)
Miejsce i czas powstania: 
              Kraków, po 1424 r.
Materiał i technika wykonania: 
Srebro kute, złocone, odlewane, repusowane
Wymiary:



wysokość: 24 cm





średnica: 23 cm
Miejsce przechowywania:
 
Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: Relikwiarz zajmuje szczególne miejsce w XV-wiecznym złotnictwie krakowskim. Powstał po 1424 roku z inicjatywy Zofii Holszańskiej (żony Władysława Jagiełły) i jest najstarszym wielobocznym relikwiarzem skrzynkowym. Pierwotnie wykonany był na głowę św. Stanisława, ale w momencie gdy ufundowano nowy, autorstwa Marcina Marcińca przeniesiono do niego relikwie św. Floriana i tak od 1711 roku służy do przechowywania jego relikwii. Ma kształt dwunastobocznej puszki, na ścianach której znajdują się figury biskupów i aniołów.
Opis obiektu: Relikwiarz zajmuje szczególne miejsce w XV-wiecznym złotnictwie krakowskim. Powstał po 1424 roku z inicjatywy Zofii Holszańskiej (żony Władysława Jagiełły) i jest najstarszym wielobocznym relikwiarzem skrzynkowym. Informacje na jego temat pojawiają się w inwentarzu z 1563 roku oraz w aktach wizytacji z lat 1602 i 1607. Pierwotnie wykonany był na głowę św. Stanisława, ale w momencie gdy ufundowano nowy, autorstwa Marcina Marcińca przeniesiono do niego relikwie św. Floriana i tak od 1711 roku służy do przechowywania jego relikwii. Relikwiarz ma kształt dwunastobocznej puszki, wspartej na czterech kulach, którą wieńczy pokrywa kopułowo wysklepiona na planie koła. Odwzorowuje Civitas Dei, w którym istniało 12 bram. Na pokrywie znajduje się okrągła hagioskopia przykryta płasko szlifowanym kryształem na szczycie. Kąty puszki podkreślone zostały dwuskokowymi przyporami i zwieńczone fialami. Na ścianach puszki znajdują się figury aniołów i biskupów w ubiorach pontyfikalnych. Forma figur nawiązuje jeszcze do sztuki XIV-wiecznej. Biskupi przedstawieni są z pastorałem w jednej dłoni, drugą wykonując gest błogosławieństwa oraz trzymający otwartą lub zamkniętą księgę w dłoni. Za ich plecami, w arkadach, znajdują się grawerowane motywy muru lub wici winorośli. Postacie aniołów zwrócone są w prawo, trzymają berła lub wykonują oratorskie gesty. Puszka dekorowana jest grawerowanym wątkiem muru. Z pokrywą łączy się trzema złotymi zapinkami w kształcie liści akantu. Na pokrywie, wokół hagioskopii, znajdują się dwie minuskułowe inskrypcje: CAPUT SANCTI STANISLAI MARTIRIS GLORIOSI EPISCOPI CRACOVIENSIS (Głowa św. Stanisława męczennika sławnego biskupa krakowskiego) oraz u dołu: HOC OPUS FECIT FIERI SERENISSIMA PRINCEPS DOMINA SOPHIA DEI GRATIA REGINA POLONIE (To dzieło kazała wykonać najjaśniejsza księżna pani Zofia z Bożej łaski królowa Polski).
[zob. pierścień św. Stanisława; miracula św. Stanisława; znaczek pielgrzymi; infuła św. Stanisława]
[odnośnik: sprawa św. Stanisława]
[odnośnik: cuda św. Stanisława]
[odnośnik: kult relikwii w średniowieczu]
RELIKWIARZ NA RĘKĘ ŚW. STANISŁAWA
Miejsce i czas powstania: 

Polska, pocz. XVI w.
Materiał i technika wykonania: 
srebro; złocenie; odlewanie, grawerowanie
Wymiary:



wysokość: 55 cm





średnica podstawy: 18 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu
Skrót: XVI--wieczny relikwiarz na rękę św. Stanisława ma formę przedramienia w szerokim, odwijającym się lekko rękawie z dłonią ułożoną w geście błogosławieństwa. Wzdłuż mankietu rękawa biegnie napis MANVS SANCTI STANISLAI (ręka świętego Stanisława). Niestety nie znana jest ani osoba fundatora, ani dokładna data powstania relikwiarza. Wiadomo, że był silnie związany z nieistniejącą już kaplicą śś. Piotra i Pawła, gdzie wystawiano go w ostrołukowej arkadce łączącej kaplicę z nawą boczną. 
Opis obiektu: Relikwiarz na rękę św. Stanisława ma formę przedramienia w szerokim, odwijającym się lekko rękawie z dłonią ułożoną w geście błogosławieństwa. Wzdłuż mankietu rękawa biegnie napis MANVS SANCTI STANISLAI (ręka świętego Stanisława). Relikwiarz zaopatrzony jest w przeszklone okienko, przez które widać relikwię. Choć pochodzi z początku XVI wieku ma jeszcze charakter późnogotycki, za czym przemawia choćby sposób kształtowania fałdów rękawa. Niestety nie znana jest ani osoba fundatora, ani dokładna data powstania relikwiarza, jednak stanowi on kolejne świadectwo kultu św. Stanisława w katedrze wawelskiej. Wiadomo, że był silnie związany z kaplicą śś. Piotra i Pawła (na jej miejscu stoi dziś kaplica Wazów), gdzie wystawiano go w ostrołukowej arkadce łączącej kaplicę z nawą boczną (ślad tej arkady widoczny jest do dziś obok wejścia do kaplicy). O tym zwyczaju informuje inwentarz katedry wawelskiej z roku 1563: po lewej stronie kaplicy [św. Piotra i Pawła] jest miejsce, w którym wedle zwyczaju wystawia się relikwie ręki św. Stanisława, w relikwiarzu ze złoconego srebra w kształcie dłoni, na której palcu pierścień z kamieniem chalcedonem, przytwierdzonym do niej srebrnym, złoconym łańcuszkiem. Relikwiarz ten, ozdabiany jedwabnymi tkaninami, umieszczany jest wedle zwyczaju na tablicy obitej srebrnymi blachami, na której jest trzynaście wielkich kamieni i osiem mniejszych, przy czym kolejnych ośmiu brakuje. Zgodnie z tradycją na palcach dłoni umieszczano pierścienie, jako pierwszy wykorzystano w tym celu pierścień św. Stanisława. 
Relikwiarz należy do grupy tzw. relikwiarzy „mówiących”, formowanych w kształt określonej części ciała lub przedmiotu. Relikwiarze w kształcie przedramienia znane są w źródłach od końca VIII wieku, choć najstarsze zachowane pochodzą z końca wieku XI. Nie podlegały znacznej ewolucji, różniąc się jedynie ułożeniem samej dłoni – otwartej, ujmującej atrybut lub, jak w przypadku relikwiarza krakowskiego, z palcami w geście błogosławieństwa. Ta forma zyskała szczególną popularność w dojrzałym i późnym średniowieczu, była bowiem urzeczywistnieniem idei wiecznego udzielania błogosławieństwa przez świętego. O wielkiej popularności tego typu może świadczyć fakt, że zgodnie z inwentarzem katedry z 1563 roku na Wawelu istniały aż cztery takie relikwiarze. 
[zob. relikwiarz na głowę św. Floriana; miracula św. Stanisława; znaczek pielgrzymi; infuła św. Stanisława; ornat Kmity]
[odnośnik: sprawa św. Stanisława]
[odnośnik: cuda św. Stanisława]
[odnośnik: kult relikwii w średniowieczu]
PIERŚCIEŃ ŚW. STANISŁAWA 
Miejsce i czas powstania: 

Polska, XIII w. 
Materiał i technika wykonania: 
złoto, chalcedon; odlew, filigran 
Wymiary: 



4,7 x 3,7 x 2,3 cm 
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedry na Wawelu 
Skrót: Pierścień łączony jest z postacią św. Stanisława, jednak powstał dopiero w XIII w., w okresie wzrostu kultu świętego. Umieszczony jest w nim kamień – chalcedon, określany mianem „żabieńca” (lapis ranarum), któremu przypisuje się właściwości lecznicze. Żabieniec jest ujęty w masywne obramienie, na którym umieszczone są popiersia czterech świętych. W skarbcu katedry przechowywany był na jednym z palców relikwiarza na rękę świętego Stanisława. 
Opis obiektu: Pierścień łączony jest z osobą św. Stanisława, jednak podobnie jak infuła św. Stanisława nie mógł być  własnością męczennika, bowiem datuje się go na XIII wiek, czyli już po śmierci Stanisława. Prawdopodobnie przedmiot ten wykonano w związku z rosnącym kultem męczennika, który w 1253 roku został kanonizowany, co spowodowało zapotrzebowanie na autentyczne pamiątki po świętym. Możliwe również, że pierścień ufundowano jako wotum do zawieszenia przy relikwiach świętego, a z upływem czasu zaczęto go traktować jako własność patrona Polski. W pierścieniu umieszczony jest kamień chalcedon określany mianem „żabieńca” (lapis ranarum), któremu przypisuje się właściwości lecznicze. Według legendy ma on szczególną moc uzdrawiania chorób głowy. Żabieniec jest ujęty w masywne obramienie, na którym umieszczone są popiersia czterech świętych. Nimby nad ich głowami stanowią mocowanie kamienia. Na dłuższych bokach znajdują się święci z księgami, jeden dodatkowo trzyma krzyż, natomiast na krótszych bokach jedna z postaci ma wyraźnie zaznaczony ornat być może z paliuszem (oznaką władzy metropolitalnej), a druga szatę z dekoracją w kształcie litery „w”. Po bokach, na strzemiączkach pierścienia, widnieją oranci zwracający się w modlitewnym geście w stronę świętych. Obrączkę pokrywa ornament o dekoracji plecionkowej. Wyjątkowo duże rozmiary pierścienia świadczą o tym, że był nakładany na rękawicę pontyfikalną. Zazwyczaj przedmioty tego typu wykonywano w związku z ingresem nowego biskupa, jako symbol zaślubin z Kościołem. Pierścień był nakładany na jeden z palców srebrnego relikwiarza na rękę św. Stanisława, o czym informuje inwentarz z 1563 roku. Umieszczenie pierścienia na relikwiarzu dało początek tradycji dołączania do niej kolejnych pierścieni. W 1603 roku odnotowano trzy takie pierścienie, w 1702 roku - cztery, w 1791 roku - sześć, a końcem XIX wieku było ich aż dwadzieścia pięć.
[zob. pierścień z grobu biskupa Maura; relikwiarz na głowę św. Floriana; miracula św. Stanisława; znaczek pielgrzymi; ornat Kmity]
[odnośnik: sprawa św. Stanisława]
[odnośnik: cuda św. Stanisława]
[odnośnik: kult relikwii w średniowieczu]
ZNACZEK PIELGRZYMI ZE ŚW. STANISŁAWEM
Miejsce i czas powstania:

Kraków, XIII w. 
Materiał i technika wykonania:
Dwustronny odcisk odbity w ołowianej blaszce

REPLIKA: odlew w brązie
Wymiary: 



średnica 46 mm, grubość 1-2 mm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (nr inw. 2/07)
Skrót: Znaczek pielgrzymi, z przedstawieniem św. Stanisława, został wybity w Krakowie w związku z uroczystościami pokanonizacyjnymi świętego z inicjatywy biskupa Prandoty. Na awersie widoczny jest wizerunek świętego w ubiorze pontyfikalnym w otoczeniu czterech orłów i napisem: SANCTUS STANISLAUS MARTIR EPISCOPUS DE CRACOVIA (św. Stanisław męczennik biskup Krakowa). Zachowały się też fragmenty inskrypcji na rewersie, która głosi: FRUSTATIM CONCISUS PER AQUILAS [...] CUSTODITTUS DE CELO RADIATUS RADIATUS CRAS REDINTEGRATAS. (Pocięte na kawałki [ciało] prze orły strzeżone i z nieba opromienione, zrośnięte na nowo jaśnieć będzie w przyszłości). Jest świadectwem żywej średniowiecznej pobożności, a odciski znaku pielgrzymiego zostały znalezione również w dwóch innych miejscach w Polsce oraz w Czechach i na Morawach.
Opis obiektu: Znaczek pielgrzymi jest niewielką plakietką, na której awersie wyobrażone zostało popiersie św. Stanisława, z prawą rękę wzniesioną w geście błogosławieństwa oraz lewą trzymającą pastorał zwrócony krzywaśnią do wewnątrz. Biskup ubrany jest w strój pontyfikalny, przy czym widoczne są jedynie ornat oraz umieszczona na jego głowie infuła ze spływającymi po obu stronach fanonami. Postać świętego otaczają cztery orły w ukłonie heraldycznym, a więc zwrócone do biskupa dziobami. Ponadto nad postacią widnieje ośmioramienna gwiazda w półkolistym otoku, z którego spływa na biskupa pięć falistych promieni. Pod popiersiem umieszczony został zarys murów: sześciu kopuł z dwiema wieżami po bokach, który można interpretować, jako symboliczne przedstawienie niebieskiego Jeruzalem, a także bezpośrednich związków wyobrażonej na plakiecie postaci ze świętym miastem. W otoku wokół wizerunku umieszczona została majuskułowa inskrypcja: SANCTUS STANISLAUS MARTIR EPISCOPUS DE CRACOVIA (św. Stanisław męczennik biskup Krakowa).
Rewers plakiety stanowią trzy koliście rozłożone pasy z majuskułową inskrypcją. Otaczają one umieszczoną w centrum gładką i pustą powierzchnię. Całość kompozycji dzieli, od góry do dołu, pionowa linia. Ponadto na plakiecie widoczne są dwie inne linie, które rozpoczynają się na inskrypcji środkowego pasa, po czym biegną ku górze plakiety, stopniowo zwiększając swoją grubość. Wszystkie one stanowią fragment niezachowanego dziś elementu, który pierwotnie umieszczony był na znaku. Umieszczona w otoku inskrypcja brzmi w sposób następujący:  FRUSTATIM CONCISUS PER AQUILAS [...] CUSTODITTUS DE CELO RADIATUS RADIATUS CRAS REDINTEGRATAS. (Pocięte na kawałki [ciało] prze orły strzeżone i z nieba opromienione, zrośnięte na nowo jaśnieć będzie w przyszłości). Znak został wybity w Krakowie w związku z uroczystościami pokanonizacyjnymi św. Stanisława, jakie odbyły się w mieście w 1254 roku. Inicjatywę sporządzenia stempla przypisuje się biskupowi krakowskiemu Prandocie. Najprawdopodobniej także w jego kręgu został opracowany ostateczny wzór plakietki, który z czasem stał się źródłem przedstawiającego św. Stanisława schematu ikonograficznego. Warto zaznaczyć, że cztery odciski znaku pielgrzymiego zostały znalezione w Czechach i na Morawach, zaś w Polsce trzy: jeden na Śląsku, jeden na wzgórzu wawelskim i jeden na Kujawach.
Znaczek pielgrzymi jest niezwykle interesującym przykładem żywej średniowiecznej pobożności. Nabywanie takich znaczków było popularną formą odbycia pielgrzymki. Plakietki wykonywane były w miejscach, które stanowiły cel wędrówek pątników, a więc przede wszystkim w Rzymie i Santiago de Compostela. Przywożono je zarówno celem potwierdzenia odbytej peregrynacji, jak i chęcią posiadania pamiątki z miejsca świętego. Bardzo często znaczki pielgrzymie były wkładane do grobów, tak aby zmarły mógł na sądzie ostatecznym wykazać się prowadzoną za życia pobożnością pątniczą. Dość często tego typu plakiety były znajdowane w studniach co z kolei wiązało się z chęcią zapewnienia sakralnej ochrony danego miejsca, w tym wypadku wody, którą miał chronić znak z wyobrażeniem świętego.    
[zob. relikwiarz na rękę św. Stanisława; pierścień zw. św. Stanisława; relikwiarz na głowę św. Floriana; miracula św. Stanisława; infuła św. Stanisława; ornat Kmity]
[odnośnik: sprawa św. Stanisława]
[odnośnik: cuda św. Stanisława]
[odnośnik: święci katedry wawelskiej]
KANONICY I KAPITUŁA
KAPITULARZ KATEDRALNY
Kapitularzem nazywa się jedno z pomieszczeń pomocniczych wchodzących w skład  zespołów budynków katedralnych, które służyło jako sala zebrań kapituły. W jego obrębie mieściły się zazwyczaj także biblioteka i archiwum korporacji, w których przechowywane były związane z jej funkcjonowaniem dokumenty oraz pieczęć. Poza katedrami kapitularze były budowane także przy kolegiatach oraz klasztorach, gdzie służyły jako miejsca zebrań zakonników.  
[zob. kapituła katedralna; skład i organizacja kapituły]
KAPITUŁA KATEDRALNA
Kapituła katedralna to kolegium kanoników zobowiązanych do sprawowania i uświetniania służby Bożej w najważniejszej świątyni diecezji. W średniowieczu i czasach nowożytnych stanowiła także swego rodzaju radę biskupa, a co za tym idzie mogła dokonać jego wyboru. Pierwsze kapituły katedralne na ziemiach polskich powstały w końcu XI i pierwszej połowie XII wieku. Wśród katedr, które jako pierwsze otrzymały swoje kolegia kanoników – oprócz Krakowa – znalazły się także: Poznań, Włocławek oraz Płock. Z czasem powstały one także przy innych polskich katedrach, spośród których arcybiskupia kapituła w Gnieźnie i kapituła w Krakowie należały do najbardziej prestiżowych, a co za tym idzie wpływowych korporacji kanonickich.   
[zob. kapitularz; skład i organizacja kapituły]
SKŁAD I ORGANIZACJA KRAKOWSKIEJ KAPITUŁY KATEDRALNEJ
Krakowska Kapituła Katedralna, jako instytucja, której celem było uroczyste sprawowanie służby Bożej, została powołana do istnienia najprawdopodobniej w okresie episkopatu arcybiskupa Aarona. Wydaje się, iż początkowo mogła liczyć dwudziestu członków, wśród których dwóch posiadało prebendy (finansowe uposażenie godności kościelnej) prałackie (w tym znaczeniu kanonie funkcyjne) – dziekan oraz archidiakon. Kolejno do życia zostały powołane dodatkowe cztery kanonie prałackie: kantoria, kustodia, scholasteria oraz prepozytura. Tym samym od 1212 roku kapituła liczyła sześć kanonii funkcyjnych oraz dwadzieścia cztery kanonie gremialne (w posiadaniu kanoników rzeczywistych, nie spełniających ustalonych prawem funkcji w kapitule). Prebenda prałacka – kanclerstwo, pojawiła się w kapitule w 1295 roku, ale był to twór efemeryczny, bowiem dość szybko zanikła. W czasach Jan Długosza kapituła liczyła trzydziestu sześciu członków: sześciu prałatów: dziekan, prepozyt, scholastyk, archidiakon, kantor, kustosz oraz trzydziestu kanoników gremialnych, która to liczba, z zaistniałą w 1726 roku niewielką korektą, utrzymała się aż do końca istnienia Rzeczypospolitej. Należy zaznaczyć, iż kronikarz – jako członek krakowskiej korporacji – dysponował ogromną wiedzą na temat statusu oraz organizacji kapituły, przez co dokonany przez niego w XV wieku opis poszczególnych prebend kapitulnych stanowi dziś niezwykle cenne źródło do średniowiecznych dziejów krakowskiego kolegium kanoników. Na spisanych ręką Długosza kartach Liber Beneficiorum, czyli księgi uposażenia beneficjów diecezji krakowskiej możemy odnaleźć zarówno charakterystykę wszystkich prebend kanonickich, imiona dzierżących je wówczas duchownych, jak i nazwy poszczególnych kanonii. Te ostatnie w większości przypadków wywodziły się od dóbr stanowiących uposażenie poszczególnych prebend i wyglądały w sposób następujący: fundi Bieżanów (prebenda bieżanowska), fundi Węgrzce (prebenda węgrzecka), fundi Wawrzeńczyce (prebenda wawrzeńczycka), fundi Krzesławice (prebenda krzesławska). 
Dziekan: Zgodnie z opisem sporządzonym w XV wieku przez Jana Długosza dziekania był pierwszą godnością w kapitule, w związku z czym piastujący ją duchowny miał prawo do zajmowania pierwszego miejsce w umieszczonych po prawej stronie ołtarza głównego stallach. Do obowiązków dziekana należała m.in. doskonała znajomość statutów kapitulnych, a co za tym idzie obowiązków wszystkich wchodzących do korporacji kanoników, a także przepisów prawa kościelnego oraz konstytucji synodów prowincjalnych i diecezjalnych. Zgodnie z dekretem, jaki w 1596 roku wydał kardynał Jerzy Radziwiłł dziekan winien być strażnikiem dobrych obyczajów wśród duchowieństwa katedralnego, jak też czuwać nad duszpasterstwem wiernych. Szeroki zakres obowiązków związany był także z dość wysokim uposażeniem prebendy dziekańskiej, której dochód w XVI/XVII wieku wynosił około 300 grzywien, zaś w 1787 roku około 9000 polskich złotych.
Prepozyt: Obowiązki prepozyta, jako drugiego kanonika w kapitule, były dość skromne. Zgodnie z dekretem kardynała Jerzego Radziwiłła z 1596 roku miał troszczyć się o kościoły, które związane były z katedra wawelską, a także dbać o dobra ziemskie korporacji. Skali jego kompetencji odpowiadało dość mizerne uposażenie prebendy dziekańskiej, które na przełomie XVI i XVII wieku wynosiło nieco poniżej 90 grzywien, zaś w 1787 roku około 6500 polskich złotych.
Scholastyk: Głównym obowiązkiem scholastyka była dbałość o szkołę katedralną, w tym o realizowany w niej program nauczania oraz poziom kształcenia. Do jego kompetencji – zdaniem Jana Długosza – należało także powoływanie i w razie potrzeby odwoływanie jej kierownika, co potwierdził m.in. dekret kardynała Jerzego Radziwiłła z 1596 roku. Uposażenie jego prebendy wynosiło na przełomie XVI i XVII wieku około 200 grzywien, zaś w 1787 roku około 4000 polskich złotych.
Archidiakon: Archidiakon był czwartą kanonią w Krakowskiej Kapitule Katedralnej. Jego obowiązki były dość szerokie i poza – udzielaniem święceń kapłańskich – praktycznie równe były prerogatywom biskupa. Z jednej strony mogli przeprowadzać wizytację podległego sobie terytorium (archidiakonatu krakowskiego), z drugiej zaś zwoływać tzw. synody archidiakońskie. Z tego też powodu dość często dochodziło do konfliktów między biskupami i archidiakonami, których ci pierwsi uznawali za osoby zagrażające władzy biskupa.    
Kantor: Kantor był piątą kanonią w Krakowskiej Kapitule Katedralnej, a do jego obowiązków należało prowadzenie śpiewu, z czasem zaś nadzór nad działającymi w świątyni kolegiami muzycznymi. Warto zaznaczyć, że miał on także prawo karania proboszczów oraz rektorów krakowskich i kazimierskich kościołów w przypadku, gdyby – bez wyraźniej przyczyny – nie uczestniczyli w procesjach katedralnych. Zgodnie z dekretem kardynała Jerzego Radziwiłła z 1596 roku do obowiązków kantora należało przygotowywanie i prowadzenie śpiewu, w tym wykonywanych podczas nieszporów i jutrzni antyfon. Uposażenie jego prebendy wynosiło na przełomie XVI i XVII wieku między 60, a 80 grzywien, zaś w 1787 roku około 3000 polskich złotych.
Kustosz: Kustosz był szóstą kanonią w krakowskim kolegium kanoników. Jego obowiązkiem– zgodnie z dekretem kardynała Jerzego Radziwiłła z 1596 roku – były dbałość o naczynia i szaty liturgiczne, oświetlenie katedry oraz zapewnienie odpowiedniej ilości, służących do sprawowania mszy świętej, chleba i wina. Ponadto był zobowiązany do systematycznego przeglądu skarbca katedralnego oraz zakrystii, a co za tym idzie troski o naprawę przechowywanych w nim sprzętów i aparatów. Uposażenie jego prebendy nie było zbyt wysokie, między XVI i XVII wiekiem wynosiło około 60 grzywien.
Kanclerz: Prebenda kanclerza istniała w Krakowskiej Kapitule Katedralnej na przełomie XIII i XIV wieku po czym zanikła. O jej reaktywację starał się w XVI wieku biskup Andrzej Zebrzydowski, ale kapituła nie była wówczas tym zainteresowana. Zmieniło się to w pierwszej połowie XVIII wieku, kiedy to korporacja starała się o przywrócenie kanclerstwa, jako prebendy prałackiej. W 1726 roku zgodę na jej reaktywację wyraził papież Benedykt XIII. W tym samym czasie objął ją kanonik Adam Komorowski, późniejszy prymas. Głównym obowiązkiem kanclerza było czuwanie nad pracami kancelarii, a więc przyjmowaniem i wystawianiem dokumentów. Uposażenie tej prebendy wynosiło w 1787 roku około 1800 polskich złotych. 
Z kapitułą w ścisły sposób związane były, nie będące prebendami, urzędy kapitulne, przede wszystkim prokurator oraz notariusz. Ich prerogatywy były ściśle określone i ograniczały się do spełniania powinności wynikających ze sprawowanego urzędu.
Prokurator: Prokurator kapitulny wybierany był spośród kanoników, a jego głównym zadaniem był zarząd należących do korporacji majątków. Do jego kompetencji należało: administrowanie dóbr kapitulnych, przyjmowanie czynszów i innych zobowiązań finansowych względem kapituły, prowadzenie ksiąg rachunkowych: wydatków i dochodów, nadzór nad domami kanoników, a także wykonywanie sądowych prerogatywy korporacji wobec poddanych żyjących w jej dobrach. Zgodnie ze statutami kapituły korporacja wybierała na jednoroczną kadencję dwóch prokuratorów, którzy w sposób bezpośredni byli zależni od korporacji i przed nią, jako instytucją powołującą ich na urząd, odpowiadali.  W zasadniczy sposób wyrażało się to w formie sprawozdania z wykonanych przez prokuratorów czynności, które mieli oni składać dwa razy w roku, jeżeli chodzi o zarząd dóbr biskupich oraz na koniec kadencji, jeśli chodzi o całokształt podjętych przez nich działań. 
Notariusz: Notariusz kapitulny, w przeciwieństwie do prokuratora, nie był członkiem kapituły. Do jego obowiązków należało prowadzenie ksiąg korporacji, w tym protokołów z posiedzeń. W związku z powyższym brał on udział w posiedzeniach kapituły, podczas których pełnił rolę protokolanta. Kolejno, na podstawie poczynionych przez siebie notatek, sporządzał wpisy do ksiąg kapitulnych, które stanowią dziś pierwszorzędne źródło do dziejów korporacji. Ponadto do zadań notariusza należało redagowanie wystawianych przez kapitułę dokumenty, a co za tym idzie także ich pieczętowanie. 
LIBER PRIVILEGIORUM
Miejsce i czas powstania:
             Kraków,  ok. 1445 r. (tekst), XVI w. (oprawa) 
Materiał i technika wykonania:
Kodeks pergaminowy; drewno, skóra (oprawa) 
Wymiary:



30,5 x 18,7 cm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 20)
Skrót: Libri privilegiorum to kopiariusze dokumentów, które w archiwum kapitulnym sporządzane były według różnych kategorii dyplomatycznych. Drugi tom, zwany Antiquus, został sporządzony na zlecenie kardynała Zbigniewa Oleśnickiego. Na początku kodeksu wszyta jest karta pergaminowa ze sceną fundacyjną, która początkowo była przyklejona do wewnętrznej strony przedniej okładziny rękopisu papierowego. Rysunek przedstawia ubranego w strój kardynalski Zbigniewa Oleśnickiego, który klęczy przed Maryją z Dzieciątkiem, unoszącą się ponad ziemią na półksiężycu i otoczoną promieniami. U jego stóp znajduje się tarcza z herbem Oleśnickich – Dębno, która jest nachylona w stronę Maryi, w tzw. hołdzie heraldycznym. 
Opis obiektu: 
Libri privilegiorum to kopiariusze dokumentów, które w archiwum kapitulnym sporządzane były według różnych kategorii dyplomatycznych. Drugi tom, zwany Antiquus, składa się z 490 kart pergaminowych i został sporządzony na zlecenie kardynała Zbigniewa Oleśnickiego. Obok innych dokumentów zawiera bullę kanonizacyjną św. Stanisława i dokumenty papieskie nadające odpusty. Prezentowana scena fundacyjna znajduje się na karcie pergaminowej o wymiarach 30,5x18,7 cm, która pierwotnie była przyklejona do wewnętrznej strony przedniej okładziny rękopisu papierowego. Rysunek został wykonany piórem, zaś napisy i kapelusz kardynalski nad herbem uzupełnione zostały w późniejszym czasie brunatnym atramentem. Przedstawia ubranego w strój kardynalski Zbigniewa Oleśnickiego, który klęczy przed Maryją z Dzieciątkiem, unoszącą się ponad ziemią na półksiężycu i otoczoną promieniami (Mulier amicta sole - Niewiasta Apokaliptyczna). Twarz Oleśnickiego nie jest idealizowana i prawdopodobnie ma cechy portretowe, wyraźnie widoczne są bowiem pulchne policzki i podwójny podbródek. U jego stóp znajduje się tarcza z herbem Oleśnickich – Dębno, która jest nachylona w stronę Maryi, w tzw. hołdzie heraldycznym. Na obramieniu listwowym, a kształcie zbliżonym do prostokąta (wym. 22,8 x 14,8 mm) widnieje napis: S MARIA ORA PRO NOBIS (Św. Mario módl się za nami), zaś poniżej minuskułą gotycką został wykonany napis: Sbigneus Joh[an]nis de Oleschnicza, tituli s[an]c[t]e Prisce S[an]cte Romanae Ecclesie presbiter cardinalis et episcopus Cracoviensis, p[ate]r pius et optim[us], in p[ro]prietatem et usum Cracovien[sis] ecclesie scribi procuravit. Anno d[omi]ni millesimo quadringentesimo quadragesimo quinto. (Zbigniew Jan z Oleśnicy, tytułu świętej Pryski Swiętego Kościoła Rzymskiego kardynał prezbiter i biskup krakowski, ojciec kochający i najlepszy, na własność i użytek Kościoła krakowskiego nakazał spisać. Roku Pańskiego tysiąc czterysta czterdziestego piątego). Warto wszakże zauważyć, że data 1445 została dopisana w późniejszym czasie atramentem o ciemniejszym odcieniu oraz cyframi o kroju z XVI wieku. Oprawa kodeksu jest dodana w XVI wieku i wykonana z drewna obciągniętego skórą z wytłoczonym herbem kapituły, Trzy Korony.  [zob. pontyfikał Oleśnickiego; dokument Oleśnickiego; pieczęć herbowa Oleśnickiego; pieczęć herbowa kardynalska; pieczęć ze św. Pryską; pieczęć ze świętymi]
[odnośnik: Oleśnicki i jego kardynalat]
KANONICY Z URODZENIA (CANONICI NATI)
Niezmiernie ciekawą, a zarazem istotną kwestią są wchodzący w skład Krakowskiej Kapituły Katedralnej tzw. kanonicy z urodzenia (canonici nati), czyli osoby zajmujące prebendy, które związane były z innymi godnościami kościelnymi. Niejako „z urzędu” piastująca je osoba automatycznie stawała się także kanonikiem katedralnym. W przypadku katedry krakowskiej takimi kanonikami byli trzej archidiakoni: lubelski, zawichojski i sandomierski (do XV wieku), trzej opaci: tyniecki, mogilski i jędrzejowski, a także prepozyt bożogrobców z Miechowa.
KANONIE UNIWERSYTECKIE
W 1401 roku w związku z odnowieniem Uniwersytetu Krakowskiego przez króla Władysława Jagiełłę, uczelnia otrzymała prawo mianowania w kapitule katedralnej dwóch prałatów: dziekana i kantora, które biskup Piotr Wysz rozszerzył o dwie kolejne kanonie: fundi Karniów i fundi Łętkowice. Wprowadzenie do kapituły osób nieszlacheckiego pochodzenia spowodowało, że korporacja postarała się o hamujący je proces dokument papieski. W odpowiedzi na wystosowaną do Stolicy Apostolskiej prośbę papież Jan XXIII w dniu 15 stycznia 1414 roku wydał bullę, w której stwierdził, że: „nikt nie może być przyjęty do Kościoła Krakowskiego na kanonika […], tylko ten, kto zrodzony został w prawnie zawartym małżeństwie obojga rodziców pochodzenia szlacheckiego lub ten, kto jest doktorem teologii albo praw obojga”. W dniu 30 lipca 1421 roku dokument ten potwierdził papież Marcin V, który kanonie fundi Łętkowice i fundi Krzeszowice wyznaczył dla doktorów teologii, kanonie fundi Karniów i fundi Goszcza oddał doktorom praw obojga, zaś kanonię fundi Gunów przeznaczył na uposażenie doktora medycyny. W tym samym dokumencie papież zastrzegł jednak, że w jednym czasie w kapitule nie może piastować godności więcej niż dwóch kanoników nieszlacheckiego pochodzenia.
DOKUMENT WYWODU SZLACHECTWA KANONIKA MICHAŁA STADNICKIEGO
Miejsce i czas powstania:

ok. 1782 r.
Materiał i technika wykonania:
Dokument papierowy, malowany.
Wymiary:



długość: 97 cm 
szerokość: 63 cm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (Grafika M. VII-484)
Skrót: Na karcie papierowej dużego formatu została wyrysowana wić roślinna, która układa się w wywód przodków kanonika Michała Stadnickiego. Wypełnione są jedynie pola probanta (centralną osobę w tablicy genealogicznej, od której w tym przypadku rozpoczyna się wywód przodków), jego rodziców i dziadków, gdyż prawo wymagało potwierdzenia szlachectwa jedynie do drugiego pokolenia. Po bokach umieszczone są barwne przedstawienia czterech herbów szlacheckich: Śreniawa, Topór, Niesobia oraz Nieczuja.
Opis obiektu: Na karcie papierowej dużego formatu została wyrysowana wić roślinna, która układa się w wywód przodków kanonika Michała Stadnickiego. Autor rysunku zamieścił przeznaczone do wypełnienia danymi osobowymi pola zarówno jeżeli chodzi o probanta (centralną osobę w tablicy genealogicznej, od której w tym przypadku rozpoczyna się wywód przodków), jak i jego rodziców, dziadków i pradziadków. Te ostatnie pola pozostały puste, bowiem prawo wymagało potwierdzenia szlachectwa jedynie do drugiego pokolenia. Po bokach zielonej wici roślinnej barwne przedstawienia czterech herbów szlacheckich: Śreniawa, Topór, Niesobia oraz Nieczuja. Poniżej rysunku umieszczony został tekst w języku łacińskim z elementami polskimi opisujący przodków kanonika, który w wielu miejscach posiada odwołania do herbarza Kaspra Niesieckiego.
Kanonik krakowski Michał Stadnicki był synem burgrabiego krakowskiego Józef oraz Marcjanny Morskiej h. Topór. Babka ojczysta (od strony ojca), pochodziła z pieczętującej się herbem Niesobia rodziny Kępskich, zaś babka macierzysta (od strony matki) z rodu Nieczujów. W dniu 22 kwietnia 1782 roku kanonik krakowski Walenty Pruski przyjął Stadnickiego na swojego koadiutora (pomocnika) z prawem następstwa, w związku z czym został on wprowadzony do katedry krakowskiej w dniu 30 września tegoż roku. Niestety Stadnicki nie objął kanonii po swoim koadiucie, bowiem zmarł w dniu 26 czerwca 1797 roku, podczas gdy Pruski dopiero w 1798 roku. 
[odnośnik: kapituła]
[odnośnik: skład i organizacja kapituły]
MISSALE CRACOVIENSE – MSZAŁ KRAKOWSKI (MS 7)
Miejsce i czas powstania: 
Kraków, ok. 1450-1475 r.
Materiał i technika wykonania:
Kodeks pergaminowy
Wymiary:



37,5 x 26,5 cm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 7)
Skrót: Mszał został ufundowany przez nieznanego kanonika, przedstawionego na pierwszej karcie kodeksu i przeznaczony na użytek katedry krakowskiej. Księga spisana jest po łacinie i zawiera jedną miniaturę samodzielną, siedemdziesiąt cztery malowane inicjały oraz dekorację z barwnej wici roślinnej na marginesach.
Opis obiektu: Kodeks pergaminowy spisany w języku łacińskim, w dwóch kolumnach, liczących od dwudziestu siedmiu do trzydziestu wierszy. Zawiera liczne kaligrafowane inicjały oraz rubryki, czyli pisane czerwonym atramentem fragmenty tekstu, które objaśniały przebieg liturgii oraz wykonywane podczas niej czynności. Mszał był przeznaczony na użytek katedry krakowskiej, a jego fundatorem był niezidentyfikowany kanonik, którego postać została przedstawiona na pierwszej karcie. Kodeks zawiera jedną miniaturę samodzielną oraz siedemdziesiąt cztery malowane inicjały różnej wielkości, w tym dwadzieścia siedem figuralnych, a także dekorację ornamentalną w postaci różnokolorowej wici roślinnej.
[zob. mszał krakowski ms3]
[odwołanie: mszał]
Opis do obrazka:
k. 1 – inicjał A[d te levavi] z przedstawieniem modlitwy św. Grzegorza Wielkiego. Na dolnym marginesie, po stronie lewej, ukazana została sylwetka klęczącego kanonika-fundatora z zatartym herbem uniemożliwiającym identyfikację. 
UBIÓR KANONIKA NA PRZESTRZENI WIEKÓW
Ubiór kanonicki jest ściśle określony i charakterystyczny dla danej kapituły. Zgodnie z przepisami kanonik używa go tylko na terenie swojej diecezji, a przebywając poza jej granicami – jedynie wówczas, gdy towarzyszy biskupowi lub występuje w jego imieniu. Początkowo stroje kanoników składały się z wielu elementów, jednak reforma Soboru Watykańskiego II dokonała ich uproszczenia. Jedno pozostało niezmienne - kolorem dominującym był fiolet.
Do ubioru kanonika należy czarna sutanna z fioletowym obszyciem, przepasana fioletowym szerokim pasem, który zakończony jest frędzlami. Kanonicy mogli dodać do sutanny kołnierzyk w formie pelerynki zapinanej na guziczki. Spod pelerynki widać rękawki sięgające powyżej łokcia, również zapinane na guziczki. Taki typ sutanny nazywany jest zimarra.
Na głowie kanonik nosi biret, czyli czapeczkę ze zszytymi rogami. Na początku zszywano jedynie dwa rogi, później trzy, a na przełomie XVI i XVII wieku cztery. Biret na czubku zwieńczony jest pomponem, guzikiem, pętelką lub chwostem. Przed Soborem Watykańskim II stanowił element ubioru liturgicznego, obecnie używany jest jako nakrycie głowy i nie ma związku z czynnościami liturgicznymi.
Od wieków średnich noszono almucję, sięgającą do bioder pelerynę z popielic, czasem posiadającą także kaptur. Początkowo stanowiła ona szatę służącą do okrycia głowy i ramion przed zimnem, z czasem jednak stała się ubiorem ceremonialnym. Zakładano ją na komżę lub przewieszano na lewej ręce. Zwyczaj jej noszenia zaczął znikać po XIX wieku.
Najbardziej popularnym elementem ubioru kanonickiego jest mantolet – kamizelka o kloszowym kroju, sięgająca do kolan, wykończona stójką, zapinana pod szyją na guzik lub haftkę.
Częścią ubioru jest również mucet – pelerynka sięgająca do łokci. Zakończona stójką, z przodu zapinana na guziki, z tyłu może mieć kapturek. Kiedyś był on na tyle duży, że można było go założyć na głowę, obecnie stanowi element dekoracyjny.
Strojem pozaliturgicznym jest rokieta. Krojem przypomną komżę, ale ma jedwabne, czerwone lub fioletowe podbicie (członkowie kapituły mają przywilej noszenie rokiet podbitych na fioletowo). Pierwsze rokiety miały zwężane lub ściągane rękawy przy nadgarstkach. Najczęściej były one ozdobne, obszyte koronkami i wstążkami, czasem haftowane. Obecnie ozdoby są mocno ograniczone. Długość komży nie sięga powyżej kolan.
Imponującym częścią ubioru jest cappa magna. Nadawanie przywileju jej noszenia związane jest z pontyfikatem Bonifacego VIII. Barwa szaty przynależnej kanonikom zależała od statutu kapituły. Najczęściej jest ona oczywiście koloru fioletowego. Jedyną w Polsce kapitułą posiadającą przywilej noszenia tej części ubioru (fioletowa kapa z rubinowym kołnierzem) jest Kapituła Metropolitalna na Wawelu.
Ubiór kanonicki dopełnia dystynktorium – krzyż na tle którego umieszczony jest Orzeł Biały. Dystynktorium można wieszać na wstędze lub podwójnym łańcuchu. Na ziemiach polskich przyjmuje się tę drugą opcję.
BULLA KLEMENSA XII z 26 września 1733 r.
Miejsce i czas powstania:
Rzym, 26 września 1733 r.
Materiał i technika wykonania:
Dyplom pergaminowy
Wymiary:
szerokość: 85,5 cm, wysokość: 58,4 cm, zakładka: 12,8 cm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (perg. 1170)
Skrót: Dyplom pergaminowy został wydany przez papieża Klemensa XII, w którym papież nadaje kanonikom kapituły katedralnej prawo noszenie złotego krzyża w formie przedstawionej na dokumencie. Ponadto do dystynktorium papież przywiązuje odpust zupełny in articulo mortis oraz swoje błogosławieństwo. 
Opis obiektu: Dyplom pergaminowy, do którego na biało-różowym jedwabnym sznurku przywieszona jest pieczęć papieska – ołowiana bulla z wyobrażeniem śś. Piotra i Pawła oraz imieniem papieża. W dokumencie tym papież Klemens XII, ze względu na to, że Kraków jest stolicą Królestwa, miejscem koronacji i pochówków królów, niegdyś siedzibą arcybiskupią, posiada liczne kościoły, a kapituła katedralna liczy 7 dziekanów (w rzeczywistości 7 kanonii funkcyjnych, z których jedną piastował dziekan) i 29 kanoników, postanawia nadać tymże dziekanom i kanonikom prawo noszenia złotego krzyża. Na jego awersie wyobrażony był Orzeł Biały, herb królestwa Polskiego oraz postać św. Stanisława, zaś na rewersie wizerunek herbu kapituły (Trzy Korony). Krzyż, jako godło kapituły, winno być zawieszone i noszone na złotym łańcuchu, w szczególności w czasie znaczniejszych świąt kościelnych. Do nadanego kapitule dystynktorium papież przywiązuje odpust zupełny in articulo mortis oraz swoje błogosławieństwo. Warto zaznaczyć, iż w dokumencie znajdują się dwa, umieszczone na zakładce, rysunki, które wyobrażają opisane w tekście krzyż: awers oraz rewers.
LIBER BENEFICIORUM
Miejsce i czas powstania:
Kraków, ok. 1470-1480 r.; oprawa …...
Materiał i technika wykonania:
Kodeks papierowy; oprawa …...
Wymiary:



ok. 22 x 30 cm
Miejsce przechowywania:
Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 194-197)


Skrót: Kodeks autorstwa Jana Długosza, złożony jest z czterech tomów i zawiera informację o uposażeniu diecezji krakowskiej. Nie jest dziełem jednolitym - oprócz ręki Długosza można w nim odnaleźć fragmenty spisywane przez innych XV-wiecznych pisarzy, oraz dopiski z XVI i XVII wieku. Na ekspozycji prezentowany jest w całości tom 1. 
Opis obiektu: Kodeks papierowy, złożony z czterech tomów: pierwszego o 533 kartach, drugiego o 329 kartach, trzeciego o 179 kartach oraz czwartego o 372 kartach. Księga, w której spisano uposażenia diecezji krakowskiej autorstwa Jana Długosza nie stanowi jednolitej i spójnej pracy, ale zbiór informacji, które z czasem były opracowywane i uzupełniane. Oprócz ręki Długosza w kodeksie można odnaleźć, także inne XV-wieczne ręce, które bądź to samodzielnie, ale pod okiem Długosza, sporządzały poszczególne opisy lub też nanosiły w późniejszym czasie dodatkowe informacje. 
T. 1 (prezentowany na ekspozycji) – obejmuje ogólny opis uposażenie biskupstwa krakowskiego, w tym kapituły katedralnej. Tekst powstał ok. 1470-1480 roku, przy czym zawiera późniejsze dopiski i uzupełnienia, przede wszystkim z XVI wieku. Wśród nich znajduje się opis uposażenia prebend katedralnych Węgrce i Rzemiędzicka, a także umieszczona na końcu kodeksu tabela z przelicznikami złotych na marki, fertony i grosze. Ta ostatnia pochodzi najprawdopodobniej z około 1520 roku. 
T. 2 – obejmuje opis kościołów z archidiakonatów: krakowskiego i sądeckiego. Tekst powstał około 1470-1480 roku, przy czym zawiera różne dopiski z XVI i XVII wieku. Wśród tych ostatnich znajdują się: uposażenie probostwa w Rybiu (1531 r.), uposażenie kościoła w Będzinie z 1596 i 1598 roku, a także uposażenie kościoła w Tymbarku z 1553 roku i inne.
T. 3 – obejmuje opis kościołów z archidiakonatów: sandomierskiego, zawichojskiego i lubelskiego. Tekst powstał około 1470-1480 roku, przy czym zawiera różne późniejsze dopiski. Warto zaznaczyć, że do kodeksu zostały dołączone także XVI- i XVII-wieczne odpisy dokumentów: erekcja parafii w Rudniku (1585 r.), zatwierdzenie dziesięcin z Jeżowa dla kościoła parafialnego w Rudniku (1590 r.), erekcja parafii w Górnie (1611 r.) oraz w Ostrowcu pod Opatowem (1612 r.).
T. 4 – obejmuje opis kościołów klasztornych oraz uposażeń zakonnych z terenu diecezji krakowskiej. Tekst powstał około 1470-1480 roku, przy czym zawiera różne późniejsze dopiski.   
[odnośnik: Jan Długosz]
JAN DŁUGOSZ I JEGO ZNACZENIE DLA KULTURY
Jan Długosz urodził się w 1415 roku w Brzeźnicy, koło Radomska, jako syn burgrabiego Jana, herbu Wieniawa, i Beaty, córki Marcina z Borowna. Kształcił się w szkole parafialnej w Korczynie, następnie na Uniwersytecie Krakowskim (1428 r.), który jednak opuścił po trzech latach, nie uzyskując żadnego tytułu. Przez kolejne 24 lata życia związany był z kancelarią Zbigniewa Oleśnickiego, gdzie od 1431 roku pełnił funkcję notariusza (pisarza), następnie sekretarza i kanclerza, stając się równocześnie najbliższym towarzyszem i powiernikiem biskupa Oleśnickiego. To właśnie on przywiózł swojemu protektorowi z Rzymu długo wyczekiwany kapelusz kardynalski. W 1434 roku został proboszczem w Kłobucku, a w 1436 roku, mimo iż nie miał jeszcze święceń kapłańskich, mianowano go kanonikiem krakowskim. Święcenia otrzymał dopiero w 1440 roku. Z upływem czasu połączył w swym ręku godność kanonika sandomierskiego, kustosza wiślickiego, kanonika kieleckiego i gnieźnieńskiego.
Wraz ze śmiercią Zbigniewa Oleśnickiego w 1455 roku pozycja Długosza znacząco osłabła. Kronikarz popadł w konflikt z królem Kazimierzem Jagiellończykiem, a przedmiotem sporu stało się obsadzenie biskupstwa krakowskiego. W 1460 roku kapituła krakowska zaproponowała na stolicę krakowską Lutka z Brzezia, król – Jana Gruszczyńskiego, a papież – Jakuba Sieneńskiego, który był krewnym Zbigniewa Oleśnickiego. Co oczywiste, Jan Długosz poparł tego ostatniego, co nie spodobało się królowi. W związku z tymi wydarzeniami, aż do 1464 roku był odsunięty od życia politycznego. Kazimierz Jagiellończyk docenił jednak charakter i zdolności kronikarza i powierzył mu prowadzenie rokowań z Krzyżakami, a także inne misje dyplomatyczne np. na Węgrzech i w Czechach. Jan Długosz został również nauczycielem królewskich synów. W roku 1479 mianowano go na arcybiskupstwo lwowskie, którego nie zdążył objąć, bowiem oficjalna nominacja przyszła już po śmierci kronikarza. Jan Długosz zmarł 19 maja 1480 roku w Krakowie. 
Długosz zapisał się w historii Polski jako wybitny kronikarz i historyk. Spod jego pióra wyszły takie dzieła jak: Liber beneficiorum episcopatus Cracoviensis (niestety zaginęło), Liber beneficiorum dioecesis Cracoviensis, które zawiera opis dóbr kościelnych w diecezji krakowskiej, stan posiadania kapituły katedralnej, kapituł kolegiackich, kościołów parafialnych i klasztorów. Długosz zawarł w tym dziele wiele elementów historycznych, przez co ma ono szczególny walor jako źródło historyczne. Wśród jego dzieł znajduje się również Banderia Prutenorum, zawierająca opis chorągwi Zakonu Krzyżackiego zdobytych podczas bitwy pod Grunwaldem. Dzieło opatrzone jest rysunkami autorstwa Stanisława Durinka. Zachowało się w oryginale i jest jednym z najcenniejszych źródeł średniowiecznej weksylologii. W twórczości Jana Długosza znalazł także miejsce geograficzny opis Polski, tzw. Chorografia. Kronikarz prócz ziem należących do Królestwa Polskiego w czasach mu współczesnych opisał ziemie utracone przez Polskę na zachodzie, przyłączone na wschodzie oraz Wielkie Księstwo Litewskie. Długoszowi przypisuje się dzieło Insignia seu clenodia incliti Regni Poloniae, w którym zawarte są opisy herbów Królestwa Polskiego. Poza tym jest autorem żywotów świętego Stanisława i świętej Kunegundy oraz Katalogów arcybiskupów gnieźnieńskich i biskupów polskich. Jednak dziełem życia kronikarza jest Historia Polski – Annales seu cronicae incliti Regni Poloniae. W 12 księgach przedstawił przeszłość Polski, opierając się na wielu źródłach i przekazach ustnych. Swoją pracę określił jako roczniki, chociaż różni się ona od średniowiecznej annalistyki, gdyż zawiera bardzo rozbudowaną narrację, która jest cechą charakterystyczną bardziej kroniki niż rocznika. Dzieło Długosza jako źródło historyczne ma ogromne znaczenie, jeśli chodzi o opis czasów współczesnych kronikarzowi. Niestety, im wcześniejszej epoki dotyczy, tym staje się mniej wiarygodne, chociaż autor tworząc je korzystał z wielu źródeł dla nas dziś niedostępnych, bądź w ogóle nieznanych.
Jan Długosz znany jest również z fundacji obiektów budowlanych, które na tle średniowiecznej architektury polskiej stanowią jednolitą grupę noszącą pewne wspólne cechy stylowe. Do fundacji Długosza należy m.in. klasztor kanoników regularnych w Kłobucku oraz paulinów na Skałce w Krakowie. Będąc przez 3 lata żakiem Uniwersytetu Krakowskiego Długosz zdawał sobie sprawę z potrzeby zapewnienia mieszkania dla studentów dlatego też sfinansował: budowę Bursy Prawników, naprawę budynku bursy studentów sztuk wyzwolonych, zrealizował fundację Oleśnickiego – Bursę Jerozolimską oraz fundację Melsztyńskich – Bursę Węgierską. Wybudował kilka niewielkich kościołów w małopolskich wsiach oraz domy dla niższego kleru: Dom Psałterzystów na Wawelu, Dom Misjonarzy w Sandomierzu oraz Dom Wikariuszy w Wiślicy. Jeden z domów Jana Długosza obecnie stanowi siedzibę rektoratu Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawła II w Krakowie. W sumie w latach 1443-1480 powstało 12 obiektów jego fundacji.
[odnośnik: Zbigniew Oleśnicki]
PREDICATIONES
Miejsce i czas powstania:

Kodeks powstał ok. 800 r.
Materiał i technika wykonania:
Kodeks pergaminowy
Wymiary:



22,8 x 16,5 cm
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (MS 140)
Skrót: Predicationes (Kazania) stanowi zbiór 27 homilii oraz tekstów dodatkowych spisanych ok. 800 r. Dekorację kodeksu stanowi jedna miniatura całostronicowa i 27 ozdobnych inicjałów. Teksty pozostające pod wpływem irlandzko-łacińskiej tradycji, może Wergiliusza z Salzburga, przy czym zostały one skompilowane z innymi tekstami i ozdobione iluminacjami w północnych Włoszech. Wyjątkiem jest k.3, gdzie zachował się zniszczony tekst dopisany w XI w. i zawierający informację o Aronie biskupie (ARON EPS[ISCOPVS]). Najprawdopodobniej chodzi tutaj o Arona, arcybiskupa krakowskiego w latach 1046-1059, który przybył do Krakowa wraz z Kazimierzem Odnowicielem, z benedyktyńskiego opactwa Brauweiller niedaleko Kolonii.
Opis obiektu: Kodeks, który dziś znany jest jako Predicationes (Kazania) został spisany na pergaminie, prekarolińską minuskułą typu mieszanego. Wyjątek stanowi tutaj jedynie tekst na k. 3, który sporządziła ręka z XI wieku. W rękopisie znajdują się egzorcyzmy pogodowe, gemmarum, czyli krótki utwór objaśniający znaczenie dwunastu drogocennych kamieni, XI-wieczna notatka o arcybiskupie krakowskim Aronie, tekst Sanctus, dwadzieścia siedem homilii, tekst o czterech Ewangelistach, Expositio Evangeliorum (Wykład Ewangelii) Arnobiusza Młodszego, wykaz sześciu soborów ekumenicznych oraz zamykająca cały rękopis modlitwa. Dekorację kodeksu stanowi jedna całostronicowa miniatura z wyobrażeniem czterech ewangelistów oraz dwadzieścia siedem ozdobnych inicjałów, które otwierają homilie i komentarz Arnobiusza.
Główną część rękopisu stanowi zbiór dwudziestu siedmiu homilii, który znany jest dziś jako Catechesis Cracoviensis. Kolekcje otwiera nagłówek, od którego cały kodeks wziął swoja obecną nazwę: Predicationes que sancti patres tractaverunt secudum evangelium dictante spiritum Sancto per diversa ieiunia compositas. (Kazania, które tworzyli święci ojcowie według ewangelii podanej przez Ducha Świętego, na różne okresy roku ułożone).  Homilie – jak się wydaje – odpowiadają porządkowi perykop ewangelicznych, wyznaczonemu kalendarzem liturgicznym: od Adwentu przez Boże Narodzenie i Wielki Post, aż po Wielkanoc. Zostały one zaczerpnięte przede wszystkim z ewangelii według św. Mateusza, co może świadczyć, że tekst należał do łacińsko-irlandzkiej tradycji egzegetycznej, która skupiona była na komentowaniu tego właśnie ewangelisty. Krakowskie homilie, mimo, iż w zasadniczej mierze oparte są na utworach pisarzy okresu patrystycznego, to jednak pełne są także motywów i fraz typowych dla rękopisów wyspiarskich lub związanych z ich wpływem. Z tego też powodu, wielce prawdopodobnym jest, że tekst krakowskiego zbioru homilii mógł powstać w kręgu Irlandczyka – Wergiliusza z Salzburga (742-784), po czym w północno-wschodniej Italii został skompilowany z innymi tekstami i ozdobiony.
Na karcie 100v znajduje się miniatura z wyobrażeniem symboli czterech ewangelistów. Jest to jedyna całostronicowa miniatura rękopisu. W swoim układzie kompozycyjnym jest ona zbliżona do innych miniatur o tej tematyce, które wchodzą w skład ewangeliarzy proweniencji wyspiarskiej. Ramiona umieszczonego centralnie krzyża wypełnione są splecionymi wstęgami, które na przecięciach ramion układają się w kształt dodatkowego, małego krzyża. Taka forma po raz kolejny przynosi na myśl rękopisy wyspiarskie, w których środek krzyża był akcentowany za pomocą abstrakcyjnego motywu zdobniczego. Ramiona krakowskiego krzyża zostały poszerzone na  końcach, tak że dotykają ozdobnej ramy. Był to tradycyjny sposobów ukazania kosmologicznego wymiaru krzyża, który w symbolicznie dosięga czterech krańców wszechświata. Dookoła krzyża umieszczone zostały wyobrażenia czterech istot: uskrzydlonego człowieka, lwa, wołu i orła, które z czasem stały się powszechnie stosowanymi symbolami czterech ewangelistów. W krakowskiej miniaturze wszystkie one zostały zidentyfikowane za pomocą umieszczonych obok nich imionami ewangelistów. Ich układ (odczytywany odwrotnie do kierunku ruchów zegara) odpowiada z kolei porządkowi ewangelii znanemu z Wulgaty: zaczynając od prawego górnego rogu: anielski człowiek (MAT|HEVS| EVAN[GE]L[ISTA]), lew (MAR[CVS] EVA|NGEL|ISTA), wół (LUC|AS EV|AN[GELISTA]) oraz orzeł (IOA|NNE|S E|VAN[GELISTA]). Symbole ewangelistów są uskrzydlone, a ich głowy otaczają nimby. W ręce wyobrażonych postaci zostały włożone księgi, o zdobionych drogimi kamieniami oprawach. Przedstawienia orła, wołu i lwa mogą być porównane z tymi, które występują w innych manuskryptach wyspiarskich, jak Book of Durrow, Ewangeliarz Echternach, Ewangeliarz Trewirski, czy Book of Armagh. Krakowskie ujęcie symbolu człowieka wskazuje z kolei na wpływy klasyczne, które w sposób szczególny widoczne są w dążeniu artysty do ukazania ruchu, zarówno poprzez zwrot ciała, jak i układ szat. Zarówno program ikonograficzny całostronicowej miniatury, jak i dekoracje inicjałów zdecydowanie wskazują na wyspiarski ośrodek na kontynencie, który syntetyzował wpływy irlandzkie z merowińskimi i późnoantycznymi. Na k.3 znajduje się dopisany w XI wieku i uszkodzony tekst rozpoczynający się od imienia Aron. Kilka zachowanych dalej liter pozwala go zidentyfikować, jako biskupa: EPS[ISCOPVS]. Najprawdopodobniej chodzi tutaj o Arona, arcybiskupa krakowskiego w latach 1046-1059, który przybył do Krakowa wraz z Kazimierzem Odnowicielem, z benedyktyńskiego opactwa Brauweiller niedaleko Kolonii.
[zob. Ewangeliarz Emmeramski]
Opis pod miniaturami i tekstem:
k. 3 – karta zawierająca wzmiankę o biskupie Aaronie
k. 100v – miniatura przedstawiająca czterech Ewangelistów.
WYBÓR BISKUPA PRZEZ KAPITUŁĘ
W następstwie reform przeprowadzonych przez papieża Grzegorza IX kapituły katedralne otrzymały prawo wolnego wyboru biskupa. Krakowskie kolegium kanoników po raz pierwszy skorzystało z niego w 1207 roku, a więc po śmierci biskupa Pełki. Co ciekawe doszło wówczas do rozłamu, bowiem część kanoników zagłosowała za prepozytem sandomierskim Wincentym Kadłubkiem, zaś inni za dotychczasowym biskupem płockim Gedką. Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie fakt, że obie strony poprosiły Stolicę Apostolską o zatwierdzenie dokonanego przez siebie wyboru.  W ostatecznym rozrachunku papież opowiedział się za Mistrzem Wincentym, który uzyskał więcej głosów kanonickich, niż biskup Gedko. 
Po pewnym czasie w prawa kapituły zaczął wkraczać król, który chciał, aby dokonywane przez korporację wybory były zgodne z prowadzona przez niego polityką, tzn. aby nowy biskup był zwolennikiem królewskiej wizji państwa. Toczona przez oba ośrodki rywalizacja, do której w XV w. włączyło się także papiestwo doprowadziła po śmierci Tomasza Strzempińskiego (1460 r.) do potrójnej elekcji: kandydata papieskiego – Jakuba z Sienna, królewskiego – Jana Gruszczyńskiego i kapitulnego – Jana Lutka. Impas we wzajemnych relacjach trwał blisko trzy lata. Najpierw z biskupstwa zrezygnował kandydat kapituły, która w konsekwencji poparła kandydata papieskiego. Do pojednania między tym ostatnim, a królem Kazimierzem Jagiellończykiem doszło zaś dopiero w 1463 roku. W ostatecznym rozrachunku papież pozbawił Jakuba z Sienna biskupstwa krakowskiego, które objął kandydat królewski Jan Gruszczyński. Od tego też momentu decydujący głos w sprawie wyboru biskupa miał król, który respektował jedynie cień dawnych przywilejów kapituły. Ta ostatnia zawsze bowiem dokonywała wyboru kandydata, którego nazwisko monarcha przesyłał kanonikom przez specjalnie delegowanego do tego celu posła.     
BULLA PAPIEŻA PIUSA X z 27 listopada 1911 r.
Miejsce i czas powstania:
Rzym, 27 listopada 1911 r.
Materiał i technika wykonania:
Dyplom pergaminowy
Wymiary:
szerokość: 53 cm, wysokość: 33,8 cm, zakładka: 4,2 cm.
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (perg. 1179)
Skrót: brak.
Opis obiektu: Dokument wydany przez papieża Piusa X, w którym zawiadamia Krakowską Kapitułę Katedralną, duchowieństwo i wiernych diecezji krakowskiej, że mianował biskupem krakowskim Adama Stefana Sapiehę i wzywa ich do posłuszeństwa względem nowego ordynariusza.
[odnośnik: Adam Sapieha]
[odnośnik: wybór biskupa przez kapitułę]
ADAM STEFAN SAPIEHA (1867-1951)
Adam Stefan Sapieha przyszedł na świat 14 maja 1867 roku w Krasiczynie jako syn księcia Adama Stanisława Sapiehy i Jadwigi z Sanguszków. Początkowe nauki pobierał w Krasiczynie, następnie wyjechał do Lwowa, gdzie ukończył gimnazjum i uzyskał świadectwo dojrzałości. Studiował prawo na Uniwersytecie Wiedeńskim oraz Jagiellońskim. W 1890 roku zapisał się na Wydział Teologiczny jezuickiego uniwersytetu w Innsbrucku. W 1893 roku otrzymał diakonat i święcenia kapłańskie z rąk księcia biskupa Jana Puzyny. Na pierwszą parafię skierowano go na prowincję. Było to rozmyślne posunięcie biskupa Seweryna Morawskiego, który zdając sobie sprawę z arystokratycznego pochodzenia księdza Sapiehy, chciał by ten doświadczył pracy z ubogim, prostym ludem.
W 1895 roku wyjechał na studia specjalistyczne do Rzymu, gdzie otrzymał tytuł doktora praw oraz zacieśnił więzi ze środowiskiem watykańskim. W roku 1906 objął funkcję szambelana papieskiego przy Piusie X. Po śmierci kardynała Puzyny, w 1911 roku został mianowany biskupem diecezjalnym katedry w Krakowie, gdzie spędził prawie 40 lat. Był to najdłuższy pontyfikat w dziejach biskupstwa. 28 października 1925 roku papież Pius XI bullą Vixdum Poloniae unitas utworzył metropolię krakowską. Uroczysty ingres Adama Stefana Sapiehy na metropolitę odbył się 17 stycznia 1926 roku. 20 lat później, 17 marca 1946 roku arcybiskup odbył trzeci i ostatni ingres, związany z nominacją kardynalską.
Adam Stefan Sapieha podczas swojego pontyfikatu działał na polu duszpasterskim, społecznym, obywatelskim, patriotycznym, charytatywnym, a także politycznym. W okresie okupacji stworzył Radę Główną Opiekuńczą, współpracował z PCK i Caritas, utrzymywał kontakt z komendą AK i delegaturą Rządu Rzeczpospolitej na kraj, wstawiał się za aresztowanymi duchownymi, bronił Żydów, później prowadził też walkę z komunizmem. Przez wzgląd na nieugiętą postawę wobec okupantów hitlerowskich i bolszewickich otrzymał miano „Księcia Niezłomnego”. Zmarł w Krakowie 23 lipca 1951 roku, w wieku 84 lat. O szacunku jakim cieszył się wśród społeczeństwa świadczy fakt, iż nawet władze PRL-u przesłały kondolencje.
HERB
Herb jest znakiem rozpoznawczo-własnościowym stosowanym od średniowiecza przez osoby lub instytucje. Jego geneza wywodzi się z tradycji umieszczania na tarczach rycerskich znaków rozpoznawczych, by łatwiej można było ich rozróżnić na polu bitewnym. Z czasem wyobrażone na tarczach znaki stały się symbolami identyfikującymi właścicieli ziemskich, którzy pod jednym herbem gromadzili całe podległe sobie rycerstwo. Wraz z postępującym procesem feudalizacji prawo do używania herbu zyskiwało coraz więcej osób, co w konsekwencji doprowadziło do tego, że stał się wyróżnikiem stanu rycerskiego. Ponadto własne herby posiadały także ziemie (np. Małopolska) oraz instytucje, w tym kapituły katedralne, uniwersytety, jak i inne średniowieczne korporacje.
[odnośnik: herb kapituły katedralnej]
odnośnik: heraldyka biskupów]
[odnośnik: pieczęć]
HERB KRAKOWSKIEJ KAPITUŁY KATEDRALNEJ
Herb Krakowskiej Kapituły Katedralnej wyobraża trzy złote korony w polu błękitnym. Zgodnie z tradycją był to herb arcybiskupa Aarona, który przybył do Krakowa wraz z księciem Kazimierzem Odnowicielem, a któremu przypisuje się powołanie kapituły. Z czasem kolegium kanoników miało przyjąć herb swojego założyciela i posługuje się nim do dziś. Warto zaznaczyć, że obok pieczęci, która stanowiła środek uwierzytelnienia wystawianych przez korporację dokumentów Trzy Korony, bo tak określa się herb kapituły, umieszczony został na wielu związanych z korporacją zabytkach. Można go odnaleźć w architekturze katedry wawelskiej i ulicy Kanoniczej, a także na szatach i naczyniach liturgicznych, a także w szeroko pojętych malarstwie i rzeźbie.
[odnośnik: herb]
[odnośnik: heraldyka biskupów]
[odnośnik: pieczęć]
HERALDYKA BISKUPÓW KRAKOWSKICH
Niezwykle znamienną cechą heraldyki jest zasada konwencjonalizacji, która przejawia się przede wszystkim w tym, że towarzyszące tarczy herbowej insygnia i oznaki godności były związane z konkretnymi urzędami i przysługiwały wyłącznie piastującym je osobom. W przypadku biskupów była to umieszczona ponad tarczą herbową infuła oraz pastorał, którego krzywaśń – w różnej konfiguracji – wystawała spoza tarczy. O ile te dwa elementy stanowiły nieodłączny element każdego biskupiego herbu, o tyle miecz – który w heraldyce biskupów krakowskich pojawił się w drugiej połowie XVII wieku – stanowił odwołanie do sprawowanej przez niektórych z nich świeckiej władzy terytorialnej. W przypadku biskupów krakowskich było to Księstwo Siewierskie, które w 1443 roku zakupił kardynał Zbigniew Oleśnicki. Od tego też momentu biskupi krakowscy stali się na jego terenie suwerennymi władcami, którym zaczęły przysługiwać dwa nowe insygnia heraldyczne: miecz i mitra książęca. Drugiego z nich rządcy diecezji krakowskiej zaczęli używać dopiero w XVIII wieku. Ówcześni biskupi ozdabiali swoje herby także wyobrażeniami otrzymanych orderów, przede wszystkim zaś Orderu Orła Białego, które z zasady umieszczane były poniżej tarczy herbowej. Nieco inaczej było z mitrą książęcą, która znalazła swoje miejsce obok biskupiej infuły oraz mieczem, który krzyżując się za tarczą herbową z pastorałem wyłaniał się spoza niej po prawej bądź lewej stronie. Warto ponadto zaznaczyć, że od XVII wieku dość często biskupią infułę zastępował tzw. kapelusz rangowy, który stosowany jest w heraldyce kościelnej, aż do dnia dzisiejszego.
[odnośnik: herb]
[odnośnik: pieczęcie biskupie]
[odnośnik: pieczęć]
PIECZĘĆ
Pieczęć jest środkiem uwierzytelniania dokumentów, który stosowany był zarówno przez osoby, jak i instytucje. Cechą charakterystyczną pieczęci była ich forma i ikonografia, które w skonwencjonalizowanym okresie średniowiecza pozwalały – bez zgłębiania legendy napieczętnej, czyli umieszczonego na pieczęci napisu – określić jej stan i pozycję społeczną dysponenta. Z zasady pieczęcie kościelne, w tym kanonickie miały kształt ostroowalny i odciskane były w czerwonym wosku. Początkowo ciekły wosk wlewany był do uprzednio uformowanej woskowej miseczki, w której odciskano pieczęć. Tak powstały odcisk przywieszony był do dokumentu za pomocą sznurków lub pasków pergaminowych, które z jednej strony były przeplecione przez znajdującą się u dołu dyplomu zakładkę, tzw. pikę, z drugiej zaś przechodziły przez zalana woskiem miseczkę. Z czasem odciski zaczęto wykonywać bezpośrednio na dokumentach, przy czym prym wiodły tutaj dokumenty papierowe. Te, które zostały spisane na pergaminie nadal bowiem posiadały tradycyjnie zawieszone pieczęci.
Krakowska Kapituła Katedralna mogła używać pieczęci dopiero od XIII wieku, a więc od momentu uzyskania przez nią osobowości prawnej. Od tego też czasu stosowała ona pieczęć do uwierzytelniania własnych – wystawianych przez korporacje – dokumentów, ale także, jako środka kontrasygnującego dokumenty biskupie. Zgody kapituły wymagały bowiem wszystkie sprawy, które w sposób bezpośredni odnosiły się do kapituły, jak i te, które dotyczyły szeroko pojętego zarządu dóbr ziemskich. Przykładem takiego dokumentu jest dyplom, jaki kard. Zbigniewa Oleśnickiego wystawił w  4 października 1454 r. w Krakowie.  
[odnośnik: herb] 
odnośnik: herb krakowskiej kapituły] 
[odnośnik: pieczęcie biskupie]
[odnośnik: pieczęcie kanonickie]
PIECZĘĆ KAPITUŁY Z WYOBRAŻENIEM KATEDRY KRAKOWSKIEJ 
Miejsce i czas powstania: 

XIII w.
Materiał i technika wykonania: 
odcisk w wosku





REPLIKA: plastik (wydruk 3D)
Wymiary: 



78 x 52 mm 
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (perg. 1197)
Skrót: Pieczęć przedstawia widok romańskiej katedry widzianej od południa. W otoku widnieje napis: S[IGILLUM] CRACOVIENSIS ECCLESIE S[AN]C[TI]: WENCEZL[AI] (pieczęć krakowskiego kościoła św. Wacława). Najstarszy znany egzemplarz pieczęci pochodzi z 1227 roku. Używano jej do XV  wieku, kiedy to wprowadzono III wielką pieczęć kapituły (z herbem trzy korony).
Opis obiektu: Pieczęć większa II. Najstarszy znany egzemplarz znajduje się przy dokumencie z 1227 roku. Używano jej do XV  wieku, kiedy to wprowadzono III wielką pieczęć Kapituły (zob. pieczęć z trzema koronami].
Pieczęć ma kształt ostroowalny i przedstawia szczegółowy widok romańskiej katedry wawelskiej widzianej z boku (od południa), z wieżą po lewej stronie i dwoma apsydami (od wschodu i zachodu). Wysoka pięciopiętrowa wieża dekorowana jest podwójnymi okienkami (biforiami) i zwieńczona ostrosłupowym dachem. W ścianie kościoła znajdują się ułożone rzędem łukowe okienka umieszczone wysoko, prawie pod samym dachem. Na środku widnieje duże prostokątne wejście udekorowane palmą męczeńską, podkreślającą kult świętych męczenników na Wawelu. Dach jest niezbyt stromy. Po obu jego stronach umieszczone są krzyże, a na środku - chorągiew dekorowana tzw. krzyżem św. Andrzeja. U podstawy kościoła wąski pas z motywem fal, a poniżej, jakby kamiennego bruku. W otoku napis: S[IGILLUM] CRACOVIENSIS ECCLESIE S[AN]C[TI]: WENCEZL[AI] (pieczęć krakowskiego kościoła św. Wacława). 
[odnośnik: pieczęć]
[zob.: tłok pieczętny]
PIECZĘĆ KAPITUŁY Z HERBEM TRZY KORONY
Miejsce i czas powstania: 

1403 r.
Materiał:



Odcisk w czerwonym wosku
Wymiary: 



82 x 55 mm
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (Sig. 150)
Skrót: Herb kapituły - Trzy Korony został ustanowiony na przełomie XIV i XV wieku przez biskupa krakowskiego Piotra Wysza. W prezentowanej pieczęci tarczę herbową z trzema koronami podtrzymują od góry postaci śś. Stanisława i Wacława. W otoku znajduje się napis: S[IGILLUM] MAIUS CAPITULI ECC[LESIA]E CRACOVIENSIS (Wielka pieczęć kapituły kościoła krakowskiego). Pieczęcią posługiwano się od 1403 do 1759 roku.
Opis obiektu: Na przełomie XIV i XV wieku biskup krakowski Piotr Wysz podjął decyzję o zmianie dotychczasowej pieczęci Kapituły, wyobrażającej Katedrę romańską, na pieczęć przedstawiającą Trzy Korony. W polu ozdobionym gwiazdami znajduje się zakończona owalnie tarcza herbowa, na której są trzy otwarte korony odchylone do tyłu w ustawieniu 2:1. Trzy Korony są nawiązaniem do herbu biskupa krakowskiego i pierwszego opata tynieckich benedyktynów Arona. Na pamiątkę jego zasług dla Kościoła, kapituła krakowska przyjęła jego herb za swój i aż do dnia dzisiejszego się nim pieczętuje. Na pieczęci ponad górną krawędzią tarczy widnieją popiersia patronów katedry krakowskiej: św. Stanisława trzymającego pastorał oraz św. Wacława trzymającego chorągiew. W otoku znajduje się napis sporządzony minuskułą gotycką: S[IGILLUM] MAIUS CAPITULI ECC[LESIA]E CRACOVIENSIS (Wielka pieczęć kapituły kościoła krakowskiego). Pieczęcią posługiwano się do 1759 roku, natomiast jej pierwszy znany odcisk datuje się na 1403 roku.
[odnośnik: pieczęć]
[zob.: tłok pieczętny]
TŁOK PIECZĘCI WIĘKSZEJ KAPITUŁY KRAKOWSKIEJ 
Miejsce i czas powstania: 

1403 r.
Materiał i technika wykonania: 
srebro, odlewanie, cyzelowanie 





REPLIKA: odlew w brązie
Wymiary: 



8,65 x 5,9 x 2,45 cm
Miejsce przechowywania: 

Skarbiec katedralny na Wawelu
Skrót: Tłok pieczęci wykonany jest ze srebra. W polu pieczęci widnieje tarcza z herbem kapituły krakowskiej, a powyżej tarczy popiersia patronów katedry - śś. Stanisława i Wacława. W otoku znajduje się napis: S[IGILLUM] MAIUS CAPITULI ECC[LESIA]E CRACOVIENSIS (Pieczęć wielka kapituły kościoła krakowskiego). 
Opis obiektu: Tłok pieczęci ma kształt ostroowalny. Na rewersie znajduje się uchwyt w formie występu, z powtórzonym motywem maswerku. W polu pieczęci umieszczono dużą tarczę z herbem Kapituły krakowskiej (trzy korony w rostrój), a powyżej tarczy popiersia patronów katedry. Św. Stanisław przedstawiony został w stroju biskupim, w infule, z nimbem i pastorałem, z kolei św. Wacław – w płaszczu książęcym spiętym pod szyją zaponą o kształcie czterolistnej rozety, w mitrze na głowie, z nimbem i proporcem. Motyw rozetek wypełnia tło. Dolną część oddzieloną poziomą linią pokrywa motyw roślinny. Na tłoku widnieje legenda (rodzaj inskrypcji identyfikacyjnej) sporządzona minuskułą gotycką: S[IGILLUM] MAIUS CAPITULI ECC[LESIA]E CRACOVIENSIS (Pieczęć wielka kapituły kościoła krakowskiego). 
[odnośnik: pieczęć]
[zob.: pieczęć z trzema koronami; pieczęć z katedrą wawelską]
DOKUMENT KARDYNAŁA ZBIGNIEWA OLEŚNICKIEGO  z 4 października 1454 r.
Miejsce i czas powstania:
Kraków, 4 października 1454 r.
Materiał i technika wykonania:
Dyplom pergaminowy
Wymiary:
szerokość: 56,8 cm, wysokość: 37,6 cm, zakładka: 9,5 cm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (perg. 456)
Skrót: Dyplom pergaminowy wystawiony 4 października 1454 roku, dotyczy zmian w wyborze notariusza kapituły, którą to funkcję pełnił dotychczas rektor szkoły katedralnej. Dokument jest sygnowany pieczęciami kardynała Zbigniewa Oleśnickiego oraz pieczęcią herbową kapituły katedralnej. 
Opis obiektu: Dyplom pergaminowy, do którego przywieszone są dwie, odciśnięte w czerwonym wosku, pieczęci. Pierwsza z nich to sigillum kard. Zbigniewa Oleśnickiego [pieczęć Oleśnickiego ze św. Pryską], druga zaś to pieczęć herbowa kapituły katedralnej (z herbem trzy korony]. W dokumencie tym, wystawionym w Krakowie w dniu 4 października 1454 roku, wystawca stwierdził, że dotychczasowy zwyczaj wybierania rektora szkoły katedralnej na notariusza kapituły jest szkodliwy, bowiem jest on zajęty szkołą i nie może w sposób należyty zająć się sprawami kapituły. Wobec tego, za zgodą kapituły, kardynał postanawia, że odtąd kapituła będzie wybierać odpowiedniego kandydata na urząd notariusza, na którego utrzymanie biskup przeznacza dochody przywiązane do ołtarza św. Marcina w katedrze krakowskiej wraz z dziesięciną ze wsi Wielmoże. Tym samym, chcąc wynagrodzić uszczerbek w dochodach rektora szkoły, poleca, aby na przyszłość kapituła odstępowała mu połowę dochodów od wystawianych instrumentów instalacji kanoników. Równocześnie jednak rektor traci cztery grzywny, które pobierał dotychczas od kapituły za wykonywanie czynności przypisanych do urzędu notariusza. Postanowienie biskupa miało nabrać mocy prawnej dopiero po zaistnieniu wakansu na wspomnianej prebendzie, bądź to przez zrzeczenie się jej, bądź też przez śmierć jej aktualnego altarzysty. Do tego zaś momentu funkcję notariusza ma pełnić rektor szkoły katedralnej, którym był wówczas Świętosław syn Piotra z Brodni.
Warto zwrócić uwagę na użytą w dokumencie datację, czyli formułę określającą czas i miejsce wystawienia dokumentu. Brzmi ona w sposób następujący: Actum et datum Cracovie in loco capitulari ecclesie cracoviensis predicte in castro Cracoviensis site, sub anno a Nativitati Domine millesiemo quadringentesimo quinquagesimo quatro, Veneris quarta die mensis octobris, alias feria sexta proxima post festum sancti MIchaelis, czyli: Działo się we wcześniej wspomnianym  kapitularzu katedry krakowskiej, w mieście Krakowie, roku od Narodzenia Pańskiego tysiąc czterysta pięćdziesiątego czwartego, czwartego dnia miesiąca października, tj. w piątek po święcie świętego Michała Archanioła. W oparciu o przytoczoną formułę możemy zatem poznać dwa sposoby zapisywania dat w średniowieczu: pierwszy: roku od Narodzenia Pańskiego tysiąc czterysta pięćdziesiątego czwartego, czwartego dnia miesiąca października oraz drugi: roku od Narodzenia Pańskiego tysiąc czterysta pięćdziesiątego czwartego [...] w piątek po święcie świętego Michała Archanioła. Ten ostatni sposób określał datę dzienną według świętych. Wiedząc bowiem, w jaki dzień tygodnia przypadało w 1454 roku święto świętego Michała Archanioła (29 września), możemy obliczyć, że piątek po tym święcie, to 4 października.  
[zob. pontyfikał Oleśnickiego; liber privilegiorum; pieczęć ze świętymi; pieczęć herbowa Oleśnickiego; pieczęć Oleśnickiego ze św. Pryską] 
[odnośnik: kapituła katedralna; skład i organizacja kapituły; Oleśnicki i jego kardynalat]
PIECZĘCIE BISKUPIE
Pieczęcie biskupie, tak jak inne pieczęcie kościelne, były pierwotnie ostroowalne. Początkowo przedstawiały one postać ubranego in pontyficalibus (w strój pontyfikalny) biskupa, który prawą ręką czynił znak błogosławieństwa, w lewej zaś dzierżył pastorał. Z czasem wyobrażenie to uległo zmianie i biskup zajął na pieczęci pozycję siedzącą, czyli majestatyczną. Mniej więcej na przełomie XIII i XIV wieku na pieczęciach biskupów krakowskich pojawiały się herby, a więc rodowe znaki dysponentów, które w końcu XV wieku całkowicie wyparły z pola pieczętnego jakiekolwiek inne wyobrażenia. Ostatnim biskupem krakowskim, który używał pieczęci majestatowej był Jan Rzeszowski, zaś jego następca – Fryderyk Jagiellończyk, jako pierwszy użył pieczęci herbowej. Od tego też momentu, aż do końca istnienia Rzeczypospolitej biskupi krakowscy wypełniali pole pieczęci swoimi rodowymi herbami, które ozdabiali różnego rodzaju oznakami piastowanej godności. 
[odnośnik: pieczęć]
[odnośnik: heraldyka biskupów krakowskich]
[odnośnik: herb]
PIECZĘĆ BISKUPA JANA RZESZOWSKIEGO 
Miejsce i czas powstania: 

XV w.
Materiał i technika wykonania: 
odcisk w czerwonym wosku 
Wymiary: 



średnica: 39 mm.
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (PL Sig. 20)
Skrót: brak.
Opis obiektu:  Pieczęć biskupa Jana Rzeszowskiego jest pieczęcią majestatyczną. Ma średnicę około 39 mm i została odciśnięta w czerwonym wosku. Przedstawia biskupa w szatach pontyfikalnych, zasiadającego na tronie w kształcie skrzyni. W lewej dłoni trzyma pastorał, z kolei prawa uniesiona jest w geście błogosławieństwa. Poniżej znajduje się tarcza z herbem Półkozic (wizerunek oślej głowy). W otoku znajduje się napis wykonany majuskułą gotycką: S[IGILLUM] IOHANNIS DEI GRA[TIA] EPI[SCOPUS] CRACOVIE[NSIS] (Pieczęć Jana z Bożej łaski biskupa krakowskiego).
[zob. Pieczęć Oleśnickiego z Pryską; Oleśnickiego herbowa kardynalska; Oleśnickiego herbowa; Oleśnickiego ze świętymi; Pieczęć Fryderyka Jagiellończyka; Pieczęć Jana Alberta Wazy; Pieczęść Andrzeja Trzebickiego]
[odnośnik: Jan Rzeszowski; pieczęć; herb; ubiór biskupa; heraldyka biskupów]
JAN RZESZOWSKI (ok. 1411-1488)
Jan Rzeszowski h. Półkozic należał do najbliższych współpracowników króla Kazimierza Jagiellończyka, z którego inicjatywy objął nie tylko biskupstwo krakowskie, ale także podskarbiego wielkiego koronnego oraz wielkorządcy krakowskiego. Po ingresie do katedry wawelskiej, jako pierwszy biskup krakowski, zaczął tytułować się księciem siewierskim, który to tytuł złączył się z biskupami krakowskimi, aż do końca istnienia Rzeczypospolitej.
PIECZĘĆ KARDYNAŁA ZBIGNIEWA OLEŚNICKIEGO Z WYOBRAŻENIEM ŚW. PRYSKI
Miejsce i czas powstania:

ok. 1449 r.
Materiał i technika wykonania:
odcisk w czerwonym wosku
Wymiary: 



90 x 58 mm
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (perg. 446)
Skrót: Pieczęć większa kardynalska Zbigniewa Oleśnickiego przedstawia gotycki ołtarz ze św. Stanisławem pośrodku i śś. Pryską oraz Wacławem po bokach. Poniżej klęczy biskup, a obok niego umieszczona została tarcza z herbem Dębno. W otoku widnieje napis: S[IGILLUM]. D[OMINI] SBIGNEI. T[I]T[ULI]. S[AN]C[T]E. PRISCE. P[RES]B[ITE]RI CARDINALIS. ET. EP[ISCOPI]. CRACOVIEN[SIS] (pieczęć Pana Zbigniewa prezbitera kardynała od świętej Pryski i biskupa krakowskiego).
Opis obiektu: Pieczęć większa kardynalska Zbigniewa Oleśnickiego ma ostroowalny kształt i swym rozmiarem przewyższa pieczęcie pozostałych członków polskiego episkopatu. Na pieczęci przedstawiony został ołtarz gotycki z trzema płasko rzeźbionymi postaciami. Każda z nich umieszczona jest w niszy pod zdobionym baldachimem. W centrum znajduje się św. Stanisław trzymający w prawej dłoni pastorał, a w lewej księgę. Wśród badaczy pojawiają się sprzeczne opinie co do jego ubioru. Niektórzy twierdzą, że św. Stanisław ma na piersiach paliusz arcybiskupi, inni sądzą, iż jest odziany w długą, ozdobną taśmę z przodu ornatu, która tworzy krzyż na ramionach biskupa i biegnie aż do dołu ornatu, dzięki czemu stanowi jego integralną część. Po prawej stronie św. Stanisława miejsce zajmuje św. Pryska, patronka kardynalskiego kościoła Zbigniewa Oleśnickiego. Jako męczennica, została przedstawiona z palmą w dłoni. Po lewej stronie znajduje się św. Wacław trzymający w dłoniach włócznię i jabłko. Poniżej ołtarza, w niszy, umieszczony frontalnie klęczący biskup w infule na głowie. Zarówno po jego prawej, jak i lewej stronie widnieją tarcze herbowe Dębnów. Herby okryte są kapeluszami kardynalskimi. W otoku widnieje napis wykonany minuskułą gotycką: S[IGILLUM]. D[OMINI] SBIGNEI. T[I]T[ULI]. S[AN]C[T]E. PRISCE. P[RES]B[ITE]RI CARDINALIS. ET. EP[ISCOPI]. CRACOVIEN[SIS] (pieczęć Pana Zbigniewa prezbitera kardynała od świętej Pryski i biskupa krakowskiego)
[zob. pieczęć oleśnickiego herbowa kardynalska; pieczęć herbowa; pieczęć Oleśnickiego ze świętymi; pontyfikał Oleśnickiego; dokument Oleśnickiego; liber privilegiorum]
[odnośnik: Oleśnicki i jego kardynalat; pieczęć]
PIECZĘĆ ZBIGNIEWA OLEŚNICKIEGO HERBOWA KARDYNALSKA
Miejsce i czas powstania:

ok. 1449 r.
Materiał i technika wykonania:
odcisk w czerwonym wosku
Wymiary: 



średnica: 38 mm
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (PL. Sig. 73)
Skrót: brak
Opis obiektu:  Pieczęć herbowa kardynalska Zbigniewa Oleśnickiego jest typową pieczęcią heraldyczną, gdzie tarcza herbowa z herbem Dębno nakryta została kapeluszem kardynalskim. W otoku umieszczony jest napis S[IGILLUM] D[OMINI] SBIGNEI T[I]T[ULI] S[AN]C[T]E PRISCE P[RE]S[BITE]RI CARD[INA]LIS (pieczęć Pana Zbigniewa od wezwania św. Pryski prezbitera kardynała). Jest to jedyna pieczęć Oleśnickiego, której napis wykonany jest okrągłą majuskułą.
[zob. pieczęć oleśnickiego ze św. Pryską; pieczęć herbowa; pieczęć Oleśnickiego ze świętymi; pontyfikał Oleśnikiego; dokument Oleśnickiego; liber privilegiorum]
[odnośnik: Oleśnicki i jego kardynalat; pieczęć; herb]
PIECZĘĆ ZBIGNIEWA OLEŚNICKIEGO HERBOWA
Miejsce i czas powstania:


1418-1423 r.
Materiał i technika wykonania:

odcisk w czerwonym wosku
Wymiary:




brak (?)
Miejsce przechowywania:


Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu
Skrót: brak
Opis obiektu: Pieczęć herbowa Zbigniewa Oleśnickiego posiada herb Dębno opatrzony klejnotem osadzonym na hełmie z labrami, który znajduje się w rozecie z połączonych czterech półkoli. W otoku umieszczony jest napis S(IGILLUM) SBIGNEI DE OLESCHNIC (pieczęć Zbigniewa z Oleśnicy). Cały napis wykonany został gotycką minuskułą, z wyjątkiem dużej litery S (skrót od słowa sigillum). Zbigniew Oleśnicki używał tej pieczęci jako prepozyt kolegiaty św. Floriana w latach 1418-1423.
[zob. pieczęć oleśnickiego ze św. Pryską; pieczęć herbowa kardynalska; pieczęć Oleśnickiego ze świętymi; pontyfikał Oleśnickiego; dokument Oleśnickiego; liber privilegiorum]
[odnośnik: Oleśnicki i jego kardynalat; pieczęć; herb]
PIECZĘĆ ZBIGNIEWA OLEŚNICKIEGO Z WYOBRAŻENIEM ŚŚ. STANISŁAWA, WACŁAWA I FLORIANA
Miejsce i czas powstania:

ok. 1427-1449
Materiał i technika wykonania: 
odcisk w czerwonym wosku
Wymiary: 



4,7 x 3,7 x 2,3 cm



Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (perg. 410)
Skrót: Pieczęć większa biskupia Zbigniewa Oleśnickiego przedstawia św. Stanisława (w środku) oraz po bokach śś. Wacława i Floriana. U stóp świętych klęczy sam Oleśnicki, a obok niego przedstawiona została tarcza z herbem Dębno. Na otoku widnieje napis: SIGILLVM SBIGNEI DEI ET APOSTOLICE SEDIS GRACIA EP[SCOP]I CRACOVIENSIS (pieczęć Zbigniewa z Bożej i apostolskiej stolicy łaski biskupa krakowskiego).
Opis obiektu: Pieczęć większa biskupia należy do typu pieczęci hagiograficznych. Krąg pieczęci wypełnia scena dewocyjna, w której centrum znajduje się św. Stanisław w stroju pontyfikalnym z głową otoczoną nimbem promienistym. Po lewej stronie widnieje św. Wacław w zbroi płytowej i z pasem rycerskim na biodrach, okryty płaszczem. W lewej ręce trzyma włócznię z proporcem. Z kolei po prawej stronie stoi św. Florian odziany w podobny ubiór, z włócznią w prawej dłoni. Św. Wacław przedstawia św. Stanisławowi klęczącą postać w infule, z pastorałem i złożonymi do modlitwy dłońmi identyfikowana ze Zbigniewem Oleśnickim, o czym świadczyć może tarcza z herbem Dębno, znajdująca się pod stopami św. Stanisława. Napis otokowy brzmi: SIGILLVM SBIGNEI DEI ET APOSTOLICE SEDIS GRACIA EP[SCOP]I CRACOVIENSIS (pieczęć Zbigniewa z Bożej i apostolskiej stolicy łaski biskupa krakowskiego).
[zob. pieczęć oleśnickiego ze św. Pryską; pieczęć herbowa; pieczęć herbowa kardynalska; pontyfikał Oleśnickiego; dokument Oleśnickiego; liber privilegiorum]
[odnośnik: Oleśnicki i jego kardynalat; pieczęć]
ZBIGNIEW OLEŚNICKI I JEGO KARDYNALAT
Zbigniew Oleśnicki urodził się w Siennie 5 grudnia 1389 roku jako syn Jana, herbu Dębno i Dobrohny z Rożnowa. Kształcił się w szkole kolegiackiej w Sandomierzu, następnie podjął studia na Wydziale Artium (sztuk wyzwolonych) Uniwersytetu Krakowskiego, nie uzyskał jednak żadnego stopnia. Przez pewien czas przebywał we Wrocławiu, gdzie nauczył się władać językiem niemieckim. Początki jego kariery politycznej związane były z bitwą pod Grunwaldem, podczas której uratował życie króla Władysława Jagiełły, zastawiając drogę rycerzowi miśnieńskiemu, który zamierzał zaatakować władcę polskiego. Kolejne lata Oleśnicki poświęcił na pracę w kancelarii królewskiej, pełniąc obowiązki notariusza, a następnie sekretarza. Nie przeszkadzało mu to w równoczesnym gromadzeniu beneficjów kościelnych, m.in. scholasterię sandomierską. W 1417 roku podjął starania o kanonię w krakowskiej kapitule katedralnej, zakończyły się one jednak niepowodzeniem. Zamierzony cel osiągnął rok później. W tym samym roku objął również funkcję prepozyta Kapituły św. Floriana, a w kolejnych latach otrzymał kolejno kanonię gnieźnieńską i wiślicką oraz protonotariat apostolski. Gdy zmarł metropolita gnieźnieński, Mikołaj Trąba doszło do przesunięć na najwyższych urzędach kościelnych w kraju. I tak na stolicę metropolitalną przeniesiony został dotychczasowy biskup krakowski Wojciech Jastrzębiec, a jego miejsce na wniosek króla Władysława zajął Zbigniew Oleśnicki. 9 lipca 1423 roku papież Marcin V prekonizował go na biskupstwo krakowskie, a kilka miesięcy później, 18 grudnia, Zbigniew przyjął nie posiadane dotychczas święcenia kapłańskie, zaś następnego dnia odebrał sakrę biskupią z rąk lwowskiego metropolity, Jana z Rzeszowa. Jego pasterzowanie, wielokierunkowe i bogate w osiągnięcia, trwało ponad 30 lat i należało do najdłuższych w diecezji krakowskiej. Zwołał cztery synody diecezjalne (w latach 1432, 1436, 1443, 1446), po których wydano statuty regulujące m.in. sprawy karności kleru, ujednolicenia liturgii, a także dotyczące kultu świętych. W 1436 roku ogłosił współpatronami Królestwa Polskiego śś. Wacława, Wojciecha, Stanisława i Floriana. Dodatkowo św. Stanisław i Florian zostali patronami biskupstwa krakowskiego. W 1448 roku ufundował i erygował kapitułę kolegiacką p.w. św. Małgorzaty w Nowym Sączu, ufundował również kościół w Bodzentynie i Piotrowinie oraz dzięki jego staraniom przy wzgórzu wawelskim założony został klasztor franciszkanów-obserwantów (bernardyni). Popierał rozwój bractw religijnych oraz kontynuował dzieło reformy zakonów poprzez wprowadzenie zasady nominacji przełożonych klasztorów przez ordynariusza. 
Po śmierci Władysława Jagiełły, dzięki wsparciu królowej Zofii, doprowadził do koronacji małoletniego królewicza Władysława (25 lipca 1434 roku) na króla Polski, w efekcie czego, to właśnie Oleśnicki stał się odpowiedzialny za wyznaczanie głównych kierunków polityki wewnętrznej i zewnętrznej Królestwa. Sytuacja ta miała miejsce aż do wstąpienia na tron drugiego syna królowej Zofii, Kazimierza Jagiellończyka. W czasie jego panowania władza Zbigniewa Oleśnickiego znacząco osłabła. 
18 grudnia 1439 roku papież Eugeniusz IV, a 12 października 1440 roku antypapież Feliks V, nadali Zbigniewowi godność kardynalską. Początkowo, sprzyjając koncyliaryzmowi, przyjął kapelusz kardynalski od Feliksa V, któremu złożył obediencję, jednak po objęciu tronu przez Kazimierza Jagiellończyka rozpoczął starania o potwierdzenie kardynalatu z 1439 roku w kurii prawowitego papieża Mikołaja V, co ten uczynił, mimo oporu króla, już w roku 1447. Insygnia kardynalskie przywiózł do Krakowa Jan Długosz dwa lata później. Dodatkowo, na powyższe uwarunkowania nałożył się fakt, iż uzyskany przez niego kardynalat godził w pierwszeństwo należące się metropolicie gnieźnieńskiemu, co wywołało spór z prymasem i Wielkopolanami, zakończony w 1451 roku potwierdzeniem prerogatyw arcybiskupów gnieźnieńskich dotyczących koronacji, ale zarówno prymas jak i kardynał otrzymali prawo do pierwszego miejsca w radzie królewskiej (naprzemiennie). Przyjmując ostatecznie godność kardynalską, Zbigniew Oleśnicki stał się pierwszym kardynałem pochodzenia polskiego.
Kardynał Oleśnicki zmarł 1 kwietnia 1455 roku w Sandomierzu. Jego ciało przewieziono do Krakowa i tu uroczyście pochowano 8 kwietnia pośrodku chóru katedry wawelskiej. Zbigniew Oleśnicki był kontrowersyjną postacią w czasach sobie współczesnych, nie sposób jednak zaprzeczyć, że jest on jedną z najwybitniejszych postaci w historii Kościoła krakowskiego.
PIECZĘĆ KARDYNAŁA FRYDERYKA JAGIELLOŃCZYKA
Miejsce i czas powstania:

XV w. 
Materiał i technika wykonania:
odciśnięta w czerwonym wosku
Wymiary:



35 mm
Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (perg. 604)
Skrót: brak.
Opis obiektu: Pieczęć Fryderyka Jagiellończyka ma okrągły kształt. Przedstawia tarczę herbową podzieloną na cztery pola, na których na przemian widniej Orzeł – symbol Korony i Pogoń – symbol Litwy. Na środku tarczy umieszczona została mała tarcza z herbem Habsburgów. Nad herbem znajduje się kapelusz kardynalski z opadającymi po bokach chwostami.
[zob. pontyfikał Fryderyka Jagiellończyka; relikwiarz na głowę św. Floriana]
[odniesienie: Fryderyk Jagiellończyk; pieczęcie biskupie; pieczęć; heraldyka biskupów krakowskich]
FRYDERYK JAGIELLOŃCZYK (1468-1503)
Fryderyk Jagiellończyk był synem króla polskiego Kazimierza i Elżbiety Rakuszanki, która popularnie nazywana jest „Matką Królów”. Z inicjatywy ojca został w 1488 roku biskupem krakowskim, którą to godność miał w królewskich planach kumulować z biskupstwem warmińskim. Monarchę ubiegała jednak kapituła fromborska, która po śmierci biskupa Mikołaja Thungena wybrała jego następcą Łukasza Watzenrode. Tę swego rodzaju porażkę królewski syn zrekompensował sobie w 1493 roku, kiedy papież Aleksander VI obdarzył go godności kardynalską, a Fryderyk objął w zarząd także stolicę arcybiskupią w Gnieźnie. W swoich działaniach kierował się przede wszystkim dobrem dynastii, ale – co ważne – nie zaniedbywał przy tym spraw związanych z zarządem diecezją oraz duszpasterstwem wiernych. W szczególny sposób dbał o rozwój życia liturgicznego, czego przykładem jest m.in. przechowywany do dziś w Archiwum Krakowskiej Kapituły Katedralnej pontyfikał.
PIECZĘĆ KARDYNAŁA JANA ALBERTA WAZY
Miejsce i czas powstania:

ok. 1632 r. / 1633 r. 
Materiał i technika wykonania:
odcisk w czerwonym wosku
Wymiary:



48 mm




Miejsce przechowywania:

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (PL Sig. 136)
Skrót: brak
Opis obiektu: Pieczęć Jana Alberta Wazy jest pieczęcią herbową, okrągłą i przedstawia pięciopolową tarczę. W polu sercowym znajduje się Snopek – herb rodowy Wazów, w drugim Orzeł polski, w trzecim Trzy Korony – herb mały Szwecji, w czwartym Pogoń litewska, w piątym Lew Folkungów (dynastia panująca w Szwecji w XIII i XIV wieku.). Z obu stron tarczy umieszczone są niewielkie postaci trzymaczy. Ponad tarczą widnieje korona, a nad nią kapelusz kardynalski z opadającymi po bokach chwostami. W otoku napis: IOHANNES ALBERTUS D[EI] G[RATIA] POLONIAE ET SVECIAE PRINCEPS EPS CRACOVI[A]E DUX SEVERI[AE] (Jan Albert z Bożej łaski Polski i Szwecji książę, biskup krakowski, książę siewierski). 
[odnośnik: Jak Albert Waza; pieczęć; heraldyka biskupów krakowskich]
JAN ALBERT WAZA (1612-1634)
Jan Albert Waza był synem króla polskiego Zygmunta III Wazy i jego drugiej żony Konstancji Habsburżanki. W 1621 roku, jako dziewięcioletni chłopiec został przez ojca wyznaczony na biskupa warmińskiego, co też – udzieliwszy nominatowi odpowiedniej dyspensy – zatwierdził papież Grzegorz XV. Dokonany przez monarchę wybór, ale nie bez sprzeciwu, zaakceptowała także kapituła warmińska. Warto zaznaczyć, że królewicz – wbrew obowiązującym wówczas regułom – nie tylko nie przyjął święceń, ale też nigdy nie przybył do swojej diecezji, którą w jego zastępstwie rządził biskup pomocniczy. Nieco więcej zaangażowania Jan Albert wykazał w przypadku kolejnej diecezji, którą przyszło mu zarządzać – krakowskiej. Ingres do katedry wawelskiej królewicz odbył w dniu 27 lutego 1633 roku – co niezmiernie istotne – jako czwarty w historii diecezji kardynał. Wynoszącą go do tej godności bullę papież Urban VIII ogłosił bowiem w dniu 20 grudnia 1632 roku. Wysoka ranga biskupa – królewska i kardynalska – nie miała jednak zbyt dużego przełożenia na duszpasterską i administracyjną działalność Jana Alberta, który w dziejach diecezji krakowskiej nie zasłużył się niczym szczególnym. Być może niezrealizowanym planom królewicza przeszkodziła śmierć, która spotkała go w trakcie misji dyplomatycznej w Italii w 1634 roku.
PIECZĘĆ BISKUPA ANDRZEJA TRZEBICKIEGO
Miejsce i czas powstania: 

ok. 1658 r.
Materiał i technika wykonania: 
odcisk w czerwonym wosku
Wymiary: 



37 x 31 mm
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (PL Sig. 137)
Skrót: brak
Opis obiektu: Pieczęć biskupa Andrzeja Trzebickiego jest pieczęcią herbową, o owalnym kształcie i wymiarach 37 x 31 mm. Przedstawia herb Łabędź w ozdobnym obramowaniu. Nad herbem widnieje kapelusz biskupi z opadającymi po obu jego stronach chwostami. W otoku umieszczony jest napis: ANDREAS TRZEBICKI DEI ET AP[OSTO]L[ICAE] SED[IS] GRA[TIA] EP[ISCOP]VS CRAC[COVIENSIS] DUX SEVERIAE (Andrzej Trzebicki z Bożej łaski i woli Stolicy Apostolskiej biskup krakowski, książę siewierski).
[odnośnik: Andrzej Trzebicki, pieczęć, herb, heraldyka biskupów krakowskich]
ANDRZEJ TRZEBICKI (1607-1679)
Andrzej Trzebicki h. Łabędź był synem pochodzącego z ziemi sieradzkiej kasztelana wieluńskiego Macieja oraz Katarzyny z Rożniatowskich h. Ostoja. W młodości odebrał gruntowne wykształcenie kształcąc się zarówno w kraju, jak i poza jego granicami. Po powrocie do ojczyzny został kanonikiem płockim, po czym piął się po kolejnych szczeblach kariery kościelnej. W 1642 roku został kanonikiem gnieźnieńskim, w 1644 roku krakowskim, zaś w roku 1654 papież Innocenty X wyniósł go do godności biskupa przemyskiego. W między czasie król Jan Kazimierz powierzył Trzebickiemu urząd podkanclerzego koronnego, na którym w sposób niezmiernie istotny przysłużył się monarsze. Zapewne z tego powodu król wyznaczył go na następcę biskupa krakowskiego Piotra Gembickiego, który zmarł w 1657 roku w Raciborzu. Uroczysty ingres do katedry wawelskiej odbył Trzebicki w dniu 3 listopada 1658 roku, po czym z niezwykłą energią przystąpił do działań związanych z odbudową diecezji po okresie potopu szwedzkiego. O jego zaangażowaniu w proces restauracji świadczy m.in. przeprowadzona z jego inicjatywy lustracja dóbr biskupich, a także aktywność o charakterze fundacyjnym, czego widomym znakiem jest dziś ukończona przez Trzebickiego budowa wawelskiej kaplicy Wazów oraz seria wiszących w katedrze gobelinów. W roku 1674 w zastępstwie umierającego prymasa Kazimierza Floriana Czartoryskiego ogłosił elekcję Jana III Sobieskiego, którego – wchodząc w kompetencje prymasowskie – zamierzał też koronować. Sprzeciwił się temu nowy prymas Andrzej Olszowski, który w kolejnych latach spychał Trzebickiego w coraz większy cień swojej politycznej dominacji. Odsunięty od wpływów hierarcha zmarł w Kielcach w dniu 28 grudnia 1679 roku. Zgodnie z wolą wyrażoną w testamentem nie został pochowany – jak inni biskupi – w katedrze wawelskiej, ale w krakowskim kościele śś. Piotra i Pawła, gdzie siostrzeniec ufundował mu okazały nagrobek.
PIECZĘCIE KANONICKIE
Pieczęcie kanoników, jako środki uwierzytelniające stosowane przez osoby duchowne należą do szerokiego wachlarza pieczęci kościelnych, w których, obok cech indywidualnych, dominowały wątki dewocyjne: chrystologiczne, mariologiczne i hagiograficzne. Ich ikonografia zależała zarówno od utartych już schematów, jak i mody epoki, która widoczna była przede wszystkim w coraz większym znaczeniu herbu, który z czasem stał się głównym, jeżeli nie jedynym elementem pola pieczęci. W zasadniczej mierze średniowieczne pieczęcie kanonickie, tak jak i pochodzące z tego okresu pieczęcie biskupie miały kształt ostroowalny i wyobrażały oddającego się pod opiekę osób boskich lub świętych kanonika. Z czasem obok przedstawionej na pieczęci postaci jej właściciela umieszczany był herb, który kosztem innych wyobrażeń zajmował coraz więcej miejsca, aby w okresie nowożytnym już całkowicie wyprzeć z pola pieczęci sceny dewocyjne. W tym też czasie kształt pieczęci coraz bardziej się zaokrąglał, co w efekcie doprowadziło do tego, że pieczęcie kanoników – zarówno pod względem formy, jak i ikonografii – nie różniły się prawie w ogóle od pieczęci osób świeckich. Jedynym elementem, który z natury rzeczy pozostał ich wyróżnikiem była legenda napieczętna – czyli umieszczony na pieczęci napis –  która w jasny sposób określała personalia właściciela oraz sprawowane przez niego urzędy.
[odnośnik: pieczęć; pieczęć biskupia; herb]
PIECZĘĆ KANONIKA MIKOŁAJA BEDLEŃSKIEGO 
Miejsce i czas powstania: 

1517 r.
Materiał i technika wykonania: 
odcisk w czerwonym wosku 
Wymiary: 



średnica: 27 mm.
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (perg. 718)
Skrót: brak
Opis obiektu: Pieczęć herbowa kanonika Mikołaja Bedleńskiego ma kształt okrągły, o średnicy 27 mm. Przedstawia tarczę, na której widnieje herb Wieniawa. W otoku znajduje się napis wykonany kapitałą renesansową: NICOLAI DE BEDLNO SCOLAST[ICI] ET VICA[RII] CRAC[OVIENSIS] (Mikołaj z Bedlna scholastyk i wikariusz krakowski).
Mikołaj Bedleński posługiwał się tą pieczęcią od objęcia funkcji wikariusza generalnego krakowskiego w roku 1517, aż do śmierci w 1540 roku. Pieczęć znana jest z licznych odcisków umieszczanych przy jego dokumentach.
[odnośniki: Mikołaj Bedleński; pieczęć; pieczęcie kanonickie]
MIKOŁAJ BEDLEŃSKI (zm. 1540 r.)
Mikołaj Bedleński h. Wieniawa pochodził z Bedlna w województwie poznańskim, skąd przybył do Krakowa, gdzie po ukończeniu Uniwersytetu Krakowskiego zaczął stawiać pierwsze kroki, jako prawnik. Swoją karierę rozpoczął od funkcji notariusza w kurii biskupiej, po czym wszedł do grona kanoników katedry wawelskiej oraz najbliższych współpracowników pięciu kolejnych biskupów krakowskich: Jana Konarskiego, Piotra Tomickiego, Jana Latalskiego, Jana Chojeńskiego i Piotra Gamrata. Współcześni widzieli w nim mądrego, zacnego i pracowitego człowieka, przez co cieszył się powszechnym szacunkiem i zaufaniem. 
PIECZĘĆ KANONIKA JANA ELGOTA 
Miejsce i czas powstania: 

XV w.
Materiał i technika wykonania: 
odcisk w czerwonym wosku 
Wymiary: 



średnica 34 mm 
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (PL. Sig. 58)
Skrót: Pieczęć kanonika Jana Elgota przedstawia św. Katarzynę, a poniżej herb Wieniawa. W otoku widoczny jest napis: S[IGILLUM] JOHANNIS DE ELGOTH CANONICI CRAC[OVIENSIS (Pieczęć Jana Elgota kanonika krakowskiego). 
Opis obiektu: Pieczęć Jana Elgota ma kształt okrągły, o średnicy 34 mm. Odciśnięta została w czerwonym wosku. Przedstawia patronkę filozofów i uczonych – św. Katarzynę Aleksandryjską w 2/3 postaci wraz z jej stałymi atrybutami: koroną królewską i symbolami męczeństwa - kołem w prawej ręce i mieczem w lewej. Poniżej postaci umieszczona została tarcza z herbem Wieniawa. Przedstawienie napieczętne ujęto w rozetę utworzoną z czterech łuków, na których złączeniu widnieją wypustki w formie trójliścia. Górny i dolny łuk rozety przechodzi w pole otoku dzieląc go na dwie części. Napis umieszczony w otoku wykonany jest minuskułą gotycką: S[IGILLUM] JOHANNIS DE ELGOTH CANONICI CRAC[OVIENSIS (Pieczęć Jana Elgota kanonika krakowskiego). Jan Elgot używał tej pieczęci do czasu, gdy uzyskał od papieża bazylejskiego Feliksa V tytuł audytora, czyli do 1443 roku. Wówczas zlecił wykonanie nowej pieczęci, która miała podkreślać prestiż jej właściciela. Do używania pierwszej pieczęci powrócił jednak już rok później, gdy sobór w Bazylei zaczął tracić zwolenników, a Elgot nie chciał być łączony ze schizmatyckimi poglądami. Posługiwał się nią aż do śmierci w 1452 roku. Znana jest z licznych odcisków.
[odnośniki: Jan Elgot; pieczęcie kanonickie; pieczęć; herb]
JAN ELGOT (zm. 1452)
Jan Elgot h. Wieniawa należał do najwybitniejszych osób swojej epoki: wybitny prawnik, profesor i rektor Uniwersytetu Krakowskiego, kanonik i scholastyk krakowski większość swojego życia związany był z biskupem krakowskim – kardynałem Zbigniewem Oleśnickim z ramienia którego piastował godności oficjała generalnego i wikariusza in spiritualibus (do spraw duchownych) oraz kanclerza kurii. Najprawdopodobniej biskup, tak samo, jak jemu współcześni, cenił Elgota za wybitną wiedzę prawniczą, co w sposób znaczący wyraziło się w tym, że powierzone mu zostało opracowanie oficjalnej odpowiedzi Uniwersytetu w toczącym się na Soborze Bazylejskim sporze kurialistów z papistami. W związku jednak z tym, że w swoim traktacie zajął on stanowisko pośrednie, przez co zbyt ugodowe w odniesieniu do obu stron konfliktu, oficjalna odpowiedź Uniwersytetu została dopracowana przez Tomasza Strzępińskiego. Nie przeszkodziło to jednak w wysłaniu Elgota z misją dyplomatyczną do Bazylei, której celem było złożenie obediencji nowemu papieżowi Feliksowi V. Wygłoszona wówczas przez niego mowa wywołała niemałe poruszenie wśród zebranych przede wszystkim ze względu na swoją oprawę retoryczną oraz wyraźny ton pojednawczy, który w zasadniczej mierze został wyrażony w poglądzie o bezwzględnej konieczności posłuszeństwa wobec papieża.
PIECZĘĆ KANONIKA PIOTRA POREMBSKIEGO 
Miejsce i czas powstania: 

ok. 1542 r.
Materiał i technika wykonania: 
odcisk w czerwonym wosku 
Wymiary: 



średnica 31 mm
Miejsce przechowywania: 

Archiwum Kapituły Metropolitalnej na Wawelu (PL Sig. 37)
Skrót: Pieczęć kanonika Piotra Porembskiego jest pieczęcią herbową z herbem Kornicz. W otoku znajduje się napis: PETRUS POREMBSKY CANO[NICUS] CRACOVIENSIS (Piotr Porembski kanonik krakowski). Tłok pieczętny użyty do wykonania prezentowanego odcisku został sporządzony najprawdopodobniej niebawem po objęciu przez księdza Porembskiego kanonii, tj. w 1542 roku.
Opis obiektu: Pieczęć kanonika Piotra Porembskiego jest pieczęcią herbową. Ma kształt okrągły o średnicy 31 mm. Przedstawia tarczę, na której widnieje herb Kornicz. W otoku znajduje się napis wykonany kapitałą renesansową: PETRUS POREMBSKY CANO[NICUS] CRACOVIENSIS (Piotr Porembski kanonik krakowski). Poszczególne wyrazy legendy napieczętnej zostały rozdzielone małymi gwiazdkami w kształcie litery X. Tłok pieczęci prawdopodobnie sporządzony został w 1542 roku, po osobistym objęciu kanonii krakowskiej przez Porembskiego. Pieczęć Piotra Porembskiego obecnie znana jest z pięciu odcisków, które przywieszone są przy dokumentach pochodzących z 2 czerwca 1553 roku, 10 maja 1559 roku, 10 lutego 1560 roku, 30 października 1560 roku i 15 września 1561 roku. Wszystkie odciski wykonano w wosku koloru czerwonego.
[odnośnik: Piotr Porembski; pieczęć; pieczęć kanonicka; herb]
PIOTR POREMBSKI (ok. 1498-1569)
Piotr Porembski h. Kornicz pochodził ze średniozamożnej szlachty osiadłej w Księstwie Oświęcimsko-Zatorskim, ale dzięki zdobytej wiedzy i erudycji został szybko zauważony przez biskupa krakowskiego Piotra Tomickiego, który nie tylko mianował go swoim kanclerzem, ale postarał się dla niego o kanonię łęczycką. Z czasem Porembski objął także bogate probostwo oświęcimskie oraz kanonię katedralną fundi Wawrzeńczyce. Zgodnie z wymogami stawianymi kandydatom do kapituły musiał się wówczas wykazać szlacheckim pochodzeniem, w czym pomogły mu oświadczenia czterech świadków: dwóch wywodzących się z jego rodzinnych stron szlachciców: Jan Komorowskiego i Mikołaja Myszkowskiego, a także dwóch dworzan królewskich Jerzego Prumnicza i Wacława Pużyńskiego. Niestety nie brał on udziału w posiedzeniach kapituły, bowiem jako sekretarz królowej Izabeli Jagiellonki stale przebywał u jej boku na Węgrzech. Jego działalność na rzecz korporacji rozpoczęła się wraz z powrotem do Krakowa, gdzie poświęcał się także działalności na rzecz diecezji – pełniąc m.in. funkcję oficjała generalnego.  
